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W y d z i a ł  k r a j o w y  pospiesza z wy
gotowaniem p r z e d ł o ż e ó  swoich d l a  s e j 
mu. Jednym z najważniejszych jest projekt u- 
staw y, spowodowany nieustannemi skargami 
Wydziałów powiatowych aa guuśną lub wręcz 
szkodliwą czynność pisarzy gminnych, tudzież 
wnioskiem p. Golejewskie^ó z d. 11. maja z. r. 
— a uzupełniający przepisy działu VIII. usta
wy gminnej o n a d z o r z e  n a d  g m in a m i .  
Mianowicie poddaje c z y n n o ś ć  p i s a r z y  
g m i n n y c h  p o d  d o z ó r  w ł a d z  w y ż  
s z y c h  od władzy gminmj. Jeżeli urzędnik 
gminy wiejskiej lub małomiejskiej stal się po
wodem przekraczania lub zaniedbywania obo
wiązków przez członków zwierzchności gmin
nej, albo też działa w ogóle w sposób dla gmi
ny szkodliwy, może go, wedle tego projektu, 
starostwo złożyć z urzędu, a to na wniosek 
Wydziału powiatowego. W pewnych razach 
przechodzi sprawa taka do decyzji namiestnic
twa za zgodą Wydziału krajowego.

Jak  wspomnieliśmy, ustawa ta ma doty
czyć tylko gmin wiej‘skich i małomiejskich, któ
rych zwierzchność gminna, będąc zazwyczaj 
inteligencją niższa od pisarzy gminnych, na 
ich łasce w swojem urzędowaniu i w zarządzie 
majątku gminnego pozostaje. Przepisy §§. 31 i 
52 ustawy gminnej co do odpowiedzialności 
pisarzy gminnych nie dają się w praktyce wy
konać, pisarze są w istocie nikomu nieodpowie
dzialnymi. Koszta, spowodowane niewłaściwem 
postępowaniem urzędnika gminy, ponosi doty
cząca gmina, gdyż sprawa jej dobra dotyczy; 
gmina może jednak poszukiwać sobie odszko
dowania na urzędniku.

Inny projekt Wydziału krajowego dotyczy 
umieszczenia k r a k o w s k i e j  s z k o ły  sż tr tk  
p i ę k n y c h  i jej kierownika. Rząd w r. 18|3 
p rz y sta ł, na reorganizację tej szkoły kosztem 
państwa jedynie pod warunkiem, jeżeli gmiaa 
miasta Krakowa bezpłatnie dostarczy potrze 
bnych lokalności, mimo, że miasto wykazało, 
iż conajwięcej może od siebie dać tylko grunt 
pod budowę odpowiedniego gmachu. Na wniosek 
p. Rydzowskiego atoli sejm w r. z. wyznaczy! 
ż funduszu krajowego 5000 złr. rocznie na u- 
mieszczenie szkoły. Wydział krajowy przyszedł 
do przekonania, że najlepiej gmach osobny wy 
budować, któryby można zatem całkiem odpo
wiednio przeznaczeniu urządzić, a zarazem za
bezpieczyć się od zmian w wysokości czynsżu 
od domu wynajętego. Zaproponował też miastu 
Krakowa, aby zaciągnęło pożyczkę 100.000 złr. 
na budowę tego gmachu, kraj zaś ma opłacać 
procenta i amortyzację tej pożyczki. Rada mia
sta Krakowa propozycj‘ę tę przyjęła, a Wydział 
krajowy przedstawi sejmowi dotyczący wniosek 
do uchwały, w myśl którego kraj po 33 latach 
byłby zupełnie uwolniony od przyczyniania się 
na umieszczenie krakowskiej szkoły sztuk pię
knych.

Przedłożenie rządowe, wniesione już w Iz
bie posłów, a dotyczące uwolnienia od stempla 
i opłat czynności względem zniesienia i wy k r  
p n a  p r a w a  p r o p i n a c y j n e g o  w G a l  
e j  i opiewa:

„Aby zniesienie i wykupno prawa propina- 
cyjnego w królestwie Galicji i Lodomerji wraz

z w. ks. Krakowskiem ułatwić, postanawia ąię, 
że wszystkie podania, które w myśl przepisów 
odnośnego ustawodawstwa krajowego, dla wy
śledzenia, spłacania i wypłaty wynagrodzenia 
a względnie naleźytości, wpłynąć mających do 
funduszu propinacyjnego, podatków i grzywien, 
które, jak się samo przez się rozumie, nie pod 
legają podatkowi stałemu, wniesione będą celem 
hipotecznego rzeczonych praw zabezpieczenia, 
albo rozwiązania zniesionych zobowiązań, nie 
mniej też wspomniane wpisy, traktowane być 
mają jako wolne od stempla i opłaty należyto- 
ści prawnych.

„Uwolnienie to nie odnosi się wszelako do 
podań, które strony wniosą do władz polity
cznych lub sądowych w celu po-izuki wania lub 
wykonania swych praw na przedmiocie wyna
grodzenia..

„Dokumenta, wydane z powodu zniesienia 
i wykupna tych praw propiuacyjnych, celem u 
stanowienia stosunków prawnych i wyoagro 
dzenia między uprawnionym a zobowiązanym, 
są także wolne od stępia i naleźytości, dopóki 
z nich nie będzie zrobiony użytek inny, jak tyl 
ko do przeprowadzenia wynagrodzenia i intabu- 
lacji w księgi hipoteczne. To samo odnosi się 
do. pism urzędowych, jedynie w tym eełn wy
danych.

rWreszcie przedmioty złożone na zabezpie
czenie lub zapłacenie wynagrodzenia za wspo
mniane powyżej prawo propinacyjne, wolne są 
od taksy depozytowej.4

D e l e g a c j a  n a s z a  uchwaliła na ?wo 
jem posiedzeniu w niedz elę, jak donoszą do 
Czam, wyprawić o d d z i e l n ą  d e p u t a c j ę  
n a  p o g r z e b  D e a k a ,  mający się odbyć w 
Peszeie jutro, oraz przesiać natychmiast tele
gram do ministra węgierskiego, p. Szella, który 
jest krewnym Deaka, z wyrażeniem głębokiego 
żalu i żywego współczucia, którem przejęci są 
posłowie polscy, w Radzie państwa zasiadają
cy, z powodu straty, jaką poniósł naród wę 
gierski przez śmierć wielkiego swego patrjoty. 
Dotyczący wniosek postawił w Kole p. Chrza
nowski, wywodząc, że wielki patrjota węgierski 
rozpoczął swój zawód polityczny w r. 1832 
słynną mową, popierającą przedłożony wówczas 
w sejmie węgierskim projekt adresu do cesarz* 
Franciszka I., aby oparty na traktatach wie
deńskich starał się na drodze dyplomatycznej o 
wymierzenie sprawiedliwości nieszczęśliwemu 
narodowi polskiemu, i przywrócenie mu kon
stytucji, — jako też przez cały swój zawód 
kilkakrotnie dawał Polakom dowody życzli
wości.

Żydowsko-centralistyczue dzienniki wiedeń
skie zrobiły z tego wielką kwestję polityczną, 
czy się Deak spowiadał przed śmiercią lub nie, 
i zaprzeczyły podanemu i przez nas doniesie
niu, że Deak przyjął wijatyk z rąk biskupa 
Rouaya. Otóż w Pester Lloydzie czytamy: „W 
piątek d. 21. stycznia ogarnęła słabego wielka 
bezsilność z trwogą połączona. Dnia tego byli 
u niego: Bela Yorósmarty, krewny jego a syn 
poety, hr. Mikes, jego dawny i najzaufańszy 
przyjaciel, tudzież profesor dr. Koyacs, jego le
karz niezmordowany, który się prawdziwie po-, 
święcał dla niego przez cały czas słabości. De
ak skinięciem ręki poprosił dwóch pierwszych, 
aby wyszli z pokoju, poczem długi czas z Ko- 
yaesem o swoim stanic lozmawiał. Zapewne to 
w skutek tej rozmowy odwidził nazajutrz De 
aka biskup Ronay, ścisły przyjaciel Koyacsa. 
Ks. Ronay był od godz. 1. do 2. popołudniu 
sam na sam z Deakiem, poczem nadeszli Mi
kes i Vorósmarty. „Moja dusza pobudziła mnie 
do tego“ — rzekł do nich się zwracając. Deak 
wyspowiadał się. Rozprawiał następnie o kwe 
stjach religijnych, ale tylko luźne urywki mo- 
żn a ^b ^o ^ro z^a ie ^^alg d zy ^n n em ń ^ jN ^ lg ło  I

Polska, Sybir, Francja/’
FELIKSA LEWICKIEGO.

(CI« dalszy.)

W kilka dni potem tenże kolega, który 
mnie tak strasznie posądził, odwołał mnie na 
stronę i rzek ł;

— Przepraszam clę za posądzenie, za pręd
ko im uwierzyłem, ale powiedz mi sam, cobyś 
zrobił, gdybyś się przekonał jak ja, że o wszyst 
kiem wiedzą co robiłem i wymieniają mi na
zwisko tego, który im wszystko powiedział?

— Nie wierzyłbym, bo wziąłem za zasadę 
nie wierzyć nigdy Moskalowi, a potem rzekł- 
bym im w oczy, że nie znam osoby, którą mi 
wymienili.

— Tak łatwo mówić, jednak na razie nie 
przyjdzie ci to na myśl. Przepraszam cię raz 
jeszcze za niesłuszne posądzenie.

— Nie gniewam się wcale, lecz powiedz 
mi, jakżeś się przekonał, że kto inny a nie ja  
ciebie den uncjonowałem ?

— W rozmowie z kolegami. Oni wskazali 
mi prawdziwego winowajcę.

— Któż tak i? spytałem ciekawie.
Kolega szepnął mi nazwisko na ucho.
— Oj strzeż się i tego posądzać bez do

wodów.
— Są dowody.
Nie będąc ich ciekawym, skończyłem roz

mowę i rozeszliśmy się.
Wkrótce potem większa część naszej par

tji, w której i ja się znajdowałem, została prze 
prowadzoną na odwach Aleksandrowski w cyta
deli. W właściwem cytadelnem więzieniu, to 
jest w dziesiątym pawilonie nie wielu jeńców 
z r. 1863 Moskale utrzymywali, tylko znaczniej
szych Na odwachu sale były długie i wygo
dniejsze, bo na środka ich znajdowały się tap
czany pochylone na dwie strony, które nam 
służyły za łóżka, okna zas wychodziły na małe 
podwórko. Choeiai bardzo ograniczony był wi

•) Zobacz nr. 259, 260, 261, 265, 266, 267, 
272, 273, 280, 282, 13, 14, 16, 20, 21, 22, 23 i 
24.

to pragnieniem mego rozumu, ale mego serea; 
ja zawsze wiedziałem, że religijność pochodzi 
- uczucia.4

Ristorja k o n f e r en cy  j p a ró  w p rz e d  
l i t a w s k i c h  w sprawie rokowań rządu z 
Węgrami, ciągle jest mgłą pokryta, a nawet to 
co jako wyuiki kbnferencyj pojedynczych pu
blicznie ogłaszano, podawane jest w ' wątpli
wość, nawet uchwala pierwszej konferencji, aby 
zaprosić ministrów na następną konferencję. Kto 
dał poezątek tym konferencjom, kto sprawił, że 
zaproszenie podpisali ludzie najsprzeczniejszych 
obozów, i że przybywali na konferencje nawet 
tacy jak br. Leon Thua i kard. Sehwazenberg 
którzy tylko na rozprawy ogólne, spraw ko 
ścielnych dotyczące, w Radzie państwa się zja
wiają. a co więcej, że obok Schmerlinga był hr. 
Leon Than do komitetu trzech ezy siedmiu wy
brany ?

stara Prette zapewnia, że myśl zwołania 
tych konferencji, wyszła z pałacu księcia 
Schwarzenberga, anticentralisty, i tam się 
pierwsze obrady przygotowawcze odbywały. 
Ztąd poszło, że rząd bardzo uieufaem okiem 
od początku pogłąda) na koafereneje już for
malne w sali posiedzeń Izby panów odbywane, 
mimo że centraliści byli tam w przewadze. 
Pater Lloyd w korespondencji z Wiednia jedną 
tylko podaje rewellację, a to, że celem auto 
rów konferencji było sprawić rządowi kłopot 
mały lub wielki, według okoliczności; że odzy
wały się silne głosy oburzeuia przeciw mini 
sterstwu, i to nłetylko ze strony feudałów; że 
przygotowywano wnioski bardzo daleko idące, 
jak adres do cesarza, jak manifestacja w peł- 
uej Izbie i t. p. Był to formalny spisek ; prze 
konano się jednak na konferencjach, że jeszcze 
okoliczności nie są po temu, i dlatego z po
między najnmiarkowańszych wniosków naju 
miarkowańszy uchwalono i ministeistwu zako
munikowano. Według S. u. M. Zeitung posłu
chanie wysłanników konferencji u ministrów 
było bardzo krótkie. Wręczono im arkusz pa 
pieru bez podpisu, z dodatkiem,, że znajduje 
się tam odpowiedź rządu — odpowiedź, jak 
wiadomo tak szorstka, że nawet w centrali
stycznych kołach Izby posłów i w dziennikach 
ściągnęła wyrzuty rządowi. — Zdaje się, że 
konferencja uchwaliła zaprosić ministrów, że 
jednak zaniechała zaprosin, gdy nie była pe 
wną, że ministrowie przybędą, i na drugiej 
konferencji przyjęła uchwałę, po której już nie
podobna było zapraszać m inerów , więcucbwrłę 
swoją przez pp. Rardta i Hasners zakomuni
kowała. Szorstkość odpowiedzi rządowej wska 
zuje, że rząd obawia się Izby panów.

Praskie organa' póftirzędowe nanowÓ grożą 
Austrji z powodu tych konfereneyj, a miano 
wicie, że na nich wespół z p. Schmerlingiem 
występowali „feudaly4. Nawzajem wiedeńska 
półurżędowa Politische Corresp. wykazuje, że 
ministerjum Auersperg-Lasser i obecny system 
w Przedlitawii są głównym warunkiem sojuszu 
Austrji i Niemiec.

Z Pesztu d. 30. stycznia podaje S. u. M. 
Zeitung następujący telegram: „Jak słychać, u 
dało się wynaleźć sposób załatwienia s p r a 
w y c ł o w e j ,  który Austrję i Węgry zado- 
wolni; wszelako niemal pewną jest zmiana mi- 
nisterjalna (we Wieduiu czy w Peszcie?). Po
dobnież rokowania w sprawie b a n k o w e j  
zapowiadają koniec pomyślny.4 Telegram ten 
jest bardzo wątpliwej wartości.

ci uwierzytelnieni trzech mocarstw północnych 
stawią się u w. wezyra d jeden po drugim, zo
stawiając pierwsze miejsce posłowi austriackie
mu, odczytają mu notę i złożą takową w odpi
sie, a  zaleca ona prawie w jednakiem brzmie
niu przyjęcie wniosków reform, które załączone 
będą w odpisie do każdej z trzech not. Ze 
strony Francji i Włoch wiadomo, że również 
reprezentanci obu tych państw mają polecenie, 
aby poparli ustnie notę a zarazem wręczyli w. 
wezyrowi odpisy swoich przedstawień. Odpo
wiednie polecenie rządu angielskiego odeszło 
już do posła Elliota, a lubo nie jest ono tu (w 
Wiedniu) znanem, wszelako słychać, że poseł 
angielski ma się ograniczyć na zaleceniu noty 
ustnie. Oczywiście, że trzy mocarstwa udzieliły 
sobie n i wzajem w odpisie poleceń przesłanych 
swoim posłom w Konstantynopolu. Główną oko
liczność stanowić będzie żądanie, aby Porta na 
piśmie wyraziła gotowość zaprowadzenia re
form, gdyż podobne zobowiązanie się uważane 
jest za niezbędne, aby następnie można prze
ciw powstańcom zrobić krok stanowczy, na 
który tak tu, jak w Petersburga jest się zde
cydowanym, aby położyć kres buntowi.4

2  Berlina raz po raz rozszerzają wieść!, 
sprzeczne z dotychczasowym koncertem państw 
północnych Tym razem zapewniają tam, że w 
Austrji i Węgrzech czynią przygotowania do 
t a j ę c  i a H e rc e g o w in y .

Dzienniki angielskie ogłaszają urzędowe za
wiadomienie sekretarza wicekróla Barota beja 
z Kairu, które zaprzecza pogłosce, w Londynie 
rozpowszechnionej, o blizkito powrocie urzędni
ka angielskiego Cave z Egiptu do Anglii. We
dług dalszych urzędowych doniesień z Kairu, 
raporta, które Cave nadesłał, nie są bynaj
mniej nieprzychylne. Wobec tego utrzymują z 
innej strony, źe Cave przybędzie do Londynu, 
dla zdania osobiście rządowi sprawy.

Giornale delle Colonie donosi, że misja Ou- 
treya w Egipcie spełzła na niczem. Miał on 
szczególne polecenie wspierać n wicekróla tę 
grupę kapitalistów francuzkich, która pragnęła 
nabyć 15% renty przekopu Suezkiego i kolei 
egipskich. Chediw poczytał propozycję tej gru 
py za zbyt uciążliwą dla rządu egipskiego, za
wiadomił o tern konsulów innych państw i za- 
pi wnił, że nie pragnie w żaden sposób wywo
łać antagonizmu między Francją a Anglią. U- 
kłady finansowe z grupą francuzką zostały w 
skutek tego zaniechane, natomiast układy z gru
pą angielską będą dalej prowadzone, wszelako 
szczegółowe warunki nie są znane.

P o r a ż k a ,  jaką poniósł rząd niemiecki 
w parlamencie przy odrzuceniu w drugiem czy
taniu ważniejszych paragrafów noweli karnej, 
wpłynęła nietylko na rozniesienie wieści o dy
misji Eulenburga, ale jeszcze więcej 'ha zdro
wie Bismarka. Pan kanclerz cesarstwa niemie
ckiego tak został przygnębiony tą porażką, iż 
i wieczorek parlamentarny odroczył, i kazał so
bie zachorować obłożnie. Czy środek ten wpły
nie na przebieg obrad przy trzeciem czytaniu 
powyższej noweli — trudno wiedzieć.

Z a k a z  w y w o z u  k o n i  z Niemiec do 
Francji będzie zniesiony, bo Bismark wniósł 
już odnośne przedłożenie.

R z ą d  a n g i e l s k i  odwołał ustawę o sta
nie wyjątkowym większej części o k r ę g ó w  
i r l a n d z k ic h ,  który tostan był zaprowadzony 
z powodu fenistów i zbrodni agraryjnych.

W sprawie wręczenia Porcie n o t y  lir. 
A n d r a s s e g o  podaje Gazeta Kolońeka nastę
pującą wiadomość, jak twierdzi — z najpe
wniejszego źródła :

.Jednego i tego samego dnia, reprezentan-

dnokrąg z tych okien, przyjemniej nam było,
bo uie widzieliśmy już walów cytadeli, które 
robiły bardzo smutne na nas wrażenie

Na odwachu zastaliśmy wielu towarzyszy 
niewoli, pomiędzy którymi byli Francuzi, a mia
nowicie pp. Andreoli Emil, Alfred Die; Włosi: 
Caroli, Clerici, Achille Bendi, Borghio. Giuponi 
i inni. Byli oni w powstaniu w oddziale kra
kowskim Miniewskiego i przybyli do Polski z 
walecznym pułkownikiem garybałdowskim Nullo, 
który chwalebnie zginął w pierwszej potyczce 
z Moskalami, pod Krzykawką.

Wszyscy ci cudzoziemcy zostali w następ 
stwie skazani do ciężkich robót sybirskich.

Caroli umarł na Syberji; nie będąc z niej 
uwolnionym, pomimo starań brata swego Ber- 
nardo Caroli, który opatrzony rekomendacyj- 
nemi listami znakomitych Włochów, robił sta 
rania za nim w Warszawie i Petersburgu. Nic 
to nie pomogło. Moskale jako zawzięci nieprzy
jaciele wolności, nie uwolnili szlachetnego jej 
obrońcy. Caroli należał do wielkiej familii wło
skiej.

Na odwachu Aleksandrowskim czas nam do
syć wesoło upływał. Towarzystwo liczne, bra
terstwo panujące pomiędzy nami oddalało od 
nas myśli smutne i słodziło zgryzotę.

Czasami wizyty Warszawianek, które ni
czem odstraszyć się nie dały w niesieniu po 
mocy cierpiącym za ojczyznę, napełniały serca 
nasze błogą nadzieją. Wieczorami zaś, przy 
świetle jasnego księżyca wznosiły się z za na
szych krat pod niebiosa melodyjne śpiewy czy
stego włoskiego i polskiego natchnienia.

Wy, którzy tam wówczas przebywaliście 
na odwachu, czy zapomnieliście:

Siscopron le tombe; albo:
La terra de Parti, de fieure, de eanti, 

wzniosłe poezje uroczą melodją wyśpiewane w 
naszem więzieniu.

Mieliśmy też tutaj jako towarzyszy, dobra 
ne grono młodzieży polskiej, którą można było 
uważać za kwiat narodu.

Tak nam czas schodził na rozmowie, śpie
wie, nadziejach, a w ciągłym ruchu przy tra- 
piącem oczekiwaniu na wywiezienie do Sybeiji.

Czy pamiętacie koledzy Niemojewskiego, 
który więzienie nasze rozweselał swemi presti- 
digitatorskiemi sztukami ?

Pewnego dnia wszedł do nas podoficer i 
oezy z uieWymownem zadziwieniem wytrze

szczył na znikające pomarańcze w pow ietrzu
•*- Kakoj czort — mówił półgłosem. Gdy 

zaś zobaczył, że Niemojewski zjada widelce i 
noże, nie mógł nieborak wytrzymać, przeląkł 
się i ze strachu splunąwszy na nieczystą siłę, 
uciekł od nas jakby oparzony.

Po wielu tygodniach zostałem znowu we 
zwanym, lecz tym razem miałem stanąć już nie 
przed śledczą komisją, lecz przed sądem wo
jennym pniowym.

W sali wielkiej, bardzo ponurej, siedziało 
dziewięciu członków tego sądu. Gdy wszedłem, 
wstał prezydujący z krzesła, ukłonił mi się i 
zapytał: czy nie mam pretensji jakiej do panów 
sędziów tu obecnych?

— Nie mam honoru znać żadnego z panów 
tu obecnych — odrzekłem.

Po tej formalności, uskutecznionej z całą 
powagą, w jaką się ubiera sprawiedliwość są 
dowa, nawet moskiewska, audytor zabrał głos 
i przeczytał protokół mój z komisji śledczej, 
poczem zostałem zapytanym, czy nie mam nic 
do dodania w protokóle.

Odrzekłem, że nic zupełnie.
—- Czy pan uznajesz, że protokół zawiera 

pana zeznania?
— Uznaję — odpowiedziałem.
Wezwano mnia do podpisania go, i kazano 

mi odejść do przyległego pokoju.
Po półgodzinie zawołano mnie do sali, los 

mój był rostrzygniętym.
Pomimo tego, że byłem na pozór obojętnym, 

serce roi biło gwałtownie, ale któżby potrafił 
być zupełnie zimnym, gdy ma usłyszeć wyrok, 
tyczący się jego przyszłości? Obojętność ta 
była zwłaszcza niepodobną w położeniu jak na
sze, w którem mieliśmy do czynienia z prawe, 
moskiewskiem, z Całą surowością wymierzanen 
które jest sprawiedliwością interesu despoty
cznego, zaopatrzoną we względną legalność, l 
wojenną; w położeniu takiem jak nasze, wkti 
rem byliśmy w szponach oskarżycieli, nie ro; 
jących dla prawa człowieka żadnego poszani 
wania, i nienawidzących nas jako Polaków 
jako żołnierzy wolności, trudno było o oboję
tność przy słuchaniu wyroku sądu polowego. 
Nie mam wiary w nierozumijącą i ślepą od
wagę w człowieku, która nic sobie nie robi z 
niebezpieczeństwa, lecz wierzę w zapanowanię 
nad swą bojażnią, i to stanowi cechę szlachet
nej odwagi.

czne. W Lipsku otrzymane listy z Odessy za
wiadamiają. że Brodzki już nie do Permu, ale 
do Kaługi wjsłany został, co stanowi złago
dzenie kary, bo Kałaga leży na południa Mo
skwy, gdy Perm należy już do carstwa Kazań
skiego. Dtiennik zaś Poznańtki dowiaduje się, 
że Brodzki już wrócił do Odessy.

Do czego doprowadził monarchię 
system centralistyczny ?

Nieraz już zwracaliśmy uwagę czytel
ników naszych, że właściwego parlamenta
ryzmu w Przedlitawii czyli w Austrji n ie
ma. Sztuczna ordynacja wyborcza przy sil
nym nacisku rządu centralistycznego zdoła 
wytworzyć większość niemiecko centralisty
czną w Radzie państwa, ale ta większość 
wobec każdego ministerstwa jest bezsilną, 
bo każde ministerstwo tylko wtedy utrzy
mać się może, jeżeli w najważniejszych 
kwestjach nie idzie za tą większością, lecz 
uwzględnia tak intencje korony, jak też i 
mniejszość Rady państwa. Zresztą, twórcą 
tej większości przy wyborach, jeat zawsze 
ministerstwo, więc większość ta świadomą 
jest, iż w razie gdyby to ministerstwo upa- 
dło a inne przyszło do steru, i rozwiąza 
wszy Izbę, rozpisało nowe wybory, to może 
sobie wytworzyć nową większość, odpowie
dniego charakteru, a wtedy cały wpływ 
centralistów przepaduie.

Ileż to razy dzisiejsza większość cen
tralistyczna Rady państwa stanęła w sprze
czności z ministerstwem, ile razy ministro
wie głosowali wraz z opozycją, ażeby pobić 
swoich stronników! A nigdy nie przyszło do 
przesilenia ministerjałnego, bo większość 
centralistyczna cofała s :ę od swych zakusów, 
obawiając się następstw przesilenia, to jest 
upadku swej partji, i przepraszała się z mi
nisterstwem, poddając się potulnie jego kie
rownictwu.

Gdzieindziej upadają ministerstwa, ile 
kroć większość parlamentarna zwraca się 
przeciwko nim. W Austrji dotąd tego wy 
jadku nigdy nie było. Ministerjum Schmer- 
inga npadło, mając większość Rady pań

stwa za sobą. Belcredi ustąpić musiał w 
chwili, gdy nowemi wyborami zapewnił so
bie większość bardzo przeważną w parla
mencie. Burgerministerjnm otrzymało dymi
sję, chociaż większość Rady państwa je /po
pierała. Ministerstwo Hohenwarta npadło w 
chwili, gdy więcej jak dwie trzecie części 
całej Rady państwa miało po sobio z no
wych wyborów.

Dzisiejsze ministerstwo objąwszy ster 
rządów, przeprowadziło reformę wyborczą 
jedynie w tym celu, ażeby na przyszłość 
było niemożliwością dla .opozycji, gdyby 
przyszła do steru, wytworzyć dla siebie 
przez nowe wybory większość parlamentar
ną. I pomimo najsztuczaiejszej ordynacji wy
borczej, nie osiągnięto tego celu. I dziś je
szcze, jak dawniej, nowe ministerstwo przy 
nowych wyborach uzyskać może większość.

Niemiecka Motkauer Ztg. donosi, że B ro d ź- 
k i z Odessy w y s ł a n y  z o s t a ł  dla tego na 
Sybir, iż wysyłał do Berlina i Londynu tele
gramy i listy niepokojące o silnych zbrojeniach 
się Moskwy, chcąc tym sposobem podnieść ce
ny zboża i przywieść do spadku papiery^nbli-

Szedłem z bijącem sercem, i miotany nie
pokojem, lecz zimny na pozór, i udający obo 
jętność.

Audytor wstał za mojem wejściem, i gdy 
przystanąłem, począł czytać:

.Zważywszy, i i  N. N. wziął udział w zbroj- 
uem powstaniu przeciwko legalneriiu rządowi, 
ua zasadzie praw wojennych kodeksu karnego
wojskowego, paragrafu .... . na zasadzie ukazn
z daty (Bie pamiętam) N. N... urodzony, mają
cy lat —  został skazany na śmierć przez sąd 
wojenny pułku austrjackiego, gwardji Najja
śniejszego cesarza Wszechrossji i t d . 1

Nie wiem, dla czego ten wyrok śmierci wy
wołał już nieudaną obojętność. Może dlatego, 
że nie dano mi czasu do zastanowienia się do
statecznego, gdyż prezydujący po odczytania 
wyroku przez audytora, wstał, i także zaczął 
czytać:

„Dekretem J. c. W. wielkiego księcia Kon 
stantego Mikołaje wieża, wyrok sądu polowego 
jest zmieniony na następujący:

N. N. skazany jest do ciężkich robót na 
lat dziesięć w Syberji.4

— Teraz — ciągnął dalej prezydujący — 
ten wyrok pójdzie pod zatwierdzenie do J. c. 
W. wielkiego ks. Konstantego, namiestnika kró
lestwa Polskiego.

Dano znak ręką i wyszedłem.
Rozlicznemi byłem miotany uczuciami. A 

więc skończona rzecz, pomyślałem. Zapadł wy
rok, jakkolwiek zaś był strasznym, cieszył 
mnie niewymownie, że nie zostałem skazanym 
do wojska. W robotaeh, jako aiesztant, mo
głem mieć pewną nadzieję uwolnienia, gdy w 
wojsku moskiewskiem kto raz wdzieje kapotę 
szarą, ten kwituje z nadzieją wolności.

Pędzą bowiem w krańce dalekie Moskwy, 
bez terminu, i Bóg sam wie, kiedy się ztamtąd 
człowiek wydobędzie; w katordze choćbym zo
stawał lat dziesięć, zawsze jest oznaczony kres 
cierpienia i niewoli.

Smutno bardzo zrobiło się mi na sercu; 
pomyślałem o drogiej mi rodzinie i o przyjacio-l 
łach, których zostawiłem w oddziale: o Stani
sławie, Auguście i Piotrze. Bóg wie; co się z 
nimi stało!?

Może się zobacąymy w Syberji — wszak I
to punkt.,jtbprny pąlskich fajwjotówl, a d-.Xa ; 1.

Była godzina trzecia z ran*. Noc była cie
mna i smutna. Kilkunastu nas było otoczonych j

kozakami i żołnierzami z piechoty na placu 
przed odwachem Aleksandrowskim i czekaliśmy 
na rozkaz do marszu.

Przed opuszczeniem odwachu przeczytano 
nam ostatecznie znowuż zmieniony wyrok, mój 
był zmienionym na cztery lata do robót forte-

Gdzie nas poprowadzą? W jakiej fortecy 
miałem przepracować te cztery la ta?  Wszyst
ko było otoczone głęboką tajemnicą. Niepew
ność straszna losu odpowiadała niepewności w 
powietrzu. Było coś dzikiego i strasznego w 
naturze jak w naszem przeznaczeniu, wyrok 
śmierci nie byłby smutniejszym.

Tylko co pożegnałem był przyjaciół wię
zienia, już więcej nie miałem ich widzieć, w 
więzieniu zaś w niedoli prędko zażyłość szcze
ra zawiązuje się między kolegami, wspólne bo
wiem cierpienie wiąże ściśle i nadaje wspólnym 
uczuciom charakter świętego, jakby sakramen
talnego sojuszu. Ta jednak ciągła zmiana wię
zień wyrobiła już we mnie pewną bierność w 
usposobieniu, tak że już bez wielkiego żalu ko
legów opuszczałem.

Ci którzy niepojmowali tej apatji nie tyl
ko względem drugich ale i względem siebie, 
mogli to wziąść za suchość serca, za egoizm. 
O, jakże przecież w tej epoce cierpień daleki 
byłem od suchości serea i egoizmu!

Czwarta wybiła. Rozkaz się rozległ pomię
dzy posępnemi murami cytadeli i kolumna na
sza ruszyła.

Żegnam cię Warszawo, miejsce tylu wspo
mnień i tylu drogich, cudownych pamiątek ! To
bie zostawiam najdroższe mi istoty, żeguam cię 
może na wieki!

Pięć miesięcy ubiegło mi od czasu wzięcia 
do niewoli i znowuż potrzeba było iść drogą 
smutnego i ciernistego losu patrjotów.

Na ulicach Warszawy poruszali się już 
mieszkańcy. Gosposie już z domów wychodziły 
po zakupno wiktuałów, wzrokiem posypały nam 
sympatyczne pożegnania.

Przeszliśmy potem most na łyżwach, prze
szliśmy Pragę, i przez Petersburgskie rogatki 
a właściwiej przez rogatki Jabłonny puściliśmy 
się szosą ku Modlinowi. (C. d. n.)



Z to ch  to powodów dzisiejsze mini 
st'v<F może wywierać dowolnie presji

3 minister-
'iw^WlraAć dowolnie presję na 

więksjo§ć, centralistyczny, a ta będzie się 
. zżymała, oponowała, ale koniec końców za
milknie i zastosuje się do woli ministerstwa.

Przykłady świeże o takim stanie rze
czy widzieliśmy niedawno, z powodu roko
wań cłowych z Węgrami. Na serjo zabrały 
się kluby wiernokonstytncyjue do zajęcia się 
tą sprawy i wywarcia presji na minister
stwo. A całe to krzątanie skończyło się 
na niczem. Z większym jeszcze zamachem 
członkowie Izby wyższej odbywali w tej 
sprawie konferencje, lecz gdy ministrowie 
stanowczą dali odprawę wysłanej przez nich 
depntaeji, rozeszła się cała konferencja na 
njczem, nie powzią^s^y nawet żadnej u- 
chwały.

Teraz donoszą- z Wiednia, że komisje 
i k’nbv wiernokonstytucyjne w dwóch wa
żnych sprawach ^tanęły w opozycji przeciw

• ko niinistecstwu., Klub lewicy uchwalił nad 
rządowy ustawą o należytościach przejść w 
Izbie do po zadku dziennego, chociaż ta u- 
stawa miała 3 miliopy dostarczyć minister
stwa do pokrycia tegorocznego niedoboru. 
Ale‘gły mfrnsier ' finansów zrobił z tego 
kwe.stję gabinetowy dla całego ministerstwa, 
to klub lewjcy wątydził się wprawdzie co
fnąć swą uchwałę, ale postanowił usunąć pro
jekt ustawy o należytościach z porządku 
dziennego Itady państwa. Można jednak 
śmiało twierdzić, że gdy ministerstwo jeszcze 
raz naciśnie* to klub lewicy i tę uchwałę 
cofnie i głosować będzie nawet za rządowy 
ustawy o naiegytośęiych.

W komisji- wyznaniowej, gdy trakto 
w ano zmienioną w Izbie wyższej ustawę o' 
klasztorach, i referent polecał przyjąć tę 
zittfanę ..en •'bloc’i, inaczej bowiem cała usta
wa padu e, gdyż już w tej sesji po raz dru
gi nie będzie mogła być przeprowadzoną w 
Izbie panów, to oświadczył minister wyznań, 
dr. Stremajer kategorycznie, że minister 
stwo, chociażby ten wniosek komisja i Izba 
niższa przyjęła, nie przedłoży jednak takiej 
ustawy boropie'do sankcji. Oświadczenie to 
nie skutkowało i komisja przyjęła wniosek 
referenta. W pełnej Izbie jednak, albo ko
misja już w toj sesji nie postawi tej ustawy 
na porzydku dziennym, albo postawiwszy 
nie zdobędzie dla niej większości. A gdyby 
i to ostataifii jej się powiodło, to większość 
centralistyczna nie będzie wymagała ustą
pienia ministerstwa, chociażby to i w Izbie 
z góry oświadczyło, że nie przedłoży ko
ronie do sankcji ustawy o klasztorach, w 
obu Izbach uchwalonej. bboq ,ui9w3>’ioJ8i«H

Wobec takiego stosunku większości cen
tralistycznej do ministerstwa centralistyczne
go, niema co*mówić o parlamentarnych rzą
dach i o parlamentaryzmie W Austrji. Ko
rona powołuje ministerstwa i korona je 
zmieniać może podług swego przekonania i 
potrzeb monarchii, a nie podłng woli wię
kszości Rady państwa. I każde ministerstwo 
Stosować się głównie musi do inteflcji ko
rony. A dlatego to i opozycja w Austrji głó
wnie ogląda się na koronę i O jej względy 
się stara, lewoudoll owłaioJziniM .stmeiął

Widząc to centraliści w rstatnich cza-

sach, utrzymanie swej przewagi i swego mi
nisterstwa wiążą z wpływami zigraniczne- 
mi, a mianowicie z przymierzem uiemiec- 
kiem. A i w tym samym duchu inspirowane 
dzienniki berlińskie przemawiają zi konie 
cznośeią utrzymania ministerstwa, jako rę 
kojmią przymierza między Wiedniem a Ber
linem! Brak własnej siły i wpływu parla
mentarnego zastąpić chcą centraliści dla n- 
trzymania się u stera siłą i wpływem ga
binetu berlińskiego, nawet i w sprawach we 
wnętrznych Austiji.

Oto jest rezultat systemu centralisty
cznego !

Z powodu pogrzebu Franciszka 
Deaka.

Dziś odbywa się w Peszcie pogrzeb 
Franciszka Deaka. Począwszy od monarchy 
i najwyższych dygnitarzy, a skończywszy na 
deputacjach łudowych z najdalszych zaką 
tów Węgier, zgromadziły się na tę uroczy
stość żałobną tysiące, a może i krocie ty
sięcy ludzi, by ze czcią, ostatnią oddać po
sługę jego zwłokom. Węgry okryły się ża
łobą, a w całym świecie cywilizowanym, 
gdzie tętnią serca, umiejące czcić cnotę, z 
poszanowaniem wspominają dziś wielkiego 
męża, nad którym dziś ma się grób zamknąć.

Sąsiedzi nasi zakarpaccy tracą w De- 
aku najznakomitszego męża stanu, którego 
imię pamiętnem zostanie w historji, jako 
twórcy państwa węgierskiego, w dzisiejszej 
jego prawnopolitycznej formie. Mniemamy, 
że najgodniej uczcimy pamięć tego tak zna
komicie ojczyźnie swojej zasłużonego Węgra, 
jeżeli na tle rozpamiętywań jego żywota 
rozsnujemy uwagi o patrjotyzmie. Chociaż 
bowiem w dziejach naszego narodu nie brak 
bynajmniej wysokich wzorów obywatelskiej 
cnoty, to może tern nie ubliżymy czci, na
leżnej naszym bohaterom i męczennikom, 
gdy nad otwartą trumną takiego mężi, jak 
Frauciszek Deak, odświeżymy sobie w duchu 
to podniosłe uczucie, które się zowie miło
ścią ojczyzny. Nie wiele znajdzie się po
siłku dla serca w jałowym gwarze dzisiej- 

jo życia politycznego, czemuż więc nie 
sięgnąć myślą w zaziemskie sfery, by po
krzepić się nektarem szlachetnych uczuć ?...

My Polacy przywykliśmy pojmywać pa
trjotyzm przeważnie jako bierne poświęce
nie jednostki dla sprawy narodowej. Cha
rakter dziejów naszego narodu, mianowicie 
w porozbiorowym okresie, przyczynił się 
wiele do tego sposobu pojmowania patrjo- 
tycznej cnoty.

W naszej bowiem ojczyźnie panują naj* 
częściej takie stosunki, że każdy, kto ma 
siłę wznieść się nad poziom powszedniości, 
i obejmuje uczuciem naród cały, musi być 
do tego przygotowanym, ńc bardzo łatwo 
może się zdarzyć, iż będzie zmuszonym dla 
tego uczucia wyrzec się wszystkiego, cokol
wiek jemu osobiście może być najdroższem 
na tem świecie. W niektórych dzielnicach 
Polski nie ma nawet innego sposobu obja 
wienia w czynie żywotności ideałów naszych 
narodowych, jak tylko przez bierne poświę
canie się jednostek. Do tego doszło, że ną-

R ó ż n o ś ć
* Uniwersytet warszawski. Wiek węr-

szawski pisee : w ,in e la  OD e»S2'(Siq|
Niajednokrotaip przez naszych zamiejskich czy

telników wzywani o szczegółowe obznajmienie ich 
ż obecnym stanem najwyższego naszego zakłada 
naukowego, ■ t. j. cesarskiego, uniwersytetu warszaw
skiego . wedle najdokładniejszego źródła w tym

publikacja: W arszawskie uniwersyteckie wiadomo-, 
Ści, ogłaszamy szczegóły tamże podane. Czynimy 
to w tern miejsca tem chętniej, że tak m y, jak 
prasa nasza w ogóle, dotąd nazbyt wyłącznie w 
ostatnich czasach uwagi swe poświęcała materjal- 
nemn rozwojowi krają, za mało bacząc na umysło
wy ruch i warnnki, w jakim on się znajdnjs.

Krótkie sprawozdanie o stanie rzeeay, zdaje 
nam się właźciwem i koniecznem od czasu do eaaan.

Wedle, przeglądu wykładów w warszawskim 
uniwersytecie na rok akademicki 1875/76 , wykła
dają tamże: S aisbatwoęfco nsof anssa iie  MOfljD 

1. Na fakultecie hlstoryczno-filologlcznym: filo
zofię —  profesor zwyczajny H. Strnve, literaturę 
grecką — prof. zwycz. A. Mierzyński i p. o. do
centa P. Diaczan, literaturę rzymską — rektor N. 
Błagowieszęzeński, prof. zwycz. I. Kotsowicz i do- 
eent Cwietajew (czasowo nieobecny), rosyjski i cer- 
kiewno-słowiaóski język i historję literatury rosyj
skiej — prof. nadzw. M. Koiosow, p. o. docenta 
W. Jakowlew i lektor N. Berg, historję literatury 
powszechnej —  prof. zwycz. H. Lewestam, filologię 
słowiańską — prof. zwycz. W. Maknszew, docent 
T. Jezbera i docent O. Perwolf, historję powsze
chną — prof. zwycz. J. Kowalewski i prof. zwycz. 
A. Pawiński, historję rosyjską — prof. nadzw. A. 
Nikickij i docent N. Barsow, nadto jako przedmioty 
pomocnicze : język franeuzki — lektor A. Płoński, 
język niemiecki — lektor J. Przyborowski, język 
angielski — lektor H. Benni i język wioski — le
ktor F. Lanci. Razem więc na fakultecie history- 
czno tilologłcznym wykłada rektor i 6ciu profesorów 
zwyczajnych, 3ch profesorów nadzwyczajnych, 6cln 
docentów i 5ciu lektorów, razem 21 wyktadającyeh.

Na fakultecie fizyczno-matematycznym : czystą 
matematykę — prof. zwycz. N. Aleksiejew, prof. 
nadzw. M. Amjrejewski i docent N. Sonin, mecha
nikę — prof. zwycz. T. Babczyński, astronomię —  
I. Wostokow, fizykę — p. o. docent S. Łamański 
i docent D. Bułygiński, chemię — prof. nadzw. A. 
Popów i docent F. Wreden, mineralogię — prof. 
zwycz. K. Jurkiewicz i docent I. Trejdasiewicz, 
botanikę — prof. zwycz. J. Aleksandrowicz i prof. 
zwycz. A. Fiszer v. Waldheim, zoologię — prof. 
zwycz. H. Hoyer, prof. nadzw. M. Ganin i prof. 
nadzw. A. Wrześniewski, jako przedmiot pomocni
czy: chemię techniczną — docent F. Wreden. Ra
zem więc na fakultecie fizyczno-matematycznym wy
kładających : 6cin profesorów zwyczajnych ( i l u  
fak. medycznego), 4ch profesorów nadzwyczajnych 
i 5ciu docentów, w ogóle 16tn wykładających.

wet nam to liczą poniekąd • za usterkę na
szego charakteru narodowego, iż lepiej u- 
miemy umierać za ojczyznę, niż żyć dla niej.

Otóż właśnie w tym szlachetnym ,czło 
wieku, którego martwe zwłoki węgierski 
naród odprowadza dziś do mogiły, naamj 
wzór;świetny j a k  p o t r z e b a  ż y ć  d la  
o jcz y z n y ?

Żywot Deaka jest przykładem, że kto 
chce-godnie służyć powszechnemu dobru, ten 
powinien być przedewszystkiem w prywa- 
tnem życia bez skazy. Jak najczystszy bry
lant świecił on wśród wszystkich, co go o- 
taczafi szczerością serca, skromnością i bez
interesownością, imponował prostotą obycza
jów, oczarowywał tą nieskazitelną pogodą 
myśli, która jest wykwitem filozoficznego 
spokoju ducha, podniosłej równowagi uczuć, 
która nie dozwala nigdy opanować się prze
mijającemu wrażeniu szczęś ia, a nie da też 
nigdy upaść człowiekowi pod brzemieniem 
nieszczęścia. Franciszek Deak nie przyjmy- 
wał nigdy żadnych honorów urzędowych ani 
odznaczeń, gdyż miał tę dumę, niezwyc/aj 
ną w dzisiejszych czasach, iż szacunek dla 
Siebie samego, ugruntowany na świadomości 
spełnionego obowiązku, wystarczał mu za 
wszelkie wynagrodzenia, a poszanowanie 
narodu poczytywał za najwyższy zaszczyt.

Lecz co najbardziej czyni naśladowania 
godnym, żywot Deaka, to ta właściwość jego 
usposobienia, że jego patrjotyzm nie mani
festował się w wylewach uczuć. On kochał 
swój naród całą potęgą szlachetnej duszy, 
cały oddał się służbie narodu, cokolwiek 
jednak przedsiębrał, to było wynikiem ści 
słego rozumowania. Nieprzepartą logiką 
swoich argumentów zwalił on instytucje po
lityczne, któremi dwadzieścia lat wstecz kil 
kudziesięciotysięczna armia zachwiać nie 
mogła. Bo chociaż to prawda, że przegrana 
pod Sadową znacznie ułatwiła powodzenie 
prawnopolitycznej akcji Madjarów, to wia
domo, że nawet po tym pogromie pozostały 
jeszcze dla nich do zwalczenia tak silne 
wpływy w Wiedniu, że aby je ostatecznie 
zwyciężyć, politycy węgierscy na serjo przy
gotowywali się do nowej wojny przeciw Au
strji. Rozumem osiągnął jednak Deak to 
wszystko, czego tylko naród węgierski pra
gnąć miał prawo.

Deak był mężem stanu „par escel- 
Ience,“ żył tylko polityką. Lecz zadał on kłam 
przyjętemu powszechnie pojęciu, jakoby po
wodzenie w polityce koniecznie okupywać 
potrzeba fałszem. Szedł on niezachwianie 
drogą prawdy, zwyciężał nie podstępem, ale 
logiką, i dlatego zwyciężeni przez niego u- 
stępywąli jego zasadom bez zawiści ku1 
niemu. " ;m . . s , . .

Tak, patrjotyzm Deaka był zasadą, 
wyroznmowanyra systemem. Myślą wnikał 
on w tajnie posłannictwa dziejowego narodu 
swojego i na tem tle snuł plany polityczne
go działania, dążąc do wytkniętych celów 
pokojową drogą dodatniej pracy organicznej, 
cierpliwie i legalnie.

W naszej historji mamy jedną postać 
męża, który tak szlachetnie pojmował pa
trjotyzm, że wymuszał uznanie dla wyższą ,: 
śń^w ojejjnoraJnęj^

Na fakultecie prawnym: eneykłopedję prawa
prof. nwycz. J. Kasznica, historję prawodawstw 
słowiańskich docent T. Zygel, historję prawa mo
skiewskiego prof. nadzw. D. Samokwasow, prawo 
rzymskie prof. nadzw. T. Dydyński, prawo publi
czne prof. nadzw. N. Chlebnikow, prawo cywilne 
prof. zwycz. W. Holewińskl, prawo policyjne i pro
cedurę cywilną (zastępca) A. O kolski, prawo kry
minalne prof. zwycz. S. Budziński, procedurę kry
minalną prof. nadzw. W. Miklaszewski, prawo fi 
nansowe docent M. Szymanowski, prawo między
narodowe prof. zwycz. A. Białecki, statystykę G. 
Simoneńko; jako zaż pomocnicze przedmioty: me 
dycynę sądową prof. zwycz. D. Kotelewskij i do 
cent R. Pląskowski. Razem: S profesorów zwy 
czsjnych (i 1 z fakultetu medycznego), 5 nadzwy. 
czajnych i 2 docentów (i 1 z fakultetu medyczne
go), ogółem zatem wykładających 14.

Na fakultecie medycznym: anatomię opisową 
doeent M. Czansow, fizjologię prof. nadzw. F. Na
wrocki, histologię i embriologię prof. zwyes. H. 
Hoyor, patologiczną anatomię prof. zwycz. W. Bro
dowski, ogólną pztalogię prof. nadzw. II. Łnezkie- 
wicz, ogólną terapię z dyagnoatyką lekarską prof. 
nadzw. I. Baranowski, szczegółową patologię i te 
rapię prof. awycz. N. Andrajew, teoretyczną chi
rurgię prof. nadzw. J. Jefremowskij, akuszerję z 
chorobami kobiet i dzieci prof. zwycz. W. Tyr- 
chowski i docent L. Nengebzner, farmację i fzr- 
makognozję b. docent F. Bekman, farmakologię i 
recepturę prof. nadzw. A. Krystka, medycynę są
dową prof. zwycz. D. Kotelewskij, hygieaę i poli
cję medyczną prof. zwycz. T. Wisłocki, klinikę 
terapeutyczną fakultetu prowadzi prof. zwycz. D. 
Lambl, klinikę terapeutyczną szpitalną prowadzi 
nadet. prof. nadzw. P. Łewickij, chirurgiczną kli
nikę faknlteeką prof. zwycz. P. Girsztowt, chirur
giczną klinikę szpitalną prof. nadzw. J. Kosiński, 
jako pomocnicza przedmioty wykładają: chemię me
dyczną docent H. Fudakowski, choroby skórne i 
syfilityczne prof. nadzw. E. von Trantfetter, epi 
zoociologię prof. z w. T. Wisłocki, oftalmologię do
cent E. Wolfring, anatomię chirugiesną i chirur
gię operacyjną docent M. Czansow, psychiczue i 
nerwowe choroby docent R. Pląskowski, toksyko
logię prosektor N. Akwilew. Razem na fakultecie 
medycznym: 8 profesorów zwyczajnych, 8 nadzwy
czajnych, 6 docentów i 1 protektor, ogółem zatem 
wykładających 23.

Wedle zaż wykazu b. szkoły głównej warszaw 
skiej nr. 10, za zimowe półrocze 1868/9, to jest 
po jej znpełnem ukonstytuowaniu, na wydziale filo- 
zoficzno-hlstorycznym tejże wykładało prof. zwycz. 
11, prof. nadzw. 2, adjnnkt 1, lektorów 6 i 
cent 1, razem wykładających tak samo 21;

na wydziale matematyczno-fizycznym tejże 
szkoły, profesorów zwycz. 8, profesorów nadzw. 3, 
adjunktów 2, docentów 3 i tymczasowo wykłada
jących 2, razem 18 wykładających czyli o dwóch 
więeej, niżeli w odpowiednim fakultecie uniwer
sytetu ;

na wydziale prawnym: profesorów zwyczaj
nych 6, profesorów nadzw. 4, adjunktów 4, docen
tów 3 i tymczasowo wykladzjąey 1, razem wjkla-

dających 18, to jest o czterech więcej niżeli obe
cnie na odpiwiednim fakultecie;

na wydłiale medycznym tejże szkoły wreszcie
wykładało profesorów zwyczajnych 12, profesorów 
nadzwyczajnych 6, adjunktów 4, tymczasowo wy
kładający 1, razem wykładających 23, to jest tylu 
co i obeenie na odpowiednim fakultecie uniwer
sytetu.

Prócz powyżej wykładających w dzisiejszym 
warszawskim uniwersytecie w charakterze czynnych 
przy naukowo - pomocniczych zakładach zajmn- 
»  •«?:

przy katedrze medycyny sądowej — N. Akwi- 
lew, przy katedrze anatomii patologicznej —  E. 
Przewoski, jako nadetatowy pomocnik prosektora 
przy katedrze anatomii ogólnej — W. Wikarski;

p. o. starszego astronoma badacza przy aatro- 
nomieznem i meteorologicznem obserwator]nm uni
wersytetu — I. Kowalssyk.

Laboranci: prry katedrze fizjologicznej i pa- 
talogicznej chemii Al. Wolf, pray katedrze chemii 
Al. Fochs, przy katedrze chemii technicznej 1 agro
nomicznej Br. Znatowiez, przy katedrze anatomii 
porównawczej A. Slósarski, przy katedrze farmacji 
i farmakognozji N Liangwagen, nadetatowy labo
rant przy katedrze fizjologii i hiatologji W. Mayzel.

Kustosze gabinetów: zoologicznego Wł. Tacza
nowski, mineralogicznego A. Wałecki.

Ordynatorowie klinik: terapeutycznej fakulte
tu S. Meersohn, terapeutycznej szpitalnej W. 
Grossetern, aknszeryjnej T. Borysowicz, chirurgi
cznej fakultetu: M. B. Wolski, chirurgicznej szpi
talnej J Gutwein, przy szpitalnej kliniee chorób 
psychicznych i nerwowych E. Korniłowiez, przy 
oftalmieznej Z. Kramsztyk, przy kliniee syfility- 
cznych i skórnych chorób E. Klink, p. o. assysten- 
ta przy oddziale dyagnostyczno klinicznym Br. 
Chrostowski, nadetatowi ordynatorzy: T. Źera, 8. 
Wojno, W. Freydensohn, Wł. Belke.

W biblioteee uniwersyteckiej: bibliotekarzem 
M. Baraow (tenże docentem), pomocnikami biblio 
tekarza: S. Radziński, P. Paleew, p. o. M. Wies- 
mont, sekretarz biblioteki: A Sawinów.

Skład osobisty nniwersyteta dokładnie spisa
liśmy wedle nr. 4 „Warszawskich uniwersyteckich 
wiadomości" z r. 1875, kilka więc zmian, jakie od 
czasu ich ukazania sią zaszły, o tyle nam są zna 
ae: że prof. Hirszfeld i prosektor Pilsickl od czasu 
tego przestali być czynni.

• Z meteorologii. Po nad środkową Europą 
zwieszała sią przez cały ssiniony tydzień graba 
warstwa mgły. Od Paryża i Hamburga aż do Stam- 
bnłu donoszono ze wszystkich staeyj codziennie o 
gęstej mgle i silnych mrozach; wszędzie zazna
czają mocne ciżaienie atmosfery (775— 782 m. m.), 
przy spokojuea powietrzu, w nizinach zaznaczają 
wielkie obniżenie ciepłoty, na wyżynach zaś pod
wyższenie temperatury dochodzące do -j-10 0* Cd- 
zjnsza. Z tamtej strony kanałz, w Wielkiej Bry
tanii, na północy Francji i w Belgii temperatura 
aię nie -zmienia, morze jest ciągle wzburzone.

jak car Aleksander I. i Napoleon. Jest nim 
Tadeusz Kościuszko. Otóż nie wahamy się 
wyrzec, że pamięć Franciszka Deaka 
sługuje na podobne poszanowanie- jakii 
znaje u narodów caFego W iataAfcalna; 
ta obywatelskar-Ta(Ierfiza'3<oś®Kki. ajbo; 
też Waszyngtona i im podobnych męzow. 
jakich nie witde w dziejach ludzkości. W 
nowożytnej historji ma " Deak w Cavourze 
pokrewnego ducha.

Szanujemy przeto żałobę dzisiejszą na- 
szyeh sąsiadów z za Karpat. Podzielamy 
szczerem sercem ich żal nad grobem ideal
nego patrjoty, którego dziś grzebią.

Korespondencje „Gaz. Mar.“
Warszawa d. 25. stycznia.

Ileż to zarzutów słuchać musimy od cu 
dzoziemców, a głównie wrogów naszych Mo 
skali i Niemców, żeśmy byli i dotąd jesteśmy 
narodem nietolerancyjnym. Feodałizm, wykrzy
kują jedni, zabił Polskę. Drudzy zwalają wszy 
stkie winy na jezuickie intrygi, ucisk magna
tów lub swawolę szlachty. To znowu nieradność 
i pogarda przemysłu i handlu kraj zniszczyły. 
Nawet zacni i uczciwi ziomkowie nasi z rezy
gnacją przyjmują fatalne następstwa błędów 
przodków. Według ich zdania ucisk kozaczy- 
zny stał się przyczyną wszystkich klęsk kra
jowych i wyrzucają sobie brak taktu politycz
nego, niewczesne wybuchy powstańcze, a na 
domiar wszystkich obelg każą nam uszanować 
pracę i produkcję żydowską (jakby to była 
jaka praca lub produkcja żydowska); przecież i 
ślepy przyznać musi, iż jedynem zadaniem tych 
żydów, co się z Polską nie łączą, było i jest 
obdzieranie Polski i bogacenie się jej kosztem!

Te i tym podebue tysiączne zarzuty nie 
mają słusznej zasady, wierzajeie mi moi pano
wie. Jeżeli sami wytykamy sobie błędy przód-, 
ków i za grzechy ich chcemy pokutować, to 
dowodzi zacności charakteru naszego i zbytniej 
drażliwości sumienia. Wszystkie narody euro
pejskie nie były lepszemi od naszej Rzeczy 
pospolitej. Wszędzie był ucisk, niewola, feo- 
dalizm, nietolerancja posunięta do inkwizycjj i 
tortur (czego u nas nie było). Wszędzie byli 
jezuici, przekupstwa polityczne i zdrady. We 
wszystkich państwach chłop był rzeczą, inwen
tarzem. Nie zaliczam do państw europejskich 
Moskwy, bo ta  należała do Azji. Tam nie było 
stanów. Wszyscy byli niewolnikami pod jednym 
despotą, Topór i knut z woli cara spadał ró 
wno na bojara i chłopa...

Otóż zacni ziomkowie moi, przestańmy już 
raz dręczyć się wyrzutami sumienia. Jedynym 
naszym błędem politycznym, który wyznać o 
twarcie musimy i za który pokutujemy, było 
to, żeśmy nie byli w stanie zdobyć się na u- 
tworzenie silnego rządu centralnego, na mo 
narchę absolutnego, że panujący nasi nie umięli 
czy nie ćhcieli użyć intryg, zdrady, gwałtów 
do zniesienia wolności osobistej, że dla zboga 
cenią kraju nie wypuszczali w obieg fałszy
wych pieniędzy, jak ościenni monarchowie, że 
w polityce unosili się szlachetnością i bronili 
słabych—słowem, że nie umieli, czy nie chcieli 
być fałszerzami, tyranami, zbrodniarzami. Oto 
są jedyne winy narodowe, za które tetaz tak 
eiężko pokutujemy... Cóż wi$a, według waszego 
zdania, kochani moi ziomkowie, zasługuje wię 
cej na naganę? Być złodziejem, czy być okra 
dzionym, oszukiwać czy być oszukanym, być 
katem czy ofiarą?

Według statystycznych danych w gubernii 
wileńskiej liczy się 650.000 katolików, 280.000 
unitów gwałtem nawróconych na prawosławie, 
16.000 raskolników, stanowiących element mo
skiewski, a którzy organizują się w bandy i 
trudnią się rozbojem, i 130.000 żydów, nie li
cząc w to parę tysięcy Tatarów Polaków. Gu 
bernia ta, w której tak przeważny jest żywioł 
polski pomimo prześladowań Murawiewa, na 
zywana jest przez Moskali czysto moskiewską 
gubernią. Wileńska gubernia, jak  cała Moskwa 
i Polska administrowaną jest przez złodziei.

Niedawno prezes U by akcyznej w Wilnie 
wydalił ze służby dwóch czynowników posądzo
nych o nadużycia. Ci udali się do ministra finan
sów, jako niesłusznie pokrzywdzeni, oskarżając 
przytem samego prezesa Izby o malwersacje 
z wymienieniem faktów. Minister zarządził 
śledztwo, i wysokiej rangi czynownikowi Wentz- 
lowi, który poprzednio byl jakimś dygnitarzem 
w Warszawie, powierzył kierunek sprawy, 
Wentsel energicznie śledził, badał, i nakoniec 
zdał raport ministrowi, lż denuncjacja była fał 
szywą i dodał w konkluzji, że „wsio eto wzdor“. 
Oburzony minister na fałszywych donosicieli 
rzuconą potwarz na tak wysoko położoną o_. 
bę, rozkazał obydwóch oddać pod sąd Rozpo
czął się proces kryminalny Oskarzynych adwo
kat tak dzielnie bronił, iż nietylko o ich niewin
ności sędziów przekonał, ale nadto z dowodami 
w ręku wykazał kradzieże prezesa Izby, za rzą
dów którego, jak się z procesu okazało, skarb 
stracił około 12,000.000 rubli, a Wentzet dla 
pokrycia złodzieja, wziął od niego w czasie 
śledztwa gróbą łapówkę. Obadwaj obwinieni 
prezes i Wentzel, odsunięci od obowiązków, 
oddani został! pod sąd. Jaka* korzyść z tego 
dla skarbu i mieszkańców? Żadna. Następca 
będzie takim samym złodziejem, jak i poprze 
dnik jego!

Taki to świat czynowniczy. Dla przerobie
nia go potrzebaby z jednej strony szkoły i 
kształcenia moralnego kilku pokoleń, z drugiej 
strony Piotra wielkiego, któryby nie żałował 
kija, nieoszczędzając i ministrów. Jakie społe
czeństwo, tacy czynownicy.

Świat też handlowy nie wiele więcej wart 
od niektórych naszych żydów, mianowicie tych, 
co wyzyskiwanie naszego narodu za cel sobie 
położyli a nie popieranie jego interesów.

Co się to będzie działo, jak ci dwojakiego 
pochodzenia oszuści połączą się z sobą? Mo
skiewscy przemysłowcy i kupcy dorabiają się 
majątków temi samemi środkami, co i niektó
rzy żydzi — oszustwem. Sprawa Owsianniko 
wa, 70cie letniego starca, milionowego bogacza 
osądzonego na mieszkanie do Sybeiji za podpa
lenie młyna parowego, trzymanego przez niego 
w dzierżawie, dostarczającego prowiantu dla 
wojska, w tym celu jedynie, aby powiększyć 
fortunę, nabytą oszustwem, służy za dowód, że 
w sumieniu tych panów wszelka zbrodnia jest 
godziwą, kiedy idzie o majątek. Zbrodniarz ten, 
znany z szachrajskich spekulacyj, ozdobiony or
derami, podniesiony do rangi jakiegoś radcy, 
przyjmowany był w wyższych sferach arysto
kracji pieniężnej, i gdyby wyrok sądowy uwol
nił go dla braku dowodów, to Owsianników nie. 
straciłby na opinii, jakkolwiek wszyscy mieliby 
przekonanie, że on był sprawcą pożaru. W Sy- 
berji również, dokąd go odwieziono, będzie 
przyjmowany w wyższych towarzystwach, a na

wet u gubernatorów dedy^ląTże jest
bogaty.

Skandaliczny proces przeoryszy MRrofanii 
o fałszowanie weksli i wyłndzanie pieniędzy 
“ odstępem niemniej w smutnem przedstawia 
wietle i duchowieństwo śzyzmatyckie, które 
ie ma już teraz tych wpływów na swoich pa- 
\fian, jakie miało przed laty. Zdawałoby się, 

gmin powinienby jeszcze przejęty być czcią 
dla duchowieństwa; tymczasem w gminie wła
śnie najwięcej tworzy się ekt. odbywających 
s;ę od szyzmatyckiej cerkwi, której władzę pod
kopują; jak z drugiej znowu strony nihilizm, 
propagowany przez młodzież, przyczyaiasię ró 
wnież da upadku zbutwiałego kościoła Wscho
dniego. W ziemiach znowu polskich przełado
wanie katolicyzmu, urągabie się nad obrządka
mi, rozkizaNńaabam^pmmimMMmHSMMży. 
Są już Owsfannikowy, znajdą się wkrótce i mo
skiewscy Tomasy!..

Nowonaznaczony szyzmatycki archierej Le- 
oncjusz do Warszawy, na miejsce Joancjusza, 
odsuniętego za zatargi z chełmskim biskupem’ 
Popielem, jest jeszcze podobno nie stary, ma 
być człowiek światowy, towarzyski i lubiący 
wesołe życie; przytem wszystkiem jednak' su
rowy względem swoich r od władnych ■ powia
dają, że u siebie w Chersońskiej dyecćzji j>o- 
pów za najmniejsze wykroczenia targał za śro
dy i bił po twarzy. Tak srogi zwierzdfnik 
bardzo jest pożądanym dla utrzymania w’ kar
bach tutejszego duchowieństwa szyzmatyckie- 
go, którego, jak w ogóle, całego moskiewskie
go kleru wybitną cechą jest: pijaństwo, chci
wość, ciemnota i hipokryzja.

Ponieważ list, ten zawiera więcej uwag ty
czących Moskwy, aniżeli nas samych, to już L 
zakończę go wiadomościami z cesarstwa, ofctó- 
rych wspominała Gazeta widocznie ile
poinformowana.

Brodzki, bogaty żyd polski w Otjemńe, 
członek Rady miejskiej, znany ze swojej dobro
czynności i powszechnie szanowany dla szla
chetnego charakteru, miał zatargi z miejscawą 
wyższą władzą o zajęcie pewnej części miasta 
na budowę bazaru gdzie zamieszkiwała naj
biedniejsza ludność żydowska. W ładza poata- 
nowiła wywłaszczyć właścicieli nędznych lepia
nek, a Brodzki stanął w ich obronie i projek
tował inaą miejscowość na zbudowanie bazaru. 
Sprawa ta oparła się o miuistra spraw we
wnętrznych, który wydal decyzję zgodną z 
przedstawieniem gubernatora. Decyzja ta tak 
oburzyła Brodzkiego, iz publicinie na radzie 
miał ją  nazwać głupią, a ministra człowiekiem 
nieludzkim. Jednocześnió prawie mając stosun
ki handlowe z Angłją, zatelegrafował do Lon
dynu o przygotowaniach, jakie rząd moskiew
ski robi do wojny w póładniowych guberniach. 
Wiadomość ta miała rzucić popłoch na giełdzie 
londyńskiej i wpłynąć na znaczuą obniżkę pa
pierów moskiewskich. O wyrażeaiu się 
Brodzkiego o decyzji ministra i o telegramie 
posłanym do Lónlynu, żandarmerja miejscowa 
dała znać do Petersburga, zkąd nadszedł roz
kaz wywiezienia Brodzkiego do gubernii tobol
skiej. Nie było zaś żadnych zakupów broni dla 
rżądh tortićftfegor^ak o tęm pisała Gazeta 
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Inny Brodzki, syn, czy brat, wyładowawszy 

pugilares pieniędzmi, udał się do Petersburga, 
w celu wyjednania powrotu zesłanego do Sy- 
berji wygnańca. — Minister zawiadomiony o 
tem telegramem posłanym przez żandarmerją 
odeską, polecił zwrócić go z drogi i wywieść 
za granicę, opatrzywszy paszportem, dla pora
towania zdrowia. Oto w skróceniu cała i praw
dziwa historja o Brodzkich.

Fatalny wypadek, jaki miał miejsce na ko
lei Odesktej z pociągiem z rekrutami, spowo
dował śmierć wszystkich, oprócz maszynisty 
konduktorów i dwóch ostatnich wagonów, któ
re się oderwały i w skutek uderzenia w tył 
popchnięte zostały. Wypadek ten miał miejsce 
w czasie świąt, kiedy cała Moskwa pijana, W 
nieszczęsnym tym dniu przeszły 4 pociągi i 
piąty nadkompłetny. Robotnicy na drodze przy 
zakręcie, w mniemania, że już żadep pociąg 
nie nadejdzie, wyjęli 4 szyny ze strony prze 
paści, a na wszelki wypadek postawili latarkę 
sygnałową; sami zaś udali się do szynku. Po
ciąg z rekrutami nadchodzi, maszynista spo
strzega zapóźno z powodu zamieci latarkę, wy
puszcza całą parę w tej myśli, że jedną szynę 
wyjętą łatwo mu będzie przejechać, co się nie
raz przytrafia. Przemknąć się jednak na tak 
długim dystansie bez Szyn niepodobna. Mąszy- 
na się też zaryła w piasku — cały pociąg wy
skakuje z kolei, wpada w przepaść i w nadmiar 

jścia zapala się. Trzysta nrzeszło aaóh 
pogruchotało się i żywcem upiekło!.. Wszyst
kich rekrutów było 418 czy 420 — ocalały 
dwa tylko wagony, w ostatnim zgromadzeni by
li sami tylko rękruci - żydzi, dla odmawiania 
swoich pacierz/. Pozostali przy życiafćkrtici 
uciekli. Policja ziemska pojedyńczo ich chwy 
ta. Ale cóż powiecie? Z ocalonych żydów ani 
jednego nie można znaleźć — współwyznawcy 
ukryli ich i przysięgają, że żydzi rekruci 
eo do jednego spalili się na węgiel — jakkol
wiek administracja kolejowa utrzymuje, iż zaj
mowali ostatni wagon. Żydzi zawsze muszą 
zrobić dobry geszeft, tak i w tem nieszczęściu 
oui jedni zyskali wolność. Dają nam naukę so
lidarności. Przyimijmiż ją. Tracbtenberg zamia
nowany na prokuratora w Warszawie, zastą
piony ma być przez jakiegoś Greka, żonatego z 
żydówką, młodego jeszcze człowieka, liczą
cego podobno zaledwie 24 lat. Nazwiska jego 
w tej chwili nie mogę przypomnieć.

P ary ż  d. 26. stycznia. 
(A J  Wiadomości polityczne z Ostatnich dni

ograniczają się tylko do walk i agitacyj wy
borczych, w których Buffet pierwsze zawsze 
zajmuje miejsce. Jego organ urzędowy, bardzo 
tanio rozsyłany codziennie aż do najdrobniej
szych urzędników, państwowych i gminnych, na
wet w najbardziej oddalonych miejscowościach, 
le Bulletin frangais, jest naturalnym a nąjczyn- 
niejszym ajentem wyborczego programu5 wice
prezesa gabinets. Lecz obiętość pisma file wy
starcza rozległym celom Buffeta, i z fe£o po
wodu w przeciągu ostatnich kilku dni pojawiło 
się ono wzmocnione dodatkiem, przyczepionym 
podług wyznania samejże redakcji celem wpły
wania na kierunek wyborów. W jednym takim 
dodatku podano pamflet bonapartystowskl prze
ciw członkom rządu obrony narodowej, wyjęty 
z 4 go tomu prac komisji, wyznaczonej z łona 
Zgromadzenia narodowego dla rozebrania dzia
łań tego rządu, której atoli sprawozdanie ni
gdy nie było dyskutowanem w Izbie, a  przeto je
go wnioski urzędowej i uzasadnionej cechy mieć 
nie mogą. Lecz pamflet ten jest skierowany z 
całą bonapartystowską nienawiścią przeciw re
publikanom, przeto jako teki, mnsiał zaskarbić 
sobie względy Buffeta, i otrzymać od niego ni
by urzędowe uznanie przez to przedrukowanie 
go w BuUętynic. Nie potrzebuję was zapewniać, 
że bonapartyści nie znajdują słów pochwał/ i



wdzięćzności dla Buffeta, który w chwili sa
mych wyborów tak urzędowo uświęcił ich wy
wody przeciw fatalnej dla nich dacie 4. wrze
śnia.

W tym samym Bullctyn.it znajdujemy drugi 
dodatek, poświęcony biografii Mac Mahona. Jest 
to zawsze usiłowaniem Buffeta stworzyć w<- 
Francji nową trakcję Mac-Malionistów, któraby 
nieuznając konstytucji z 25. lutego za konsty
tucję stanowczą, kładącą kamień węgielny re
publikańskiego rządu, widziała w niej jedynie 
ustawę organiczną przejściową, uświęcającą i 
urządzającą tylko siedmioletnią osobistą władzę 
Mac-Mahona.

O agitacjach wyborczych po za obrębem rzą
dowej agitacji wiele napisaćby można. W wielu 
miejscach powtarzają się sceny pamiętnego z 
czasów cesarstwa cielęcia na rożnie, którego 
zapaehem nęcono wyborców. Tak n. p. Darblay, 
bonapartysta, kandydat do senatu w departa
mencie Seine et Oise, rozesłał zaproszenia do 
wszystkich delegatów gminnych z departamentu 
na Lukullusową ucztę w hotelu do Louvre. 
Znamy też innego kandydata do senatu, pol
skiego nazwiska, który wyliczył z góry 309.000 
franków ajentowi, mającemu go zalecić wybor
com właściwego departamentu. Szczęść Boże!

Tymczasem, nie wdając się w obliczanie 
czasu powodzenia kandydatów różnej barwy i 
znaczenia, pozwalam sobie zwrócić się w inną 
stronę i poświęcić słów parę, nieco spóźnio
nych, obchodowi 13. rocznicy styczniowego po
wstania. „Czytelnia polska" sprosiła nas na teu 
obchód, który krótką przemową zagaił p. Gre- 
gorowicz, poświęcając ją  przeważnie umiłowa
nej przez niego sprawie Rusinów. — Boże mój ! 
medycyna, która się zalicza do umiejętności 
najpozytywniej szych, niezdolną jest ustizedz 
się rozpowszechniania środków tak zwanych 
panacea unwersale, leczących zarówno z kataru 
i żółtaczki. Sam znałem w Krakowie bardzo 
zacnego kupca, który mię zapewniał, iż gdyby 
nogę złamał, to tylko pigułkami Morrisona po 
zwolił by się leczyć, — wierzyłem! Tak samo 
gotów jestem wierzyć p. Gregorowiczowi, że 
dla niego sprawa Rusinów jest jedynem a nie 
żawodnem lekarstwem na wszystko złe, jakie 
sprowadził upadek Polski — lecz... ani bym 
złamanej mojej nogi pigułkom Morrisona nie 
powierzył — ani poważył się zalecać Polsce 
środka przepisanego przez p. Gregorowicza — 
jakkolwiek przyznają, iż powtarzane codziennie 
i we wszystkich dziennikach inseraty o „Revi- 
lesciere du Barry" po latach kilkudziesięciu 
nadały temu środkowi pozory skuteczności. Z 
wielkiem zajęciem i uznaniem słuchano prze
mówienia ks. Zulińskiego, który poświęcił je 
uwydatnieniu spólności pomiędzy religijnością i 
patijotyzmem. Ks. Zuliński zalicza się do tego 
duchowieństwa polskiego, do tego duchownego 
bractwa, które wydało ks. Skargę, ks. Kordec
kiego i ks. Marka, z których każdy pamiętał, 
że na świat przyszedł Polakiem, że w łonie 
matki krwią polską, u jej piersi mlekiem pol- 
skiem się karmił, a późuiej dopiero przez 
chrzest św. został zaliczony do wyznawców i 
sług kościoła.

- Ks. Żuliński, którego nie dotknął kosmo
polityczny ultramontanizm Zachodu, ściągnie 
może na siebie nieukontentowanie 0 0 . Zmar
twychwstańców, lecz ocali od ateizmu wiele 
umysłów chwiejnych, którzy łącząc ideę z jej 
przedstawicielami, cofali się przed nietoleran
cją i kosmopolityzmem jezuitów. Jest to zaró
wno dla religii, jak dla patrjotyzmu zasługą.

Wiadomość, podana przez Presae wiedeń
ską o śmierci hr. Mieczysława Potockiego, za
krawa wprost ua farsę, gdyż zmarły nigdy 
lepszego nie używał zdrowia. Natomiast d. 22. 
zmarł tu Konstanty Peicz, w 23. r. życia, ofiara 
już nie powstania, lecz późniejszego ncisku w 
szkołach, przed którym młody student gimna
zjum z Suwałk szukał schronienia najprzód w 
Prusiech w r. 1870, potem w Paryżu. Nędza, 
jaką cierpiał podczas wojny w Berlinie i nu
żąca rzemieślnicza później praca były przy
czyną suchot gardlanych, które przed paru 
dniami dokonały swego dzieła.

lokaja, który oburzając się, że go się ze zwie
rzęciem porównywa, odpowiada, że człowiek prze
cież jest ehrześcjaninem, a zwierze nie; — nato
miast zaniedbał antor zupełnie warunki ntworn 

•enicznego, jak gdyby powiedzieć chciał: „Szano
wna publiczności ! gdy inni organizują w komedję 
automaty lub wyjęte z fantazji swej postaci, ja 
wprawdzie nie odpowiem wszystkim warunkom te
chnicznym sztuki, ale natomiast dam ci spojrzeć 
na ładzi takich, jakich mnóstwo masz pomiędzy 
sobą, — z tej samej krwi i kości. Potęp mię, je
żeli tak nie jest, przyjm zaś łaskawie, jeżeli nisz
czę się z założenia." I tak nawet przyjęła antora 
publiczność z jednej strony, chociaż znów z drugiej 
strony nie mogła nie przyznać recenzentom słu
szności, słysząc ich zarzuty techniczne. Bardzo 
przecież charakterystycznym jest pewion sąd, jaki 
dał się słyszeć po drągiem przedstawienia utworu 

Nie ma tu wprawdzie intrygi, ale przecież 
jest coś, co zmusza do wysłuchania sztuki do koń
ca." I właśnie to „coś" w połączenia z iauemi zale
tami komedji stawia ją w rzędzie lepszych utworiw, 
jakie się nawet w ostatnich ukazały czasach.

Dodać tu jeszcze należy, że źle jest takżi 
dobrany tytnł sztuki; z uwagi na główną postać 
ntworn możnaby było łatwo wybrać stosowniejszy.

Na pismo zbiorowe Rappcrawyl mające wyjść 
pod redakcją J. I. Kraszewskiego, złożyli w dal
szym ciąga prenumeratę w Adm. Gazety N arodo
wej-. p. Skolimowski Julian z Dynisk 3 zł. 50 c.

—  Na poezje słowackie S a w y  D u s z a n a  
P e p k i n a złożył w Adm. Gazety N aród .: pan 
Wróbel Franciszek z Nikłowic 1 zł.

— W Administracji Gazety Narodowej złożył 
na ubogich uczniów w Sączu ks. dr. Kaczyński 
1 złr.

— W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  Zgubiono 
d. 30. z. m. w drodze od gmachu galic. Towarzy
stwa kredytowego do hotelu Europejskiego złotą 
bransoletę na dwa palce szeroką, z grubego drutu 
ziotego plecioną, ozdobioną długim rzędem małych 
rabinów. Przy bransolecie byl złoty medalion wy
sadzany matemi rubinami. Rzetelny znalazca zechce 
się zgłosić u adwokata p. Skwarczyńskiego pod 1. 
1 przy ulicy Karola Ludwika, gdzie stosowną o 
trzyma nagrodą. —  W Klimkowcu znaleziono dnia 
25. z. m. wdowę Martoc.hę Siomową w chlewie 
obwieszoną. Sloinowa eierpiała na umyśle i ode
brała sobie życie w stanie niepoczytalnym. — Za 
niedbanie dozom nad dziećmi było powodem na
stępujących wypadków: Dnia 25 z. m. wpadł wieprz 
do mieszkania Hiiklów w Ludwikówce, w powiecie 
Dolińskim, i w nieobecności rodziców pożarł dzie
cię leżące w kołysce; zaś dnia 27 z. m. udusiło 
się dwoje dzieci gospodarza Nakalskiego w Kozi-

w powiecie Skałackim, od dymu w zamkniętej 
chacie po zajęciu się suszonego na piecu przędzi
wa. W obu wypadkach wytoczono przeciw rodzi
com postępowanie karne. — Aleksander Barbar 
czyk prowizoryczny strażnik rodem z Rzepiennika 
a we Florynce, w powiecie Grybowskim zamie
szkały, dnia 3. zin. wracając późnym wieczorem z 
Grybowa do domu, chybił drogi 1 zbłądziwszy zgi 
nął na wielkim mrozie. — Dnia 10. z. m. zginęli 
w skutek zaczadzenia małżonkowie Stefan i Para- 
ska Zulakowie w Gerraakówco, w powioeie Bor- 
szczowskim. Tą samą śmiercią w tejże wsi zginęło 
dwoje dzieci Marji Dubiftskiej. Zarząd/.oao docho
dzenie sądowe. — W nocy z piątka na sobotę 
znaleziono ia  Pasiekach łyczakowskich na wolnem 
polu koło karczmy zwłoki wyrobnika tamtejszego 
Antoniego Jurkiewicza, liczącego lat 45. Z eglę 
dżin lekarskich okazało się, że Jarkiewicz zmarzł 
w polu. — W Mazurach, w powiecie Kolbnszow- 
skim dnia 19. z. m. Honorata Decowa pobiła swo
ją siostrę Barbarę w 7 miesiąca brzemienną. Daie 
cię, które na świat przyszło, miało znaki pobicia 
na głowie i żyło tylko 10 godzin. Przeciw Deco 
wej wytoczono śledztwo karne.

- Mianowania. Minister wyznań i oświece
nia mianował Jędrzeja Paneka rzeczywistym nau
czycielem przy państwowej szkole realnej w Ja 
ro sławią.

W skutek dozwolonej rozporządzeniem wys, 
c. k. ministerstwa sprawiedliwości zamiany posad 
służbowych między Feliksem Krawczyńskim, c. k. 
kancelistą przy sądzie powiatowym w Głogowie a 
Alojzym Niemetzem, c. k. kancelistą przy sądzie 
krajowym w Krakowie, udzielił prezydent sądn kra
jowego wyższego posadę c. k. kancelisty przy są 
dzie krajowym w Krakowie Feliksowi Krawczyń
skiemu, zaś posadę c. k. kancelisty przy sądzie 
powiatowym w Głogowie Alojzemu Niemetzowi.

— Członkiem Rady powiatowej kolomyjskiej 
z grupy miasteczek na miejsce ś. p. Krzysztofa 
Bogdanowicza wybrany d. 26. b. m. ksiądz Wa- 
lerjan Bnsch, rz. kat. proboszcz i dziekan Koło 
myjaki.

—  Z B obrk i. Na dochód budowy 4 klasowej 
szkoły tamże, odbędzie się na dniu 6. lutego, w 
niedzielę, koncert muzykalno-wokalny za łaskawym 
współudziałem panów Juliana Zakrzewskiego, teno- 
rzysty opery polskiej i Bolesława Ładnowskiego, 
artysty teatru we Lwowie.

Po koncercie nastąpi rozprzedaż fantów pozo 
stałych z ostatniej loterji fantowej na dochód o- 
chotniczej straży ogniowej w Bóbrce.

Uwzględniając cel tak szlachetny, tuszymy so
bie, że szanowna publiczność raczy licznym swem 
współudziałem pracę przez komitet podjętą poprzyć, 
dając tern dowód, że oświata jej na sercu leży.

—  Z B u k aresztu . Dnia 22. b. m. odbyło się 
w tutejszym kościele katolickim żałobne nabożeń
stwo za poległych i pomordowanych w powstaniu 
r. 1863/4. Zebrało się przeszło 250 rodaków, mię
dzy nimi około 40 Polek. Na wzniesionym kata
falku ustawiono trumnę ozdobioną pałaszem, cier
niową koroną, konfederatką i białym orłem, wokoło 
zaś stanęło kilkunasta uczestników powstania z go- 
rejącemi świecami a w pośrodku nich jeden z cho
rągwią. Nabożeństwo miało charakter bardzo po
ważny. Po nabożeństwie odśpiewano pieśń „Boże 
coś Polskę** a na zakończenie chorał „Z dymem 
pożarów" wcale udatnie, poczem w skąpieniu du
cha rozeszliśmy się do demów. Winienem tu do
dać, iż prócz naszych było w kościele kilkunastu 
Serbów, Bułgarów i Kroatów.

— S okal 12. stycznia. W tych dniach odbyło 
się tutaj walne zgromadzenie oddziała powiatowe
go Towarzystwa wzajemnej pomocy oficjalisów pry
watnych. Przewodniczył zastępca prezesa p. Michał 
Olexińskl w przytomności 41 członków.

Między innemi zapadła w skutek odezwy od 
działu skałackiego z dnia 10. października 1875 
jednomyślna uchwala następującej treści:

Wywody odezwy Wydziału powiatowego w Ska
lacie z dnia 10. października 1875, odnoszące się 
do sprawy zaknpna dóbr w celu ulokowania fun
duszu Towarzystwa, nie zmieniają w niczem prze 
ciwnego zapatrywania się oddziała Sokalskiego. 

Jednakowoż zważywszy
a) że statut Towarzystwa, według wielostron

nego uznania na doświadczenia opartego, wymaga 
zmian lub dokładniejszych określeń, w niektórych 
ważnych punktach,

b) że przeprowadzenie zmian tych nie może 
być przypadkowi oddane, tylko wypaść mnsi ku po
żytkowi i w duchu większości członków Towarzystwa;

c) że przeto przedewszystkiem należy zmienić 
tylko te §§ statutu, na mocy których przeprowa

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
—  Z planów, przedłożonych na budowę gma 

chn sejmowego, pierwszą nagrodę otrzymał plan 
„Spee", drugą plan „Unia".

— Zarząd „Towarzystwa kuchni Indowej we 
Lwowie" ogłasza, iż wszelkie datki na korzyść 
Towarzystwa przyjmuje p. Walery Mantnani, w 
biurze prezydjalnem magistratu, zaś po otworzeniu 
kuchni, także 1 damy zarządu w samymże lokalu.

— P o s i e d z e n ie  Rady miejskiej odbędzie się we 
wtorek dnia 3. lntego b. r. z uderzeniem godziny 
6ej wieczorem w sali ratuszowej. Na porządku 
dziennym:

1. Reknrs w sprawie bndowniczej. Sprawozd. 
rad. p. Wierzbicki.

2. Wnioski dotyczące sposobu umundurowania 
służby i straży ogniowej. Sprawozd. pp. radni dr. 
Jeckeles i Aleksandrowicz.

3. Wniosek względem dopłaty kwaterowego 
dla kapitana p. Góttingera. Sprawozd. rad. pan 
Piątkowski.

4. Wniosek o zatwierdzenie przeniesienia kredy
tu 1000 zł. z rnbr. XX a. na rnbr. XXI. budżetu 
za rok 1875. Sprawozd. p. Gostkowski.

5. Instrukcja dla fizyka i lekarzy miejskich. 
Sprawozd. p. dr. Karcz.

6. Wnioski dotyczące wypłaty subwencji szpi
talikowi św. Zofii dla małych dzieci. Sprawozd. 
p. Zima.

— Oprócz dotychczasowych stanowisk dorożkar
skich wyznaczyła dyrekcja policji dorożkarzom na
stępujące nowe stanowiska: Na Podwalu kolo weło 
skiej eerkwi, na Ealickiem koło Kręconych slupów, 
na plaeu Chorążczyzny, Strzeleckim i na ulicy Os
solińskich. W pierwszych dwóch miejscach stoi po 
eztery dorożki, w ostatnich zaś trzech miejscach 
po dwie dorożki.

— (at.) Przedwczoraj przedstawiono po raz
drugi p. Zygmunta Sarneckiego „Febris anrea", nie 
powiadamy: komedję, bo jak słusznie wykazał jnż 
onegdaj nasz recenzent, sztuka ta komedją nie jest, 
i nie mało dziwimy się, dla czego autor nazwał ją 
komedją. Gdyby nie ta niczem nie wytłumaczona 
nazwa jego utworu, miałby daleko łatwiejszą spra 
wę z krytyką, a ei, którym więcej zależy na myśli 
ntworn, na charakterach i typach w nim przedsta
wionych, w ogóle na treści sitaki, mieliby daleko 
łatwiejszą sprawę z jej obroną. Pana S. bowiem 
adało się wszystkie wprowadzone w „Febris anrea*1 
kreacje przeprowadzić konsekwentnie od początku 
do końca, eo się bardzo rzadko udaje, a nawet 
stworzyć nowy a bardzo prawdziwy typ dorobkie
wicza w osobie Oałdzińskiego, który w wykonania 
jest jedną z najznakomitszych kreacyj artysty
cznych p. Zboińskiego. Zdaje się, że antor wszyst
kie promienie światła z umysłu zebrał na tę 
jedną postać, jak snów wszelką troskliwość 
autorską obrócił na wykończenie wszyskich w swej 
sztuce kreacyj, nie wyjąwszy nąjpodrzędniejszej,

dzone wybory delegatów do Rady nadzorczej nie 
dają rękojmi, iż reprezentują rzeczywiście zdania 
większości członków Towarzystwa.

Oddział sokalski stawia naglący wniosek.
„Szanowna Rada nadzorcza raczy uchwalić:

I.
a) Pierwszy ustęp § 18. Btatntu zmienia się 

i ma opiewać:
„Rada nadzorcza składa się z delegatów od

działów powiatowych wybranych po jednym dele
gacie na każde 80 udziałów w powiecie; oddziały 
powiatowe z niższą liczbą udziałów jak 80 łączyć 
się będą w celu wyboru delegata między sobą albo 
dobrowolnie, za porozumieniem się dotyczących wy
działów powiatowych, albo gdyby to dobrowolne 
połączenie nie nastąpiło w terminie naprzód ozna
czyć się mającym, połączone będą przez Wydział 
centralny;

b) Pierwszy ustęp § 29 statutu znosi się, na
tomiast ma opiewać:

„Zmiany w statutach może uchwalać tylko Ra
da nadzorcza, do prawomocności uchwały takiej 
potrzeba obecności ’/s wybranych delegatów, i ’/e 
głosów przy głosowania obecnych.

II.
W ten sposób wybrana Rada nadzorcza przed- 

sięweźmie rewizję statutu, i uchwali odpowiednie 
zmiany.

III.
Poleca się Wydziałowi centralnemu, aby bez

zwłocznie przeprowadzenie wyborów delegatów w 
myśl uchwalonych zmian zarządził.

Obecna Rada nadzorcza wstrzyma się od 
wszelkich dalszych uchwał w przedmiotach wię
kszej wagi."

Wnioski te jedynie w tym zamiar e postawio
ne, aby na przyszłość Rada nadzorcza być mogła 
rzetelną wyobraziclelką zdań większości członków 
Towarzystwa, podajemy de wiadomości imych sza
nownych oddziałów, i upraszamy ich o poparcie, 
nie roszcząc sobie wcale pretensji, aby w nich ja
kowe zmiany zajść nie mogły.
Z Wydziału Towarzystwa wzajemnej pomocy oficjał, 

prywatnych.
Sokal 12. stycznia 1876.

Przewodniczący: Felika Polanowaki.
— Biblioteka Jagiellońska otrzymała w 

ciągu roku 1875 według sprawozdania streszczo
nego przez Czaa dsieł 2199 o 3052 tomach. Po
między temi, kupnem dziel 417, darem 644 ; obo
wiązkowych egzemplarzy z drukarń miejscowych 
196 ; rozpraw nadesłanych od uniwersytetów 737; 
kupnem dla semłnarjum filologicznego 189, dla se- 
min&rjum historycznego 18; czasopism przybyło 404; 
rękopismów 8, rycin 156, z tych 98 dregą zmiany; 
nut 3 sztuki, monet II , dyplomat 1 i jedno popier
sie ks. Adama Czartoryskiego w darze od ks. Wład. 
Czartoryskiego.

Obecny zatem stan zbiorów biblotecznyeh wy
nosi dzieł 138.926, tomów 175.5802; atlasów i map 
geograficznych 1418; rękopismów 5746 w 2891 wo 
laminach ; monet 8989; dyplomatów 218 ; nut 345.

Między licznemi darami otrzymała Biblioteka 
ciągu 1875 r. glówniejtze od pp. Gąsiorowskiego, 

ks. Matuszyńskiego , Buczyńskiej (rękopis), prof. 
uuiw. Zakrzewskiego, prof. Wieczor-Szczerbowicza 
z Warszawy, Żebrowskiego z Francji, kapitana Pul- 
lera, adwokata Niemirycza z Warszawy, prof. uuiw. 
waraz. Holewińakiego, Teodorego Piekarskiego z 
Warszawy, Napoleona Ordy z Pińska, ks. prałata 
Aut. Moszyńskiego z Pińska (rzadkie druki z XVI. 
stolecia), Ad. Chodyńskiego z Kalisza, Maleszew- 
skiego z Warszawy, Jana Nsp. Janowskiego z Fran
cji (zbiór książek emigracyjnych), od Wydziału 
krajowego (sprawozdania), «d starej resursy w Kra
kowie (bogaty zbiór pism czaaowych polskich) , od 
redakcji Caaau (czasopisma), prof. uniw. Janikow
skiego , księgarza Gubrynęwicza ze Lwowa, Mit. 
Kłobukowskiego red. Czasu, inżyniera dr. Teofila 
Żebrawskiego, bar. Engostrema z Drezna, prof. 
Szaraniewicza ze Lwowa, Ulfsparrs z Kopenhagi, 
z ordynacji bibl. Krasińskich, dr. Piekosińskiego w 
Krakowie, Ręczyńskiego z knglii, Bron. Zaleskiego 
z Paryża, dr. Józefa Kleczjńskiego ze Lwowa, Tet
majera, prof. Ant. Wagi z Warszawy, dr. Sawic
kiego ze Lwowa, prof. Korczyńskiego, ks. Pietrzy
kowskiego, dr. Czerwińskiego, dr. Celichowskiego, 
Kieszkowskiego, Szyszylowisza, dr. Świeczyua, dr 
Zaręcznego , T eligi, dyrektora Jabłońskiego , prof. 
Eliasza, Kunasiewicza ze Lwowa, Prowego z Toru
nia, Zakładu im. Ossolińskich, akademii umiej, w 
Petersburga, Józefa Kownackiego (rękopis), prof.
Augusta Wrześniowskiego z Warszawy, Frań. Bar 
tynowskiego (104 dzieł), ,V. Tarłowskiego urzę
dnika sądowego (59 tomóv czasopismów), Wad. 
Damskiego z Bobrku, Włod. Hankiewicza (monety)

W ciągu r. 1875 wypcżyczono na miasto prze
szło 9000 dziel , z tych 2)00 jest w obiega. W 
czytelni było czytelników przeszło 5000. Bibliotekę 
zwiedziło 2500 os6b. Czytelnia była codziennie o- 
twartą prócz czwartków id godziny 9tej do lej 
rano, a od wiosny i przei lato od 3ej do 5ej po 
południa. Oprócz urzędników sześciu, pracowali ró
wnież na rzecz Biblioteki dobrowolnie niosący ofiarę 
dla dobra tej instytucji miaiowicie pp. Bron. Ryks, 
P. Bereźnicki (opracował oddział słowników) p. 
Antoni Wierzejski nauczyciel (opracował dział zoo
logii, dr. Zaręczny (oddział geologii 1 mineralogii), 
p. Józef Wińkowski (filologię), Jan Nep. Sadowski 
(oddział sztuk pięknych).

Wiadomości literackie, naukowe i 
artystyczne.

-  Lnbownicy muzyki pamiętają zapewne z o- 
statniego koneertu zaszczytnie znanego u nas ar
tysty i kompozytora p. Józefa Wagnera, utwór je
go własny, który tak się podobał publiczności, że 
go koncertant powtórnie odegrać byl zmuszony. 
Utwór ten wydrukowany n Haslingera w Wiednfn, 
nabyła na własność ksęgarnia Sayfartha i Czaj
kowskiego. Sądzimy, że ta wdzięezna i pełna me- 
lodji kompozycja, którą autor trafnie Serenadą na
zwał, rozpowszechni się po wszystkich salonach, 
w istocie bowiem nie wiele jest nowszych kompo
zycji fortepianowych nie tylko naszych ale i za
granicznych, któreby się odznaczały taką melodyj. 
nością i elegancją, jak ta Serenada.

— Treść nr. 4. „Szkiców społecznych i litera
ckich" : Kniaź i książę, rzecz poświęcona Aleksan
drowi Weryże Darowskiemu przez Juljana Barto
szewicza (c. d.); Na lodzie, z przygód starego ka 
walera, homoreska (c. d.); Więzień, wiersz; Miche- 
let i jego dzieła przez Eugeniusza Despois (c. d.); 
Pan Anglik, powiastka Karola Dickensa, przełożył 
Kalikst Wolski; Dr. Richarda Roepella Polen im  
die Mitte des XVII Jahrhnnderts, recenzja; Wize
runki króla Staniśława Angusta, przyczynek do 
dziejów sztoki W Polsce, napisał W. Łoś (c. d.); 
Nowości; Miscellsfies; Stowarzyszenie nanczycielek, 
Pozłacana młodzież Bałuckiego, „Kosmos", „Harap", 
Syn Djabła FefŻIa. — Przedpłatę przyjmuje księ
garnia A. Dygasińskiego w Krakowie, w rynku, 
rocznie 9 zł. półrocznie 4 zł. 50 c., kwartalnie 
2 zł. 25 c.

Dochodzą nas wiadomości z Radomia, że w 
tem mieście, czynione są starania o wyjednanie u 
władzy koncesji na nowe wychodzić tam mające 
pismo, pod tytułem „Radomianin". Przy tej sposo
bności, ż prawdziwą przyjemnością przychodzi nam 
tu zsnótówać, że korespondent Płocki," który od

Nowego roku zaczął w Płocku wychodzić, odraza 
kilku numerami swemi wybił się na pierwszorzę
dne stanowisko, i jest rzeczywistą ozdobą prowin
cjonalnej prasy.

— W tych dniach nakładem i drukiem Józefa 
Ungra wyszły na świat szkice i obrazki Józefa 
Bllzińskiego pod tytułem „Dziwolągi" z illustra- 
cjami Franciszka Kostrzewskiego. Jest to serja 
humorystycznych i charakterystycznych opowiadań, 
w których wdzięk dowcipnego słowa harmonijnie 
się łączy z werwą 1 sprytem rysunków. Wydanie 
zaś samo pełne smakn przynoś: zaszczyt starej e- 
dytorskiej firmie.

Treść nrn 5 „Ruchu literackiego": Artykuł 
wstępny napisany dla poparcia odezwy komitetu 
wydawnictw Indowych; Błękitna książeczka powieść 
przez Walerję Marrene (c. d.); Listy Jnljnsta Sło
wackiego ; Z Mohameda Szemseddina perskiego po 
ety znanego pod imieniem Hafiza wiersz przekładu 
K. B.; Wspomnienia Konstantego Wolickiego z cza
sów pobytu w cytadeli warzawskJej i na 8yberji 
(c. d.) ; Poezja a społeczeństwo przez Stanisława 
Grudzińskiego (c. d.); Król Mykita, fraszka histo
ryczna przez Ksawerego Liske ; Obrazy z Anglii 
przez Sewera; Nowella przeszłości 1555. Pierwsza 
opera: Z wieczorów orkiestry Hektora Berlioza, 
przekład Ernesta Buławy; Poezje Marji B, recenzja 
S. Grudzińskiego; O filozofii Artura Schopenhauera; 
Bankructwo dramat Bjórsterna Bjorsona przełożony 
przez Platona Kosteckiego , recenzja ; Miscellanea ; 
Bibliografia polska i zagraniczna. Numer teu Rucha, 
pełen interesującej treści. Pismo to coraz lepiej się 
rozwija i coraz więcej odpowiada swemu zadania. 
Nadmienić tu mnsimy, iż prenumeratorowie Ruchu 
mają przywilej nabywania po bardzo zniżonych 
cenach powieści J. I. Kraszewskiego , to jsst 102 
tomy za 36 zł., to jest za mniej niż trzecią część 
pierwotnej ceny. Oprócz tego wydawcy odstępują 
im po zniżonej cenie dzieła, jakie wychodzą w Bi
bliotece polskiej*1, która zawiera najlepsze utwory 
poetyczne w języku polskim. Dotąd w tej Biblio
tece wyszły „Pisma Zygmnnta Krasińskiego" w 2 
tomach, „Dzieła Adama Mickiewicza" w 4 tomach, 
a wychodzą „Dzielą Juljosza Słowackiego* przy
gotowane do druku przez dr. Antoniego Małeckiego. 
Żadne zaiste z czasopism polskich, nie udziela swo 
im prenumeratorom tak pięknych i bogatych premij, 
jak „Ruch literacki*.

— Dnia 20. stycznia odbyło się w Krakowie 
posiedzenie Wydziału matematyczno-przyrodniczego 
pod przewodnictwem dyrektora dr. Czerwiakowskle- 
go. Prezes Akad. dr. Majer przedstawił rozprawę 
nadesłaną przez dr. H. Fudakowskiego z Warsza
wy: „O dwóch cukrach wchodzących w skład ga- 
laktozy". Dyrektor dr. Czerwiakowskl podobnież 
rozprawę nadesłaną przez dr. J. Rostafińskiego w 
Strasburga: „Historja rozwoju wydętki korzonko- 
włosej" (Botrydium granulatom (L) Grer.) Obie 
rozprawy oddano do referatu, pierwszą prof. dr. 
Piotrowskiemu, drugą prof. dr. Czerwiakowskiemu 
i dr. Janczewskiemu. Następnie dr. Józef Meruno- 
wicz odczyta! swą rozprawę: „O wpływie środów 
wzniecających silny ruch robaczkowy jelit na wy
dzielanie limfy." W dyskusji nad tą rozprawą u- 
dział brali oprócz autora, ddr. Majer, Teichmann, 
Biesiadecki i Piotrowski. Poczem dr. Janczewski 
odczytał główne ustępy i ostateczne wypadki z 
pracy swej: „O rozwoju owocu u krasnorostów 
(Florideae). Obie rozprawy odesłano do komitetu 
redakcyjnego.

Na posiedzeniu administracyjnem, które się 
odbyło w dalszym ciągu poprzedzającego, Wydział 
zatwierdził przez komisję balneologiczną przedsta
wionych członków, mianowicie ddr. Edwarda Kor
czyńskiego, Stan. Pareńskiego, Fryd. Kopernickie- 
go, Jakóba Blatteisa, Kazimierza Grabowskiego, 
Jana Buszka i Karola Olszewskiego.

Prezes dr. Majer przedstawia podanie nade
słane w skutek konkursu do nagrody, ogłoszonego 
dnia 6. maja 1874 r. Wydział podanie to odstą
pi! do sprawozdania komitetowi złożonemu z pro
fesorów ddr. Czerwiakowskiego i Kuczyńskiego, z 
upoważnieniem przybrania dwóch człónków z gro
na Towarzystwa gospodarczo-rolniczego.

Kolej polu lało, i  13.
Kolej Elżbiey 
Węg. Ncrdotsl 
Wiener- Bangea. 22 
GaL indemnłz.
Franco-H.-Bank 
Losy tureckie 
Kolej państwow.
Wied. Baurer.
Marki niemieckie e t  56.,5/,
Usposobienie: słabe.

Berlin, 31. stycznia. Rusa. Bankneten 262 25 Cre
dit A ct 337.50 Lombarden 197.— Galizier 86 90 
Staatsbahn 519.— Rum&nier 26.60 Oesterr.-Bank- 
noten 176.25 Usposobienie —.

1 1 3 .- . Kulej i m 112.75
163 75. Kolej Iw.-ezer, 136.—
109.25. Rudolf sbahn 1 2 4 . -
22—. Węg, Oatbahn. 42 50
86.25. Losy z r. 1864 134 —
26.50 Verkchrsb: h i 75 25
2 3 —. Baubank-Act. 7.—

294.— Baukrerein 72.—
15. Losy węgier. 75 —

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowia

Przedstawienie popołudniowe.
W teatrze hr. Skarbka.

W środę dnia 2. lutego 1876.
Początek o godz. 4. popołudniu.

P o  p ó łn o c y
Komedją w 1. akcie z francuskiego. 

O S O B Y .
Chaboulard P. Skalski.
Nieznajomy P. Nowicki.
Lokaj P. Pasławski.

Rzecz dzieje się w mieszkaniu Chaboularda.
Rozpoczuie:

Skrzypce zaczarowane
Operetka w 1. akcie z muzyką Offenbacha. 

O S O B Y .
Ojciec Mathieu P. Nowicki.
Żorżetka Pna Bronikowska.
Antonio Pni Skalska.

Rzecz dzieje się w zagrodzie ojca Mathieu. 
Ceny iniejec: Loża pierwszego piętra i parterowa

2 złr. — Loża drugiego piętra 1 złr. 50 ct. —  
L >ża trzeciego piętra 1 zlr. — Krzesło partero
we i wstęp na parkiet 40 ct. —  Krzesło pierw
szego piętra 50 ct. — Krzesło drugiego piętra 
35 ct. — Krzesło trzeciego piętra 25 ct. —  
Miejsce numerowane na parterze 30 ct. — Wstęp 
na parter 20 ct. — Wstęp na trzecie piętro 
15, ct. — Galerja 10 ct.
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Opad w milim. z ostatnich 24 godz.
31. stycznia najwyższa temperatura — 1 •Cels 

(O.,0 •Beaum.)
31. stycznia najniższa temperatura — 11., °Cels 

(9 „  *Reaum.)

Ostatnie wiadomości.
Wiedeńska Polit. Correa. ogłasza telegram 

ministra-prezydenta ks. Auersperga do Szella 
wyrażający w imienia gabinetu najgłębszy żal 
z powodu zgonu Deaka. Polit. Corr. ogłasza 
także list Szella z podziękowaniem za ten ob
jaw udziału.

Cesarzowa odwiedziła przedwczoraj po po
łudniu zwłoki Deaka i poleciła hrabinie Feste- 
tics, aby złożyła na katafalku wieniec z napi
sem: Królowa Elżbieta Franciszkowi Deakowi.

Dziś przyjechać miał do Pesztu książę 
prymas, aby przewodniczyć ceremoniałom po
grzebowym.

W klubie liberalnym zaproponowano sze
ściotygodniową żałobę po Deąkn.

Paryskie dzienniki konstatują, że wybory 
senatorskie wypadły w duchu większości kon
stytucyjnej

Telegramy Gazety Narodowej,
Wiedeń d. 1. lutego. Deputowanych 

lwowskiej Izby handlowej Szellenberga i 
Bodyń3kiego, przyjął bardzo życzliwie pan 
minister oświaty. Oczekiwać należy większą 
subwencjędla podniesienia przemysłu i handlu.

Stambuł d. 1. lutego. Poseł austria
cki, hr. Zichy, zawiadomiwszy o tem wprzód, 
podług danych sobie instrukcyj, reprezen
tantów innych mocarstw, udzielił wczoraj 
ministrowi spraw zewnętrznych, Raszydowi, 
propozycyj, dotyczących reform, jakie po
między sobą państwa północne umówiły, i 
zostawił temuż na żądanie odpis tychże 
propozycyj. Bezpośrednio potem wywiązali 
się ze swego, ua nich włożonego w tej kwe- 
stji zadania, posłowie moskiewski i niemie
cki, a wsparli ich zastępcy reszty intereso
wanych mocarstw. Raszyd basza oświadczył 
hr. Zichy, iż spodziewa się w kilka dni dać 
mu odpowiedź Porty.

W iedeń d. 1. lutego. Izba posłów. 
Prezydent w gorących słowach poświęca 
wspomnienie Deakowi, któro Izba wysłucha
ła powstawszy z żywym współudziałem. Izba 
odmówiła pozwolenia do ścigania sądowego 
deputowanego Klepscha z powodu obrazy 
honoru. Deputowanemu Germannowi, który 
przy sprawdzaniu wyborów mówił o ugodzie 
z Czechami ua podstawie nie konstytucyjnej 
i o tłumieniu wolności, odebrał prezydent 
głos po trzykrotuem nadaremuem upomnieniu-

W T E A T B Z E  hr. S K A R B K A  
W środę dniu 2 lutego 1876.

Po raa czwarty:

P l l O l l O l A
Opera w 5. aktach E. Scribego, —  Muzyka J. 

Mayerbeera. — Przekład J. Ći>ęcińakiego. 
Kapelmistrz pau Szirer.

O S O B Y :
Jan z Lejdy P. Zakrzewski.
Zaeharjasz ) P. Borkowski-
Jouaaz ) Anabaptyści P. Mikulski.
Mathisen ) P. Koncewicz.
Hrabia Oberthal P. Kohler.
Fides Pni Juniewicz.
Berta . Pni Micińska.
Przywódca straży P. Guberski.
Żołnierz P. Wojnowski.
Wieśniak P. Urbański.
Lud, mieszczanie, żołnierze, panowie, damy, pa

ziowie.
Nowa dekoracja pęzla pana Diilla i nowa garderoba. 

T a ń e e :
W akcie 3. „Redora" „Pas caracteristiąue hollan- 

dais" odtańczą: panny A. Maywood, E. Bonn i 
pan R. Rooff.

W akcie 5. „Bachanalia* odtańczą pna Augusta 
Maywood, E. Bonn i sześć pań z chóru.

Tańce powyższe wykonane podług partytury i 
układu paryskiego.

Libretto z „ Proroka" nabyć można w kasie tea
tralnej po cenie 30 eent.

Początek o godz. 7.

Pociągi kolejowe z głównego dworca: 
Odchodzą ze Lwowa

D o  K r a k o w a :  rano e godzinie 5 (pociąg 
czysto osobowy); po południu o godzinie 5. 
min. 5 (pociąg mięszany); w nocy o godzi
nie 11 min. 25 (pociąg pospieszny); rano o 
godzinie 6 min. 35 (pociąg lokalny).

D o  P o d w o lo c z y s k : (z głównego dworca): 
rano o godzinie 6. min. 20 (pociąg pospie
szny); w południe o godz. 12. min. 5 (po
ciąg mięszany); w nocy o godz. 10. min. 
57 (pociąg osobowy).

D o  C z e r n io w ie c : iano o godzinie 6. min. 
50 (pociąg pospieszny); w południe o godz. 
12. min. 50 (pociąg mięszany); w nocy o 
godz. 11. min. 48 (pociąg mięszany).

D o  S t a n i s ła w o w a  (przez S try j) : rano o 
godz. 7. min. 7 (pociąg mięszany).

P rzych od zą  do Lw ow a  
z  K r a k o w a :  o 5 godz. 50 min. rano (pospie

szny) — o 9 godz. 45. m. w noey i 10. 
godz. 55. m. rano. — o godz. 8 min. 5 
Wiewów^

Z  C z e r n i o w i e e ; o 10. godz. 13. min. w noey 
(pospieszny) — o 4. godz. w nocy i 3 godz. 
6. m. po południu.

Z  P o d w o lo r z y s k  i  B r o d ó w :  o 3. godz. 55. 
min. rano, 4. godz. 3. m. po poładniu i 10. 
godz. 55. min. w noey (pospieszny).

Z e  S t r y j a :  codziennie o 9. godz. 3. ininnt 
wieczór.

l> o  P o d w o lo c z y s k  (z Podzamcza) : w p«»łu 
dnie o godz. 12. min. 26 (pociąg mięszany’. 
w nocy o godz. 11. min. 32 (pociąg mię
szany).

Kurs giełdy wiedeńskiej
W ie d e ń  1. lu'ego 1876. 

godzina 2. minut 20. po południu.
Akcje fran.-ans. 28.50. Węgier, kred. 177.— 
Angle-austr. 90.80. Uniensbank 73 50
Kniej Kar. Lud. 195.— . NordŁahn 180 25

Do dzisiejszego numeru dołącza się 
dla wszyskich prenumeratorów ogłoszenie 
Leona i Karola Bratkowskich.

Bullctyn.it


Lwów, z Izby handlo
wej dn ii 1. lutego,

7. JJfccie za  sztukę.
(z kuponem.)

Kolej gal. Karola Ludwika 
„ I.wow. - Czerń. - Jassy

Banku hip. gal. po 2(K) zł. 
Banku kred gal. po 200 zŁ 
77. Listy za st.za  100 zł. 

(bez kupona bieżącego.) 
Tow. kred. gal. 5 pr. w. a 

» » „ 4pr. w .a
„ „ n 5 pr. okres.

Banku hip. gal. 6 pr.
777. L isty  dłużne  

za  100 zł.
Cal. zakł. kred, wlósc. 6 pr.

w. a............................ .....
Ogól. roi. kred. zakł. dla

Gaticji i Bukowiny 6 pr. 
losowanie w 15 lat 

'fow. kred. miej. 6pr. w 
IV .  Obliyi za  100 zł. 
Indemnizacyjne galic.
Poż. kraj, z r. 1873 po 6 pr. 
Losy miasta Krakowa 

„ „ Stanisławowa

V. Monety.
Dukat holenderski 
Dukat cesarski . . 
Napoleondor - • i •
Pół imperjął rosyjs 
Bubel rosyjski srebi .  
Bubel rosyjski, papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
Srebro . .- . i . j i .

:a poż. kol. po 400 fr. 

Akcje bankowe. 
o-austr. po 200 zł. 
(nered. au. 200 zł.

Zakł. kr. dla ban. i przem. 
Zakł. kr. węg. 200 zł.
Tow. esk. n. aust po 500 zł. 
Franco - austr. po 100 zł.

85 40,’ 86 lolGal. bank?Sp^ po 200 zł. 
9090! 91 60 C ’ Ł 1 ” 1 J '

płacą żąda.

76 25 Tow. kred. miej. 6 pr. w.
— Galic. bank hip. 6 pr. w . i 

Zak. kr .włość. 6 pr.w.
u nar. austr. m. k. 5 pr.

#140j
Obligacje pierwszeń
stwa kol. (za 100 zł.) 

Albrechta po 300 zł. 5 pr.
100 zł...........................

Al fóldz. 200 zł. 5 pr. sr. w. a.
____ Czeska z.300zł. 5pr.s w.a

Dniestrzańska 300 . 
Elżbiety po 5 pr. sr.

1862 5 pr.
1870 5 pr.
1872 5 pr.

Ferdynanda pół. 5 pr. m. k.
5 pr.
5 pr.

675 —

234 —
Gal. bank dla hand. i przem. 

po 200 złr. . . . .
Gai. zakł. kr. ziem, po200zł.
Gal. bank kraj, po 200 z łJ ------
Renten bank po 160 z ł . ------
Banku nar. austr. po 600zł. 886 — 
Banku po w. aust. po 200 zł. 
Gnionbank po 140 zł.

90 40 9140 Vereinsbank po 100 zł.
Verkehrsb. pow. po 140 zł.
Wied. bankver. po 100 zł.

98 —1 99 25

9125 92 —

płacą żąda

Z R A D C łO Z tZ T
U nlw erza lne  z ió łka  

i R ożnow sk ie  
Pastylki z roślin mchowych,

nadzwyczaj zalecające się 
re wszystkich, nawet zastarzałych choro 

bach piucowych, piersiowych, sercowych i 
bólu gardłt, szczególnie w stania febryez 
uyra, słabościach żołądka, ogolnem osła

bieniu nerwowem i poczynających się 
tuberkułach.

Wielka liczba podziękowań leży doi 
przejrzenia.

Świadectwo.
Szanowny panie aptekarzu! 

Z iio .łc i >nv*łanreU wi si»<ek s KaS<«- , 
wyleesjrem się lapetsie w 9 iniaek a »(-łrtsKt»ai><-rn>»n cisrr.iania ilraiarii eatadłra-

Zniżone ceny!u s i o n a
n a j l e p s z e  i  n a j p e w n i e j s z e

są w hauillu
K aro lin y  t ie b t le r

r głównym rynku „pod  W io sn ą *  
liczba 158—39

wszy stkie gatunki najlepszych jarzyn, 
uasiona pxsfewne: buraki, rzepy, bru
kwi i marchwi olbrzymie, koniczyna 
biała, lucerna prawdziwa , prowancka 
i czerwona stryjaka, tn»wy najpięk
niejsze gazonowe, jako też do sadów 
i łąk. Wszystkie gatunki najpiękniej
szych kwiatów i zbiory z najmodniej
szych — za prawdziwość moich nasion 
mogę ręczyć. Fołocam też bukiety ba
lowe i kotylionowe, wieńce ślubne i 
ubrania do włosów z świeźyeh kwia
tów, znane z aejgnstowniojszego i naj
modniejszego układania. Ddsełam też 
takowe na żądania na prowincji i da
lej w najlepszem opakowaniu.

1379 3 - 5

ieeiaeffo eierpieaU (kataru

I, 8.50,10373
9950
9775
9510

9iaa««ray Paaie! 
akia wykoraym ai 
.e.jr i P»QSki» enkG aLŁL.300zl .

U . em. 5 pr.
III. em. 1871 100 

„ V.em.a300zł.5pr.
Lw. Czer. Jaa. L em.

800 zł. 5 pr. srebr.
-. Czer. Jas. II. em.
300 zł. 5 pr. srebr.

Lw. Czer. Jas. III. em. 1868 
300 zł. 5 pr. srebr. w a.

Lw. Czer. Jaa. IV. em. 1872 
300 zł. 5p i. srebr. w.a.

Rudolfa po 300 zŁ 5 pr. 
srebr. w. a. . . . .

, em. 1869 po 300 zł.
5 pr. srebr. w. a. 

, ,  1872 po 300 zł.
5 pr srebr. w. a.

Siedmiogrodz. fr. 500 pr. 
Papiery loteryjne (szt.) 

— Zak. kr. dla handlu i prz. 
_ Klary po 40 zł. m. k. . 
2. Kegłevicb po 10 zł, m. k.

Krakowska po 20 zł. , . 
r, falffy po 40 „ ,  .

Rudolfa po 10 ,  „ .
Ks. Salm po 40 ,  „ .

. rz, St. Genois po 40 „ „ .
Stanisławowska (poż.) po 

20 *’

4 miarysłownych proszę przyłączyć 
z papieru -. stanika, piersi, w pasie 
kłembów, długość brykli. Podług tych 
miar będą sznurówki jak najakura- 
tniej wybrane i posłane, za przysła
niem przypadającej należytości, lub 
też za zadatkiem, a resztę za zaliczką 
pocztowa. Są też osobne brykle do 
nabycia lakierowane, obciągane w płó
tno lub skórę na 3 lub 4*haczki, po
jedyncze lnb* dubeltowe od 15. 20, 25, 

1 35 centów. 145 2—6

Akcje kolei. 
Albrechta po 200 zł. . 
AlfóRzkiej po 200 zł. sreb. 
Dniestrzańskiej „ 
Elżbiety „ i
”  łynanda półn. po 1» 00

Franc. Józ. po 200 zł,
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200

zł m. k........................’
t.w. Czer. a Jas. po 200 zł. 
Mor. Szl. (cent.) po 200 
Anat pół. zach. po 200 zł. ar.

„ „ lit. B. po200zł. sr
Rudolfa po 200 zł. sr 
Siedmiogr. po 200 w. a. sr 
3taatseisb.Ges.2C0 zł. w. a 
SGdbafen po 200 zł. srebr. 
Tramway wied. po 200 zŁ 
Węg. galie. (Łup.) po 200 
Węgiera. pół. wschód, po

200 zł. sr.....................
Węg. wsch. (Ostb.) po 200 
Vąg. zach. (Westb.) po

200 zł. w. a.................. ’

Akcje przemysłowe.
182 60 Bndow.Tow.aust. po 200zŁ 

,  wied L T"  
tanich pom. „ 1 

^ 5 0  L isty  zast. (za 100 z ł.)  
Boden cred. allg. óst. & pr.

„ spłać, w 35 lat 5 pr w 
Gal.Tow. kr. ziem. 4 pr. w.

„ 5 pr. w.

8 6 -  86 75 
90 76: 92 
14 50 16 
19—! 21 —

114 50lb

9C6
« ślinię w

103 50 UHM

Wiedeń, d. 29. styczn a. 
Powszechny d ług pań

stwa (za  100 zł.)
Rent, austr. w bankn, 5 pr.

„ „ . w sreb. 5 „
1839 całe losy (m. k.) 238 

j s  1839 */, losu „ |234 50 235 50

i 112 40 112 eo
121 -

1004 „ IW „ „ „
Listy zast.dom.po 120 6 „

Oblig. indem, (100 zł.)
G a licy jsk ie ....................
Bukowińskie . .

Inne  publiczne pożycz.
Węgier, poż. kol. po 120 zł.

5 proc. . i 3 ą&?•-. i.'

(Dewizy 3 miesięczne.)
Berlin 100 mark. . . •
Frankfurt 100 mark . . 
Hamburg 100 mark. mark 
Londyn 10 ft. sterl. . .

86 26 IW) frank. . . .

1 6 2 -
2875 

1460 1550 
1475 
2925 
1360 
3950 
3250

1950 
2375 
23—

14—
3950
3360

5610 
5610 

1 470 
4560

1500 sztuk Iletnicli
DRZEWEK morwowych,

po 10 zł. za 100 sztuk,
do nabycia u J a n a  C z a r n e c k ie g <  
w S0Ł0TWINIE. 1462 1—1

Slządca gospodarczy
z Poznańskiego, wydoskonalony w każdej 
gałęzi gospodarstwa, posiadający reko
mendacje znakomitszych obywateli,’ po
szukuje od 1. lipca r. b. innej posady, 
tu w kraju, lub za granicę. Bliższa wia
domość: Biuro komisowe Ióangforta  
w T a r n o w ie . 1401,3—3

Urządzenie sklepowe,
skladajace się z kilku szaf górą zaszklo
nych, dołem z szufladkami, z ladą i kabi- 
lotką politerowane na jasno, prawie iłowe, 
jest tanio ■ 1457 1—3,

łlo sprzedania.
Bliższa wiadhmóść u zarządcy w Ho

telu Warszawsim obok komendy jeneralnej.

Pierwsza
Spółka wyrobu cegieł

maszynowych,
potrzebuje 2 0 .1 6 0  k ilo g r a m ó w  
(3 6 0  cetnarów) owsa. Wiadomość c 
warunkach dostawy powziąść można w 
biurze ul. Kościuszki 1. 10. 1430 2 - 3

D y r e k c ja
T owarzystwa spożywczego

we Lwowie,
zawiadamia swoich członków, Że „
dniem 26 bm pp Mokrzycki Jędrzej, kan?

Kancelarja adwokataDr.
została do domu JW. br.

Kohmann (ojciec) i Motylewskl, zobo
w iązali się dla członków Towarzy
stwa epóż. po c e n a c h  z n i ż o n y c h  
dostarczać mięsa. 1436 2 2

Z poważaniem za dyrekcję
Jaworski, sekretarz.

Romaszkana, ulica Kościuszki (Freuela)
N r . 1O  1. p i ę t r o .

1441 2 - 3

dla Dam.
N o w y  k u rw  i

uki kroju i szycia s 
kicn został otwarty 
mojej szkole. Ku 
dwutygodniowy ko-

L, a z praktyką, to jest z udzio- 
jeden miesiąc 8 zl. 

Zaprowadzimy kurs prócz ranniejszege 
w popołudniowych godzinach. Cena dzieła 

ik w w polskim jak i w niemieckim ję
zyka 5 zł. Lcnijki krojowe 1 zl. 50 c ■ 
paczka linijek 70 c. Wymienione dzieł 
wydanie trzecie obejmuje najnowsze krój, 
i pewną całkowitą i gruntowną naukę kra 
wiectwa damskiego, zawiera w sobie prze 
szło 1000 figur rycin, a tekstu 10 arkuszy 
duż-go formatu. Na końcu książki doda
łem kroiki dla osób otyłych, dla dziewezą- 
tek, również dział o estetyce w ubieraniu 
sie do cery, do koloru włosów, do tempe
ramentu i wieku. 1*17 2—J

Ksawery Głodzlński,
syeiel krawiectwa damskiego weLwowi 

ulica Halicka róg Wekstarskiej 1 13 I. piętn 

IF  oryginaluych pakietach

Chińsko-Rosyj. karawanową

Herbato
magazyni 

‘OWYCH 
d r e s s e w a

A. POPŁAWSKI
Hwó

■gatienia i ekrypki, co nccegolnie n: 
e SMłagaje, i .  podobne środki w tal 

poznpa wieko rzadko kiedy maja dobry .kotek 
Przyj.ij dobry aptekara. moje naj..rdeezniej.m
p,ll,vk;.n 7 ..7e , ‘: % r 7‘,m *

Józefina Seąuens.
Wieimożay paaie aptekarza J. SEICHBBT 
Hej trzyletni chłopczyka .tabowat

jiw" ”  M?a^e7amk a *' 
stoo wyzdrowiało, > (
> ekoraje. pro.ze pana o" przysłania aidwśck 

Otomanie. IZ. wrzeaaia 187*.

Róża Wawra, 
żona po doktorze medycyny. 

Ziółka te z góry Radgoszczy icuk icr- 
roślin mchowych przyrządza apt. J. 

Soichert w Rożnowie (Morawia.)
We L w o w ie  główny skład w apt 

Zjg Rnekera, traci Łazowskich, Mullin- 
— Bielsku u G. Zabystrzana, w Brze. 

i W. Januszek, w Krakowie u M. 
Skalskiego, Sawiezewskiego, E. Stockmana. 

Jarosław iu u Wisłockiego, w Przem y  
« u Fr. Nahlika, w Stryju u Z. Drą- 

gowskiąge.
Pakiecik ziółek 1 zł. 1206 17 25 

„ cukierków 50 et.
Za opakowanie 10 ct.

MOSKWIE braci PQ-
___ u s z y n a  oraz An
najlepszą angielską poleca

S A M  O W A R 1
4224 2 -
K oftji.

Woda anaterynowa do ust,
flaszeczka po 40 ct.

A L G O F O N ,
wypróbowany środek do rychłego u- 
smierzenia bólu zębów, flakonik po 
50 ct., poleca we ‘LWOWIE apteka 
Z y g m .  K n c k e r a .  1242 5—?

Ktoby o m iejscu śm ierci

Zielińskiego Tomasza
stolarza, rodem z ZUBCZA, Bnczaczki 
powiat, pewną wiadomość miał, raczy 
dokładnie o tem donieść do Potoka 
Złotego Z o f i i  Z i e l i ń s k i e j ,  
otrzyma 3 zł. wynagrodzenia.

AGRONOM,
który przez lat 11 większemi majątkami 
w ks. Poznańskiem samodzielnie zarzą
dzał, życzy sobie tu w Galicji stoso
wnej posady. Bliższą wiadomość udzieli 
Administracja Oaz. N a r.  gdzie złoże

M ała bardzo korzystnego przez długi 
I ls a c r c j f  lał we Lwowie wypróbo 
* *  wanego przedsiębiorstwa szczy
cącego się powszechnem taufanitm  
poszukuje się wspólnika, człowieka 
prawych zasad,
x k a p ita łe m  o d  1 5 . 0 0 0  xl.

Przy gwarancji kapitału i wspólnej 
przyjemnej pracy, interes ten zapewnić 
może wspólnikowi około 30*/, od jeg< 
kapitału.

Bliższa wiadomość przy ulicy Ko
pernika 1. 19 od godziny 1 -3 .  — 
Stróż wskażo mieszkanie. Także listo 
wnie pod literami F . J . ,  posto re
stante we Lwowie. 1422 2-

Tartak parowy
o  1 «  p i ł a c h ,

Cyrkularna piła 
Młyn z pytlem dr7 ““«  
i  I j o k o m o b i l a

horyzontalna na kolach, pędząca te i 
maszyny, o 12 silach, są do s p r z e 
dan ia .

Cenę kupna można ratami spłacać.
Bliższą wiadomość udzieli A. M. 

poste restante BRODY. 1444 1—3

Uzdolniony bnehiialtcr
(farmaceuta)

1 umieszczenia w fabryce lub w 
domu handlowym. Wiedeń 

Hotel Ńational 198. 1419 2 - 3

Wieś Marjanka
powiecie Tarnopolskim położona, jest 

do sprzedania. Bliższych s czególów u- 
dzieli adwokat WSZELACZYNSKI we 
LWOWIE, (ulica Mićkiewicza 14) za 
mieszkały. 1458 1—3

Obwieszczenie.
W latiielnrji Zakładu zastawniczej 

Lwowskiego ormiańskiego 1447 2 - 3

„Pii Montis“
o d b ę d z ie  mię n a  d n iu  13. 
■narea 1 8 7 6 , w zwyczajnych go
dzinach p u b lic z n a  lic y ta c ja ,  

której zalegle klejnoty , s r e b r a  
o f a n t y  sprzedawane będą.

Lwów, duia 26. stycznia 1876.

Syrop z chiny i żelaza
P P . O R IM A IL T  A  C.

aptekarzy w Paryżu, 8. ul. Vivientu  
Je.t to najsilniejszy środek toniczny 

jaki posiada sztuka lekarska, wzmacnia 
wyczerpane organizmy i zasila krew zubo 
lalą. Zalecany przez najznakomitszych Ie 
żarzy, skutkuje przeciw bladacice, wy
cieńczeniu, nieregularnoici perjodycznych 
odpływów, zapobiega tym gwałtownym 
boleściom żołądka, którym kobiety zwła
szcza tak często podlegają. Przykłada sii 
do rozwoju organizmu młodych panienek.
pobudza apetyt, ulatwiatrawieuie, przepisu

CUKIER
ż e l a z i s t y  p ł y n n y

K R A L A
Jtden  z najlepszych prepa

ratów zelazi tych zawierający 
żelazo w takim połączeniu iź 
go organem  najłatwiej przyj
muje. 1373IV 4 ?

W aptece pod gwiazdą P. 
MIKOLASCHA we Lwowie.

Cena flakonu 1 zł. 20 ct.

I 1142 
I jest i

Papier listowy
lKoncypienta

biegłego i wprawnego
p o s z u k u je  >467

adwokat Dr. Madejski
w BRZEŻANACH.

je się dzieciom lyiufatycznym, powraca ciału 
świeżość i jędrność nataralną. 1029 5 - 22

Dostać można w aptekach 
pp. Mikolascba, Beisem i Ruckera 
K rakow ie  pp. J. Irauczyńskiego i 
Redyka; w B r o d a c h  Kullaka i Franzosa, 
w R z e s z o w ie  Schańtera.

Poszukuje zatrudnienia
w godzinach popoludniowj-ch ód do 4. 
zacząwszy urzędnik rachunkowy — obzua- 
jomieny z wszelką manipulacją urzędową, 
a mianowicie sądową, adwokacką, notarjal- 
ną, (był kilka lat końcypientem no- 
tarjalnym) administrował także realnością 
większą we Lwowie,,do dyspozycji, 4 go
dzin pracy, za wynagrodzeniem miernem.

Bliższą wiadomość udzieli z grzeczności 
Adm: Gazety Narodowej. 1445 2- ~

w najnowsze monogramy
koloru brylantowtgo

gumowanych znaczków  
do pieczętowania Hitów 

w 20 różnych kolorach po 3 zł. 60 et., 
każde dalsze 1000 po 2 zł 60 ct. 

Przesyła za pobraniem pocztowem 
J k a u e t p r K g e r a m it a U

Johann Schors,
■ T E P L IT Z  (Bóhmen.)

Kupcy otrzymują prowizję.

1000

Q O O O O O S <  O O O O O Q
Z powodu słabości mojego męża ■*" 

objąwszy 1438 2 —3
zarząd karaw aularstw a
polecam się Szanownej Publicz
ności, zapewniając ją o staran
ności w wykonaniu zleceń.

Emilja Kurkoioska.
S o o o o o a  o o o o o *

Ogłoszenie licytacji.
W dniu 8. lutego 1876 r. i dni następujących, zawsze o godzinie 

10. rano, tdbędzie się w browarze p>d II. 229, 230 i 231’/4 we Lwo
wie, ulica Korytna, 1472 1—3

s p r z e d a ż  z  w o ln e j r e k i
różnych do ma;y konkursowej J. Plodra <t Czaczki należących rucho
mych przedmiotów, jako t o : chmielu, budulcu, drzewa opałowego, me
bli, przedmiotów w arstatu bednarskiego i kowalskiego i t. p., na k tórą  
to licytację reflektujących niniejszem się zaprasza.

Zarządca masy.

Żądane są 2 000  kóp

Klepek bukowych
(rothbuebere.)

Posiadający takowe na sprzedaż raczą 
zakomunikować ofertę pod adresem w 
języku niemieckim : 1463 1—2

W. A. Scholter, Petrokow.

Znakomite powodzenie.

Mączka ryżów a

Na karnawał
otrzymałam

najmodniejsze paryzkie k w i a t y ,  
s t r o i k i  balowe, w i e ń e e  m ir 

t o w e ,  w e l o n y  ślubne itd., 
oraz polecam

k a p e l u s z e ,  e z y p e c z k i  wizyto
we, u e g l i i y k i ,  k r y z y ,  k o 
k a r d y ,  s z a r f y ,  k a p i s z o n y ,
c h u s t k i  garnirowane, po umiarko
wanych cenach szanownym Paniom

M. Topolnicka
we Lwowie plac Halicki Nr 1

przygotowana z Bizmutem ,
dla tego to działa szczęśliwie na skórę

n i e d o s t r z e i o n a  p r z y s t a j e  d o  
c i a ł a  nadaje

cerze świeżość* iia tiira lną .

CH. FAY
Magazyn Perfum w Paryżu  

9, aa aliey de la P a la , 9.
Dostać można w magazynach galauter 

pp. K a m ila  S t r z y ż o w s k i e g o ,  Le
on  F e i n t u c h a ,  w składzie K. Mi
ko 1 u c h  a we Lwowie.

Administracja dóbr państwa Brody i Łopatyn zawiadamia, jako 
w nowo urządzonym składzie na dworcu kolei w Zabłotcach — ma 
przeszło 100.000 stóp Lubieżnych czyli 3000 metrów kubicznych ma- 
terja łu  tartego dębowego i sosnowego różnych rozmiarów — według 
jakości na trzy gatunki rozsortowanego — «lo sp ra a d a n la .

Na żądanie kupującego załatwia się także odstawa |h a te r  jału  koleją.
Taryfa czyli cennik znajduje się u  oficjalisty skarbowego na dworcu 

kolei w Zabłotcach do przejrzenia.
Również je s t do sprzedania w państwie Łopatyn 1000 dębów różnej 

grubości, a na żądanie kupującego może być oddany do wytarcia kłód, 
ta rtak  parowy w Hrycowoli, do użytku.

Wiadomość względem ilości każdego gatunku materjału tartego i 
dębów, tudzież warunków wypłaty udziela Adminstracja dóbr w BRODACH.

L- udynie i utrzymuje na składzie;

Brody, dnia 28. stycznia 1876.

dyplomowany, Polak, z kilkoletnią j 
praktyką, który szczególnie p rzy ;a - 
raza-h zwierzęcych wiele pracował, 
poszukuje odpowiedniego miejsca.!1 
Na żądanie przyszłe świadectwa. 

Zgłoszenia przez Administrację^
1415 2—3 'Gazety Narodowej.

przyrodnikowi w J a ro s ła w iu .
Po bezskuteiznem użyciu wszel

kich ś odków leczniczych przeciw 
suchotom płuc, jakie tegoczeaua 
sztuka lekarska podaje, jako to :  
wód mineralnych, żętycy, inhalacji 
zapomocą pneumatycznego przyrządu 
Walds tejna, opuś iłam Sycylię, do
kąd się ostatecznie byłem udał. 
Zwątpiwszy już zupełnie o wyzdro
wieniu, powróciłem do rodzinnej m - 
grody na Bukowinę, by tu ś  ód 
iwoich życie zak, ńczyć.

Wezwany przez stroskaną ro
dzinę wielce czcigodny lekarz, po 
sumiennem zb a d a n a , postawił d ia 
gnozę, że w obec znacznego nadwe
rężenia obudwu częś i płuc, a?tuka 
lekarska n;ezaradzi, i źe jedynie

------------------ (jeszcze po sposobie ie żenią przyro-
P raw dziw e, fdnika W g . Cieleskiego, jeżeli nie 

k tysiąckrotnie do-l/upcinepo wyzdrowi nia , to przy
świadczone (.najnr iej mniej szybkiego wycień- 
c. k. npn. l żenia s ł  spod iewać się można.

/K  N *  L ć  2 1  H I  l i l i i  Wi zwany telegramem W. Cie- 
m  " " " llleski pospieszył ia ty  hm iast do mnie,

S ,S , V S t ~ “y e ;? S ? .^ Ł j“  w ." :
H k r z e e z k ó w  i  k r e t ó w ,  które miesięcznej ku raq i według swojej 
wielorako podrabiane i jako prawdzi- me!ody przywrócił mnie zupełnie do 
we sprzedawane byaa jest jed y -jzd row ia . Czuję się dz Ś jakby nowo- 

^jów, we Wiedniu, Ntubaugasse 7O.j^ Og&tU jak  nadpSUtO Części płuc 

ind lii p. p . VI. m v n m u  w a n ic g o , • . 1  a
przy ni. Kopernika, 1. 1, w  P r z e m y -  Pr/yjm  W ęc czcigodny Slęźu , 
* ”  EDcisrka Gaideczki, w I___ _ _ (któryś rozpac/onej rodzinie ojca i

.  , D Ł , Cwerniow-1żywiciel i ocalił naj er.tec/.niejszą po-
J  • *  Cir bl'

lalatwiają się za zaliczeniem. 1405 2 -6 dobremu Cierpcąeej lu izkoŚ U 
-dę — f ro i iijw in ------i------ LajJjęwzrt d ł u g i e  l a t a  przy życiu

W p  t  • ;utrzym:ić. 1454 l —l
J V O I O 1 1 1 \  1 ' Czerniowce w styczaiu 1874.

osiadł Medycyny, Chirurgii, Akuszerji, c  o  i • i i
Optyki i S p e c j a l n y  w chorobach J Ó Z C l O C U i n t l l G r ,

kobiecych i f  k in2yUier wojskowy.

Dr. Karol Bialczyk, Anna scbmdier.
Ordynuje w mieszkaniu na ulicy Ho żona,
rodeńskiej 1. 111 rano od g. dr. 11— 12 
po poindnin od 3 — 4 . 138t 4 - 4  i
A dla prawdziwie ubogich bezplatn o. 1

(só l i iu n o z o H o ),
nabycia w Zakładzie gazowym po zł. 24. a. w. za 100 kil.I

EKSTRAKT słodowy Scheringa •
J da eko lepszy jak piwo tak zwane słodowe, któro nie u a najmuiojszej ®i 

wartości leczniczej. W c erpleutach pfarsfowjcn i w- Jarl)eh S
razach, także przy złem odżywieniu bardzo skuteczny środek. •

W aptece jod gwiazdą F .  5IikolaM<*lia w e  L w o w ie . 2
_  Cena flak-nu 60 ct. 137 iVI 4 -?  5••••••••••••••••••••••••••••»••••••••»

▼ ▼ "W-w "W ▼ ▼ < -W < -W--W-W ’

Pi dajemy ainiejszem do powszedni j wiadomości, źe pomimo s 
dzisiaj wydarzonego się i oźaru fabryki naszej „Św iece A p o llo  ’ 
w e W iedniu*1 zuajduji my się w iniłem  położeniu załatwienia < 
lythło wszjstkich na nasze ręce nadesłanych zamówień na świece < 
i m ydło; upraszamy zatem nasztch P. T. komitentów, którym < 

—  zlecenia nie z łatwiono ‘do dzisiaj. a ’eby takowe najłaskawiej 3 
ponowili, gdyż tem san em chcemy zapobiedz możebnym pomyłkom. ‘

Korzystamy z tej sposobności i d nosimy naszym Szanownym 
W  odbiorcom, źe o 1 początku roku bieżą- ego wyrabiamy świece II . < 

jakości (II. Qualitaet) pod nazwą „Phó bus Kerzen", opakowane 3 
w papier żółto-poma ańrzowy, i ej rzedajemy je 100 paczek po 1 
500 gramów po 44 zl.

We Wiedniu 27. stycznia 1876. 1171 :

P ie r w sz e  a u str .
Towarzystwo wyrobów mydlarskich, i

c. k. dostawcy dworu.

■ Ł Ł M S ia E —CYGARETKA INDYJSKIE
(CANABIS INDICA)

F P . O r im a n lt  A  teOm p.
Aptekarzy w Paryżu, 8, ulica Vivienne. 

Wszelkie środki aż do daiś używane
przeciw aatmorn, w jikiejby niebyły 
formie i postaci, miały za podstawę 
bctladonę, stramonium, nikotynę albo 
opium. 030 5—22

Niedawne doświadczenia dokonane 
Niemczech, a powtórzone we Fraatji,
,przekonały, żo konopie indyjskie i  Be«- 
galu (Canabi, indica) posiadają wła
sności skuteczne do zadziwienia przeciw 
tej słabości, jak również przeciw ka- 
szlorn nerwowym, suchotom gard lanym,

i  utraeii jrio-, 
i, newralgiom twarzy i bezsenności. 1 
Dostać można w aptekach we Lwo

wie u pp. Mikolascba, Beizera i Rucke- 
Krakowie u pp. J. Trauczyńskie-1

go i W. Redyka; w Brodach u pp 
Kullaka i Fzanzosa; w Rzeszowie i 
p. Schaitera. w Gżerniowcach w a j t . l  
p. Golicbowskiego. 1

Mechaniczna fabryka szpagatu
Litomirzycaeh (Leitmeritz, Bóhmen), 

przyjmuje óferty na dostawę

konopi i kłaków,
które płaci g  tówką. 1086 3—3

Zatwardzenia
s zapobiega się i leczy przez użycie 

Pigułek roślinnych CAUYAINA 
Przepisywane przez lekarzy francuskich

i zagranicznych od lat 30 zawsze z wiel-
> kiein powodzeniem, ponieważ składają się 
’ wyłącznie z roślin, nie sprawiają rznięcia 
„ ini kolek i mogą się używać jako środek 
j orzeźwiający, oczyszczający krew lub apra-
> wujący przeczyszczenie. Metody użycia w
> polskim języku. W Paryżu ua Bulwarze
> Sebastopolskim 55. Wymagać należy aby
> pigulsi Cauvaina znajdowały się w pude- 
J teczkach kartonowych, włożonych w pudeł- 
, ka blaszane i aby na każdej pigułce zuaj-
> dowal się napis ćliUŁiiiM. 1009 5—f
' Dostać można we L w o w ie  w aptece 
I,'- K -  F lik o lr tH tlia , w K r a k o w ie  w
■ aptekach pp. J. Trauczyńskiego i W. Re- 
' ,lyka; w P o z n a n iu  w apt. dr. Mankie. 
1 ekza; w B ro d a c h  w apt. pp. M. KulUk

Galicyjski Bank kredytowy
w e  L w o w i e ,  u l i c a .  W  a t o w a  1. 4  ,

podaje do wiadomości, iż począwszy od 1. marca 1875 
wydaje następujące

asysnaty kasowe
' F . M ik o la sc b a  w LWOWIE S[ 

Para małych pudelek 1 zi. $
I 50  c. w. a.

Para średnich pudelek 3  zl. W 
'0 c. w. a. 1373V1I 3 • ?$

Para familijnych pudelek 12 zł.

5 procentowe za
<> n »

S-dniowem wypowiedzeniem

5 :
.’ zaś wszystkie w obiegu będące 7°|o asygnaty kasowe oprocen

towują się po 7°)o tylko do dnia 1. czerwca 1S75, 
a od tego terminu |> O  © ł |a°|o z 90duiowem wypowiedzeniem. 

L w ó w , 26. lutego 1875

l> jrc k c ia .



llażwnłY w
J a r t ą b k i  r
K uropatw y para 2  zł. 
K w iczoły  para 30 ct.

rKsięgarnia KAROLA WILDA we Lwowie!

Nowość.
h farmy ananasu 

litrowa 4 zł., mniejsza 2.SO.
poloca 1414 6 6 

h a n d el w in  i  de lika tesów

F . W. Królikowskiego

1
w e  L w o w ie .

N a jn o w sze  zn iżen ie  c en y!

Dla miłośników książek!
Dzieła ozdobione miedziorytami, klasycy, belestryczne, dz'eti specjału* itp. jtp,

ri11" po tanieli cenach wy sp rzed a ży !!
G w a r a n t u j e  s i ę  z a  n o w e ,  k o m p l e t n e  i  p o p r a w n e !

Das beruhm e < XissM orfer K ii n s tle r-A lbum , Pracht-Kupforwęrk mit 
Texst und den zahlroicb.cn Kunstbjattoru der beruhmtesten dusseldorfor Kfin- 
stler, elegant gebunden mit GodJeerzierur.g, (Quart) nur 5 fl. ó. W .! —  
C on cersatious L ex icon  des gesam m ten  m enschłichen W issen s  (1870 ), i i  2 
grusseu Octavbanden, vellstaniig von A bis Z, elegant nur 5 fl. — 1) S ch il
le ra  sam m tliche  \terke, die Cbffa'scbe Ausgabe, co ui piet iu 4  sehr piega u- 
ten reich m it G old  vcre ier ten  E in bdn den , 2) Góthe’* L ie b esb r ie fe  mit 
Chariotfe von Ste n ec. 3 90  Seiten stark, feinstes Y elinptp., elec., 3) D ich  
te r-A lbu m  deuts:ber Dichter u. Dichteriunen, eleg. geb., alle 3 w er k e  <UBam- 
men 6 f l .! — B illio th e k  der beliebtesten schwediacheu Romanę, C arlen  etc., 
18 Theile, (Schiller-Format) zusaiomen 3 fl. —s Der Z im m erm aria  E rlcb  
wfsse und A b e n d leu er  unter den ln d ia n e r n  u. Goldgrabern Całiforniens 
und in dem w ild en  W esten A m crik a 's  744  grosse Octarsęiten stark, mit 
prachtyollen la rb e n d rn c k b iid e tn , nur 2 ’/ , H i —  B a s  B ach  d er Conchy- 
lien , Schnecken, M uscheln  ec., 339  Seitm  T eit mit 5 9 1  uaturgetreuw Ab- 
bildungen (Quart), feinstes Yelinpapier, gebuuden, nur 2 f l . ! —  G rosse volłstdy . 
W eltgesćhichte  Top den altesteu Zeiten bts zur Neuzeit, iu 3 grosseu starkęn 
Octavbaud*n, nur 3 fl.I — 1) K aU ećh m idC i F rem dw órterbuch, 20.000  
Wó-ter entbalt., 1875 , 2) S a ta n a s  in New.York (ausserst interessant) 3) 
D ic h te r -A lb u m  (Preya), der besten deutschen nn ł auslandischoa Di hter, alle 
3  zusam. nur ’/ ,  fl. — / h s  Gaschtechtsleben aller W lsęr  alter und neuer Zeit, 
2Ą- Das 6. und 7. Duch U oses. Geheimnisse alkr Geheimnisse magischer 
Geisterkunst, .wach einer alten Handschr ft, nebst wicbtigem Auhang, 6 fl. —
1) .Combę. D e Heimliihkeiten und Geschlecht.-verirruugen beider Geschlechter,
2 )  Der prrsón liehe Schute, beide zus. 2 fl. — D e E isw e lt  und der N ordpol,
Schilderungeu aus dem hohen N o rd en  neu* illutsr. Ausgabe, 1874, elegant 
gebd., nur 1 ’/ ,  fl. 1 —  1) Buch der gróssten  G eheim nisse  u. M y ste r ien  aller 
Zeiten und V6iker (selten und gesuebt) 2 ) Das 7 m a i w rs iege lte  B u ch  be- 
ruh.nter-Sympathiemittel, Beide ztfg/ 4 fl. —  D.e W elt der Vóyel, groses 
naturhisor. Praćhtwwk j un Miehelet und Masiu?, mit 150  feinen l l l u s t r a t im e ^  
brillant ausgestattet, statt 6 ’ /, fl. nur 2 ’/ ,  fl. A u sgabe  in Pracht-
einband mit Goldschnitt, nur 1 ' / ,  fl.) —  M alerische  Reisen unter den W itd in  
un d ln d ia n e r n  der Saudwichsim-eln, 2 Pandę, o ń ih u n d e rte n  Illustrationen,

3 & —  G eschickte d er P absłe , Leben und Treiben der

towarów bJawatnycli
• 1 .  H a l i c k a  1. 8 1 .

poleca

£  SIr« iiss-A lbum  -
4 tomy, zawierające ulubione Uńoe braci Straussów.

Tom 1. obejmujący 12 kompozyeyj, które osobno kupowane, koszto- : 
F wałyby zł. 6.59, k o s z t u j e  t y l k o  z ł .  1 . 8 0 .  Tom I I , III. i IV. każdy (  
k zawierający po 10 tańców, po tej samej cenie (zł 1.80.)

W siełką bieliznę jakottż uknir 
damskie do szycia maszyno
wego i ręcznego przyjmuje

Maria Spinater,
1439 2—3 1. 56 ul. Łyczakowska.

1000 sztuk
całych i pół metrów (nowe łokcie), 
miechy, polne kuźnie, p o : py, wo
dociągi , są n a  sp rze d a ż  u 
mechanika 14S7 i —2

Henryka Jeny,
8  ulica Stryjska 3 5.

S l .  20 8 1 9 .

Dzierżawa

I
 folwarku miejskiego

,,Zam arsty i ió w “.

Celem w y d z ie r ż a w ie n ia  fol
rarku miejskiego „ZAMARSTYNÓW 
bok miasta Lwowa położonego, obej-

X‘ B»ującego:
Koli morgów około 940.

B Sianoięcia morgów około 22.
h  Pastwiska morgów okęłft $1 ,

na sześć po sobie następujących od dnia 
2 4 .  c z e r w c a  1 8 7 6  poczynać się  
mających lat, odbędzie się publiczna

"licytacja z* pomocą pisemnych ofert ną 
d n iu  8 .  lu te g o  1 8 7 6 , o godzi-( 
nie 11. przed południem w biurze D e
partamentu I. Magistratu.

Cenę wywołania ustanawia się
-gumę 12OÓ zł. » ,  a. rocznego c/.ynszu 
dzierżawnego a oprócz czynszu tego 

; Obowiązany będzie dzierżawca oplacąc 
.podatki gruntowe i domowe z dodat
kami i ponosić wsz Ikie bądź komu 

nalne, bądź to inne ciężary gruntowe, 
tiadto obowiązany będzie oferent wzglę- 

. dnie dzierżawca w razie sprzedania iol- 
śrarku tego po upływie pierwszych-trzech 
la t  z dzierżawy , ustąpić za odaz^odo- 
waniem w ustępie X V II. warunków li 
cytscyjnycb nstanowienem. 1397.8 - 3

Wszakże przyjęte być mogą oferty 
bezwarunkowo wniesione, nie reflektu
jące na ewentualną sprzedaż folwarku. 
Oferty mają być za patrzone w wa- 
djnm wynoszące 1 0 ’/, ofiarowanego ro
cznego czynszu dzierżawnego. Warunki 
licytacji przejrzeć można w pomienio 
aem biar.a w godzinach nrzędoryth,

Z m agistratu kr. st. m iasta.
®  Lwów, d, 14. stycznia 1876,

Najnowsze wydawnictwa
K s i ę g a r n i  P o l s k i e j

we L W O W I E  12 ulic* KOPERNIKA 
WILKOŃSKA. Trucizna, powieść z po

zostałych rękopisów. Zaleca się tak 
jak wszystkie powieści tej autorki 
wdziękiem i prostotą. Cena 50 ct.

BAŁUCKI- Byle wyżej! Powieść współ
czesna, osnuta na tle  stosunków miej
scowych. Cena 2 zł. 40 ct.

HALEK. Wieczorne pieśni. 60 piosenek 
miłośnych wyśpiewanych dla narze
czonej. W przekładzie Wł. Bełzy.
Wydanie ozdobne ilustrowane. Sto
sowne na podarunki. Cena 1 zł.
W pięknej złoconej Oprawie 1 zł. 50 ct.

BEŁZA. Zaklęte dzwony, leg.nda z dzie 
jów polskich. Jest to największa praca 
tego autora, bardzo wysoko przez kry
tykę podniesiona. Cena 1 zł.

TEGOŻ AUTORA. Wiązanie Adasia, 
wierszyki dla dzieci. Cena 30 c t . ; 

KRASICKI. Bajki i przypowieści, wy
danie kompletne. Cena SO ct.

LENARTOWICZ. Szopka. Wyborny 
zbiów wierszyków dla dzieci ku roz
rywce karnawałowej. Temat wziął

części I]

DZIEJE POWSZECHNE SZLOSSERA
już wyszło 12 tomów. Można jeszcze nabywać w cenie prenuuteracyjnej o po
łowę zniżonej. Pojedyńczemi tomami. Tom I. z policzeniem za ostatni 5 zł. 
Następuj po 2 zł. 50 ct, Oprawa w płótno angielskie 80 c t  Po ukończeniu 
druku cena będzie podwyższoną na 110 zł. JeBt to jedyny w polskim języku 

obszerny wykład dziejów powszechnych.

DARWIN. Pochodzenie człowieka i Dó j  \ a g w ia z d k ę
bór płciowy, przekład z najnowszego j uwad7e ćwiatlej fabliczności.
wydania a n g .ęhk .e^ozdobne  j B ibliotekę teatrzyków  dla dzieci,

' wŁ* r* w ch o d z ą 'u tw o ^o c eito n T p ^ź  
«.«w+7,h t • Y J’,Z 0 *  10 . komisję konkursową i uznane tak pod
zeszytach i wydaniB jest na wycier- wz~i,,de™ ___ ...j  
paniu. Cena prenumeracyjna I 2 zł. 50 
wraz z dodaniem tytułu prtmij 
B. Limanowskiego S o c j o lo g j i .  
Życzący otrzymać w cenie prenunie- 
raćyjuej zechcą pospieszyć z zarnó- 
wieuiem prz^d wyczerpaniem nakładu.

B. LIMANOWSKI. Socjologia Augusta 
Comta, czyli dokładny wykład pozy
tywizmu. Dzieło to polecamy tym, 
którzy by życzyli dowiedzieć się, co 
tó je s t pozytywizm, o którym dziś 
cały świat tik  dużó rozprawia. Cena 
1 zł. 50 ct. ,

TEGOŻ:AUTORA. Komuniści. Wyda
nie now«. Cena 1 zł. 50 e t

, „  konkursow ą___ ____________
względem estetycznym, pedagogicznym, 
jak i wewnętrznej moralnej wartości 
za najodpowiedniejsze dla dziecinnego 
wieku.
MAŁY NAUCZYCIEL, komedyjka u- 

wieńczona L nagrodą konkursową. 
Cena 30 ct.

NASZYJNIK BABUNI, komedyjka u- 
wieńczona II. nagrodą Ł  nkursowa. 
Cena 40 c t

NAJLEPSZE WIĄZANIE,komedyjkau- 
wieńczona II. nagrodą konkursową. 
Cena 30 ct.

IMIENINY MAMY, komedyjka sicze- 
gólnjej poleconą przez komisję kon
kursową. Cena 20 ct.
Wszystkie razem 1 zł.

N a sze  m ia r y  i w a g i  n o w e
treściwy a wyczerpujący wykład o nowych wagach i  wiarach zę 1 0 0  ta- 
bLcami. zamjennemi i dużą ścienną tablicą litografowauą, opracowany przez 
E. P z e tr z y c k ie g o , buchaltera miasta Lwowa, a przez Wydział kra 

jowy wśijstkim urzędom w Galicji do użytku przepisany. Je»t to w obecnej 
chwili książki najniezbędniejsza dla każdego, kto n iecb ceb jć  na każdym 

kroku wyzyskiwany i ponosić dobrowolnych strat. 
K o s z tu je  2  z ł . O p r a w n a  2  z l .  2 5  ct.

P1ETRZYCKI, książeczka kieszonkowa, 
e miarach i wagach dziesiętnych, w 
Streszczeniu. Kto nie życzy sobie 
zaopatrzyć się w powyższe wyczerpu
jące dzieło o miarach i wagach, temu 
polecamy ^książeczkę kieszonkową", 
której cena 50 ct.

FETION, o bejowie tanich pomieszkać, 
z ryciną litografowaną 30 ct.

Tegoż autora , o konserwacji drzewa, o 
uogniotrwaleniu dachów, o wyrabia
niu sztucznych kamieni, z ryciną 30 ct.

Odwołując się na nader poch ebne 
cceny prac p. Petiona w dziennikar
stwie, i ze względu na ich doniosłe 
praktyczne znaczenie, zwracamy na nie 
uwagę publiczności.

BILL. Botanika dla szkół średnich, 
przez Radę szkolną przepisana, 2 zł., 
oprawne zł. 2.25.

QU ET EL ET. Układ społeczny i jego 
prawa. Wyborna ta  praca jednego z 
uajznakomitssych statystyków euro
pejskich, została na język polski wier- 
uie i umiejętnie przełożona, ał. 2.60.

Tanie wydawnictwa: 
z PODGÓKŻ2

G O ^CZY Ń S^,G arnek Kaniowski, 3Óct. 

KRASIŃSKI, Przedświt 20 ct. 
KRASICKI, Myszeid, zO ct. 
MORGENBESSER, Obrona Sokołowa

50 -t.
SŁOWACKI, Anhelli, 20 ct.

jlla  Weneda, 40 ct.
Są to powszechnie znane arcydzieła 

litetatury n.szej, w nowem nadzwy
czaj tauiem wydaniu.

RUMUMJA, jej przeszłość i terażnisj- 
szość, wydanie nowe, tanie, 8 0 .A 
Pierwsze wydanie tego dzieła 
rychło wyczerpane, tak ze i 
na zajmujący przedmiot jak  i . 
a gruutowny wykład. Pospieszyliśmy 
z nowem wydaniem i obniżyliśmy 
znacznie cenę.

GRABOWSKI, Mściwój i SwanhiMa, 
tragedja w 5 aktach, 1 zł.

NOWINA, Przyczyny i skutki nierządu 
Polski, 50 ct. 1219 10 -12

iSkład główny wszystkich powyższych dziel je s t
w KSIĘGARNI POLSKIEJ we Lwowie-

Nabyć można We Wszystkich księgarniach
K^ęgarnja Polska przyjmuje prenumeratę na wszystkie czasopisma pob
i dostarcza takowe po cenach zwyczajnych ' ' 'aręza łąkowepo cenach zwyczajnych  z,największą punktualni 

issięgainią polska poleca swój obficie zaopatrzony handel we wszyffl 
działy, jako to : książki do nabożeństwa, dla dzieci i mlodzaży, powieś 
dzielą jp-spodarskie, historyeme, ekonomiczne, techniczne itd., łaskaWj 
względom publiczności. n -a n n n r f '-w  »  i ’

Tania wypożyczalnia książek polskich, wybór dzieł najnowszych, ą'

„SLAHIA’
Bank ubezpieczeń wząj. w Pradze.

IrtUh .A  Kakrew d z ia ła * !* : /tm oeses^ I
I. U b ez p iec ze n ia  ż y c io w e  w różnych kombinacjach z po 

niędzy których na większą ąaalngoją uw agę:
a) zabezpieczenie kapitała wypłacić się mającego, jeżeli ubezpieczony

pewasgo roku dożyje, 1427 y 3
b) zabezpieczenie na korzyść dzieci, premię opłaca ojcise lub opiekun, 

tylko za; życia w czasie, w którym trwa ubezpieczenie,
c) spółki dla wzajemnego odziedziczenia (asocjacje).

I I .  U b e z p ie c z e n ia  o d  o g n ia  budynków, ruchom .ści i za
pasów tak większych jakoteż i mniejszych posiadłości.

I I I .  U b e z p ie c z e n ia  o d  g r a d o b ic ia .
Jen ra ln a  Reprezentacja 

dla Galicji i Bukowiny
w e L w o w ie  R y n e k  1. 4 5 .

Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowych

galicyjskiego Banku kredytowego 5
przy u l i c y  W a ł o w e j  pod 1. 4

"zyjmuje od 1. maja 1 8 7 3  począw szy

Wkładki la książeczki oszczędności
S 6d Jednego z łr . w. do każdej w ysokości, oprocentowując je  po 

O  o d  s t a .
Zw rot wkładek do 2 0 0  złr . uiszcza s ię  b e z  w y p o w i e d z e n i a .

U dziela ____

K a i  i r  z  k i
na k osztow ności, srebrne i  z ło te  przedm ioty, począw szy Od J e d n e g o  z ł r .

Godńny czynności biurowych-.

Ya suknie
balowe i wieczorowe:

Gazy, Grenadiny, 
Barege, Tarlatany

i in ne  w  n a jn ow szym  guście.

Szczególnie zaś zarzutki w naj
nowszym guście i materje na 
takowe, jakoteż s p ó d n ic e  balowe

Zygmunt Sleił'.
u lica  Jagielloń sk a 1. 2.

Fab^te w n ^ .tr u s  bis P iu s I X , .  3 Bandę mit 2 0  Kupfern in Parbendruck, 
our 3 f l . — 1) łL tu ff t ,  L ic h te n s t in , mit fein n Illu stra tio n en  2) T iedge’a 
sarnin . jVęrke, jO  HSule mit Portr., 3) L e s s in g  s  Werke, 6 Ba ide, sehr eleg. 
gebunden, Alfę 3 Claasikw zusam. nur' Ś ^ / . f l .  —  E in  Vagabundenleben ' 
ausserst mteressanter Originalroman, . 3 Theile uur l ' / s fl. — D ie  J a g i ,  
Prachtknpfernerk fur Kuntsf.unde und jagdliebhaber, iu vorzilglich schóueh 
grosseu Querfoliob!attern 2 ’/3 fl. —- B ild e r  aus der Geschichte Botns und 
(Bricchenlands, 314  Seiteii Test, m t Sta ls tich en , l 3/ ,  fl. —  C a sa n o ra Ą  
Mevn>oir^ni eintigste, beste uud vo 11 standij^ste iilustrirte Ausagabe in 17 Otitay- ( 
banden m t u ber 50  B ild ern ,  14 f l . ! —  G a llc rie  beruhm ter P ersónlieK -  
keiten , mit 2 2 0  Stahlstęhen, gr. Lrx. Format, in eleganten Halbleinwand-, 
carton, nur 3 fl. — W olfgan g  M e n te l,  Geschi b.e der deutsebeu Dichtudg 

'n den altesten Zeiten bis zur Neuzeit in 3 starken gros-en Octavbauden neue 
Ausgabe 1875 5 fl. — l )  H u fe la n d 's Kunst das menschliche Leben zu v< 
laugern, 2 ) Die Rede des Vulkes, (Sprichwórter) beide Werke zus. nur 2 fl.
1) K a łsć r  W ilh e lm  I .  in Wort und BJd, 2 Band©, eleg, gebuuden, mii 
zahlreichen Illustrationen 2) I llu s tr . K riegsgesch iche  von 1 8 7 0 i71 , eleg. geb., 
beide zus. nur 4 fl. —  P lu s tr te  F am ilien-B ib liu thek , 2 Jabrgauge mit Bei-, 
tragen der beliebtesten Schrifcstellor Deutschlands, 968  Sj.ten Text ipit praeht- 
T-llen Thoudruckb-ldern und zahlre:chen Holzschnitten zus. nur 2 '/s f l.t  1  
Borne a Werke, iu 12 Banden, n n r 2 t/ł  fl. 1 —  S h akespeare’i  compiet Works, 
(englmch) volkt. iu 37 Theilen nur 2 fl. — D ie  bun te  W elt, mit hu derten  
I llu s tr . und Farbńndrnckbillern, Text der beliebt sten Shriftsteller gross Quart, 
elegant gebunden nur 3 fi. —  D octor E isen barth , illustrirtes W itzblatt mit 
hunderten komischcn Illustrafi. nen, 1 f l . ! — H acklandeP e  Hausblatter, die 
s .  beLebten deutschen Odginał Romaue enthalteud, 4 starkę Baude zus nur 3 fl.

• ł AlbM i, 12fgr<»s* Opeknpotpourri's fdr Pianb, all* 12 brillant ausge-
T a ^ ? ’r t n p - 2 ’en " ur, 4 ! -  Tanz-Albnin fiir 1876, die neuesKn beliebtesttó

“ w  2 fl,! -  Festgaue fiir die Jugepdca.300Lieblings- 
L,cdcra ów-> nnr 4 fl ! -  Offeubach-Album, 6 Oflfeflbach’sche«

Opern Portpoum s zus. nw  2 fl.! -  Cencert-Album fiir die elegaute Welt, die 
scM>Ksten Clavier-Compcejtioneu enthaltend, sehr eleg. 3 f l.! — Ylerzig Lieder ohne 
ao rtęvon  Mendelssobn-Bartboldy, A bt, Schubert etc. neue elegaute Ausgąbe, nur

CS“  esitionen, 16 der beliebtestesteo brillantestea Salon Compo- 
Sitiopen dnthałtend zne nur 3  fl.t — M ozart und B eetbore irs sammtl. (54) Claviex- 
bonaten. eleg. Quart-Au«g,. zua. nur 4 fl. «< W !
. . .  W a w w *

HloritZ GlogCII, jDD. Hamburg, Neuerwall66.

A Ł E K K A A J » £ B  O K W W S K I  ‘
mając nfzlietne  tto itm lti t  Obgwatehtioem  tc Galicji na B ukow inie i ta -  T 

yrawieg, ja ko tei i  z bankami,
o tw o r z y ł d. 24 . s ty c z n ia  rb . k o n c e s jo n o w a n y

DOM BANKOWO i KOMISOWO - HANDLOWY *
vis a-vis handld Towarzystwa spożywczego,

L w o w i e ,  p l a c  D o m i n i k a ń s k i  I. 8 ,  I . p i ę t r o ,  •
ma zaszczyt Szanowne P. T. Obywatelstwo niniejszem zawiadomić, iż do •  

. starcza na dobra i domy murowane p o ż y c z k i  h i h o t e c z n e  i poleca na I 
•  każde zgłoszenie się Szanownych interesentów d o b r a ,  l a s y  i r e a l n o -  •  
I w na prowincji i za granicą do k u p n a  i k o p c ó w  na ta- I

d o b r a  i f o l w a r k i  w  d z i e r ż a w ę  i d z ie r z a w c A w  ®  

s ^ .  p . t .
zapewnia, iż gażde zleceni# jak  najściślej i najrychlej wykonywać będzie. _

XXXX X MXXX X X * * * f r  * * * * * * ** *»*?**>
/E sencja  d o  ó e z  g

Romershausena X
Birdzo zbawienny kredek ku wzmocnieniu wzroku osłabionego. X 

w  ^Ptece p d gwiazdą P. MIKOLASCHA we Lwowie. X  
»*£s~. C e,,, flakonu j  zl 30 ct. is7 3 H l 4 - ? J |

F. Glodziński we Lw ow ie,
plac Marjacki pod 1. 7, obok apteki W. P. Mikolazza 

poleca P. T. Szanownej Pabliczności swój
M A G A Z Y N  K B A W I E C K I  

zaopatreonj we wielki wybór towarów najmodniejszych 
zagranicznych i krajowych, z których zamówienia wy
kończa, starannie, elegancko, w najkrótszym czasia.'

Jednocześni) zawiadamia, że w powiększonym lo
kalu urządził w ielbi sk ła d  gotow ych suk ien  męz- 
kich i sk ła d  ubiorów  d la  chłopczyków  od lat 
3ch do Ż5tu po bardzo Łanich cenach. Poleca także 

B najnow sze.,A m e r y k a ń s k i e  B u n d y “  nieprze- 
makalne. bardzo p t^ fjczne. 1215 80 -30

5 C u k i e r k i  z i o ł o w e  55 mchu
cena pudełka 38 cf.s X

cena g lflj »  ’ i373ix 3 - f
W aptece poi gwiazdą P. MIKOLASCH we LWOWIE.

E . J u lk e ,  Wien Neubaugasse 1.
poleca jak najtaniej:

IX Litry do mierzenia p łjnów  
Litry do nientiit sachych towarów 

Wagi k ilom etrow e  
Latarnie bezpieczneod ognia,

Aparaty Jo wantoia nafty 
Nocne naftowe lam py  

(nowego system u, które niezanie-
ciyszczaję powietrza.)

Szczególniej zWracam uwagę P. T. Publiczności na te nocne lampy do' na- 
f ty j  na te nowe litrowe miaiy z blachy żelaznej i lakierowane, które pod wzglę- 

trwałosci przewyższają takie miary z drzewa. j _ 6
Nowe łllhstrowane opłacone cenniki wysełam gratis.

M e d a l  z a  p o i t ę p ,  W i e d e ń  1 8 7 3 .

MEDAL I  
NAGRODY £

Londyn »

w  B e r l in ie  W a lls tr a sse  11—13.

W. Spindler
ijteioeoti woęeoótótt

|  MEDAL -i 
f  NAGRODY j 
I  Paryż i 
|  1864. t

F. Kernreuter,
Najpewniejszy środek 

obrony przeciw 
ogniowi.

Hsus und Quirtierspritzen
{dające się uitjć takie do ogrodów). 
Przesyłań opłacane cenniki tych, jako

toż wielkich sikawek mego wyrobn, na
rzędzi do gaszenia i urządzania straży ó- 
gniowych, do wysnszania studzien, pompy 
de wina, piwa, spiritusu, olejów i nafty.

I pilepsj e

f PIGUŁKI Z  ROŚLINY MATIKl
) PP GRIMAULT nC'5 apkkaitzyw PARYŻÛ

<»8 8 ,  u lic a  V iv ie n u e . 4 -  i
Wszelkie kapsułki, które w powłoce 

klejowatej zawierają balsam kopaiwy w sta
nie łynnym, sprawiają odbijanie, mdłości 
li boleści żołądka , jedynie kapsułki z ro
śliny Matico pana Grimault nie sprawiają 
żadnej z powyższych niedogodności, pon e- 
wai zawierają kopaiwę w stanie stałym a 
me płynnym w połączeniu z esencją Ma- 
tico. Po w Loczka klejowata rozpuszcza sie 
łatwo w trzewach a nie w żołądka i dla- 
tego to kapsułki te działają dziesięć razy 
silniej jak wszelkie -inne przeciw rzerzą- 
ezkom nawet chronicznym i zadawnionym.

Dostać można w aptekach we L w o w i ■ 
pp. Mikolascha, Beisera i R uckera; w

0 y ' 6 U’1’’ J‘ Trauczyńskie^o i W.

W■  ą j (padaczka) leczy lis tow n ie  lekarz,
■  specjalny D r. K t l l i n e l i ,

Nenstadt, Drezden, (Sachsen).
1051 50—104

8.000  sk u te c z n ie  w yleczonych .

F a r b i a ,  drukarnia i zakład do cz yszczenia
sukien dam skich 1 m ęzkieh,

poleca się do w szystkich robót tęgo rodzaju,
opłatę cła przyjmuje na siebie. 1087 l-§ ..

W  K rak m w ie przyjmuje zamówienia p. H e n r y k  S ch w a rz .

L. 62/76. j I  u  I b

Obwieszczenie.
Celem oddania w drodze przedsiębiorstwa budowy domu 

szkolnego w Radymnie, odbędzie się na d n ia  1 5 . lu te g o  b. r. 
o godzinie 11. przed południem w kancelarji urzędu gminnego, 
publiczna ustna i pisemna licytacja.

Koszta budowy obliczone są na 11.955 zł. 60 c. a. w. Wa
dium wynosi 600 zł. a. w. gotówką, lub obligacjami według kursu 
rachowanemi, na kancje przyjmowanemu

Oferty pisemne w wadjnm zaopatrzone, ostemplowane, we
dle wymogów >redagowane, adresowane i  wno-zone być mają d> 
zwierzchności gminy Radymno.

Plany, kosztorys i warunki licytacyjne są w kancelarj gmin
nej do przeglądania lub odpisywania wyłożone. i4£9 i_st

Radymno, dnia 28. stycznia 1876.'
Z w ierzchność gm iny.

Jan Burgilewicz.

Bez bólu i bez wstrzykiwania
bez lekarstw przeszkadzających trawie
niu, tndzież bez chorób następnych i 
przerwasia zatruduienia, wyleczą'według 
znpplnie nowej metody, doświadczonej w 

niezliczonych wypadkach 
r z p ła w y  r u r y  m o c z o w e j ,  

tak świeżo powstałe, >kote ł oardzo za 
starzało,naturalnie,grani ownie i azybki

c z ło n e k H c^ ift i^ o ^ W y p a łu , 

W iedniu S tad t,H absbu rserg j3e ja l 
dawniej, lecz Stadt, S e łlergasse  ”  "

Wyleczą także wyrzuty skórne,’ żwę- 
ienia, uplawy u kobiet, blidaczkę,. nie- 
jledność, uplawy, _ 1092 29 -100

wych lutfkiłowyćh wrzodów’ itd. Zacbo- 
wuje najściślejszą dyskrecję. Na listy z 
honorarjum z nazwiskiem lub literą 
odpowiada odwrotnie. Za nadesłaniem 
5 zŁ w. a. przesyła odwrotną pocztą 
lekarstwa wraz z opisem użycia.

Uwiadomienie.
Niniejszem mam zaszczyt P. T. 

Szanowną Publiczność uwiadomić, iż

Pierwszy zakład 
chemiczno - kosmetyczny 

i kumysowy,
przeniosłem z nłicy Jagielońskiej

na u l. Syxtuską pod 1.17,
(gdzie akład fortepianów p. Smutnego.) 

Polecam szczególniejszej uwadze, K u
m y s  [etyli wino mleczne), który został 

uznany przez wszystaie fakultety me
dyczne i pierwszorzędne powagi lekarskie 
za najpewniejszy i najradykalnicjszy śro
dek przeciw suchotom, kaszlom, chryp
kom, katarom płuc i iułądka, przeciw cier
pieniom wątroby, śledziony, nerek i kiszek, 
omażone Oraz K u m y s  ż e l a z a w y  je 
dyny, nieporównany a najodpowiedniejszy 
środek w niedokrwitności, bladaczce, w o- 
gólnem osłabieniu i wycieńczeniu sił. Ró
wnocześnie w zakładzie moim nabyć mo
żna mojego własnego wyrobu wszelkich 
kosmetyków toaletowych po cenach ja k  
najumiarkowańszych, za których dobroć i 
nieszkodliwość ręczę. Przedewszystkiem 
pozwalam sobie zwrócić uwagę P. T. Sza
nownej Publiczności, że tylko za dobroć 
tych wyrobów ręczę, które są opatrzone 
li tylko moim nazwiskiem.

Wszelkich informacyj nstnie lub p i
semnie udzielam z największą gotowością.

Polecam się względom P. T. Sza
nownej Publiczności 14'2 2- 4

Jan Ihnatowiez,
magister farmacji.

. ĄrrEłARz, 2, B u jn e  CasnftuotiE, Pahtż. Jedyny phepai; >

PiLULES
PJGJUŁKI

Preparatów temu nadano specyala 
wietrzą ; zachowano tym sposobem ws 
niśooaAB/ecznbsćjrgo niezaiooiluŁ 

i ’ PIGUŁKI HOGGA z CZYSTm 
wymiotom i innym przypadlościotm I

J« PIGUŁKI HOGGA z PEPSlNf) 
przeciw słabościom żołądka powikła 
"'v*PIGi^KI HOGGA

Z P E P S 1 N Y  HO G G A .
e kształt pigułek dli zabezpieczenia go od wpływu po- | 
lelkie własności temu nader pożądanemu lekarstwu i uczy- f 

Pijulki Hogga przygotowują się w trojaki sposób :' i 
PEPSI\Y przeciwko upośledzonemu trawieniu, goryczy, 
ĉyalnym żołądka.

» połączeniu z żelazem odkwatzontm przez wodoród 
lyrn niedokrwistością, niemocą ogólną, etc., bardzo s 1

W połączeniu z Iodanem żelaza nicpodlegającym rozkla- I
nym. lymlatycznym, sifllitycznym 1 piersiowym.'

PEPS1NA przez połączenie z żelazem i Iodanem żelaza łagodzi własności drażniące jakie io
„  a  1<.tą dek osób oerwowych i drażliwych? ■ ___

te flakonach trójgrauiastyeb I znajdują się w głównych aptekach.
“  -  ' * a we LWOWIE w aft. p. K. MIKOLASCHA i • p. Z. RCCKERA.

zahlroicb.cn


Skład towarów drobiazgowych

i I J ó z e f a  B a ł ł a b a u a
W  i rzv ul. Karola Ludwika Nr. 3. obok handlu pp. K. i  J . Schaywą

W S H T  poleca na KARNAWAŁ ~W
X :» j g u s t o w n ie j s z e  k w i a t y  francuskie i wiedeńskie 
P e r i a m e r j e  francuskie, wiedeńskie i angielskie,
T a r ła  t a n y ,  I l u z j a  C r e p y ,  M n w z l lh y , O r g a u ły n y  itp. 
Największy wybór K o r o n e k ,  W h t ę ż e k  wszystkich gatunków i g: 
Najnowsze w a c h la r z e  h a l o w e .
R ę k a w  t e z k i  p r a g s k ie  wszystkich kolorów.
Najnowsze K r a w a t k i  d a m s k i e  1 m $ ź l f l e .

L i k i e r  w y t r z e ź w i a j ą c y .  
-----------— -— — - ■

W a ż n e
dla pp. restauratorów, cukierników, hawiarzy, handlów ,  

katesów i hkierów I
m, dtłi-

iB i ż u l e r j e  francuska i wiedeńska itp.
Ceny jak npjniis?|£j towar doborowy. Zlecenia z p 

'  ’ • -w foftl$  pór* ’aatąjam odwrotną poczta.

S o b erin g ; L ią u o r
James a Blakson a w  Londynie, 

uznany przez Jury ną tegorocznej wystawie w Peszcie j a k o  w y 
b o r n y  i  w  a k u t k a c h  n i e z a w o d n y ,  posiada tę własność, 
że zastępując u a j z d r o w a z ą  i  n a j l e p s z ą  < ż y w ią  w ó d k ę ,  
która użyta przed jedzeniem w z n i e c a  a p e t y t  i  w z m a c n i a  
ż o ł ą d e k ,  po utyciu napojów wyskokowych w y t r z e ź w i a  i  
u s u w a  o c i ę ż a ł o ś ć  g ło w y .

SkU dw y łączny utrzymuje we LWOWIE F .  W . K R Ó L I  
K O R S K I .  Cena butelki 2 zł 1382 5- 8

Odsprzedający otrzymują stosowny rabat.

J P Q P P H f t F F R  Aptekarz w e W iedniu , Ł
• A O o I wH aZJa SingerstraśseHr. 15. Zum goldenen Reichsaptel,-

poleca szanownym czytelnikom poniżej wymienione, bezwzględnie po długoletnich doświadczeniach sprawdzone i za 
najiiiemwcduiej akntkujące uznane farmaceutyczne specjalności i środki dijffldwec — N. R< Przy zsmówi-nńich upra
sza się o dokładne podanie adresu i stacji pocztowej. Oprócz poniżej wymienionych utrzymuję także inne środki 
ze.wsze na składzie, a wszelkie zamówienia na nie wymienione tutaj preparaty będą załatwione najryehiy i najtaniej, 
a przytem bliższych objaśnień udzielam z gotowością. Wysyłki ua prowitfeję za nadesłaniem gotówki franco leli za 
zaliczeniem. Przy zamówieniach zaąpejscowych rachuje się za opakowani* w przecięciu 10 c t.; przy większych wy

syłkach opakowanie po własnej cenie. Odprzedający otrzymają prowizję.

Ł .  J L F G K A Y D
bÓSiAńcY PANUJĄCYCH DWOŻÓW

PARAŹ, 207, ulica Samt-Honore 1014 1» 24

U  A i )  I .  ( > - < >  » t  1 Z  A
Ź; wsyst kiego ratunku woda spr*«jc pianę delikatną i  obfita.

/.-■ usty.lkich mydał toaletowych n.jlep.ae i najdelikatniejac (»,dtót f»r. O. REYEtt).
Kieafcęilne dla atjyyiaaiua yewlnki owt1’delikatną Ijładka.

CltfiME-ORIZl I ORIZA-LACTĆ
naeąje bialski i śwtiołei ą*»4»c« ćiHk. ] przeciw >>«(•>. »!»«..«. na twaray i .a m  

EAll TONIQUE QU1N1NE LEGRAND ET POMADA AU BAUME DE TA ANN IN.
yt ■ ory toaletowe pelbłuj prseHisc aoatawio«oto praea Dr.̂ CHÓMEL̂ o myeaeąeąis (te 

« ;s ą  , « g l  w w

Kantor wymiany
c. ł .  uprzyw. gedie.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i  sprzedaje

w szystk ie  efek ta  1 m onety
pćd w arunkam i n ty p rz y stę p n ie j^ eu ii.

;<•"« L IST Y  h ip o te cz n e ,;
l które według prawa z dnia 1. lipea 1868 Dz. PP. XXXVIII. N. 93, , 

i l ujw. p o s t  zadnia 11& grudISa 187# , nogą być użyte do lokowa
li kapitałów funduszowych, papilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko- 
y t l,  na kanejs służbowe i wad j a —  są. w tyufo  U n t o a *  de nabycia.

I . i k l e r  w y t r z e ź w i a j ą c y .

os -  s  sra £ jBĄLą
_____  zawśzc ciepło i wilgotne i

ochrania.je od przeziębienia i następstw tegoż, czyni — 
gularne wydajełanie się tłuszcza, którego brak nie
bywa powodem rozmaitych słabości.

Esencja z z ió ł alpejskich “
llnichowie, uznany i polecony przeit pierćśze znakomi
tości medycyny w SInichowie jako wyborcy środek do 
mowy przeciw dolegliwościom żołądka wszelkiego rodzaju, 
szczególnie przeciw osłabionemu trawieniu, brakowi aps- 
tytą, katarowi itp jtp. Flakon 70 ctż

A m eryka ń ska  m aść gościow a, ’knX  
jąca, bezsprzecznie najlepszy środek przeciw wszelkim cho
robom gościowym i reumatycznym, jako t o : slacościom 
w grzbiecie pacierzowym, rwaniu w członkach, bciiias, 
migrenie, nerwowemu holu Zębów, holu głowy, strzyka 
niu w uszach itp. 1 zl. fO c.

A m eryka ń sk ie  krople  (lo zębów , Newskie’ 
g o , które w okamgnieniu każdy ból zęba uśmierzają 
Flakon 70 ct

____  »-dźiWŁ*j)
G. P op a , powszechnie znana jako najlepszy środek do 
konserwowania i czyszczenia zębów. Flak-u 1 zł. 40 ct

’ okazał się w prak- 
.joo ou piroeii.j .w  >» ■« oudownie działający na 
wszelkie głębokie rant, pochodzące z rozdarcia, uderze
nia, nkłócia, przeciw brzydkim czyrakom wszelkiego ro
dzaju, nawet zastarzałym i często się odnawiającym ns 
nogach, przeciw wrzodom gruczulowym, ńa dzikie mięso, 
raniącym się i zapalonym piersiom, zmarzniętym człon
kom, goścowi w nogach i tym podobnym cierpieniom. 
Oryginalny słoik 50 ct.

p r o w i z j i .

£ “ f i

1184 10—7

Nicdokrewnośó, osłabienie, biedaczkę,' skroful

j leczą się zupełnie, za pomocą S I wielu znakoini-

. Preparat ten ordynują następujące znakomitości medycyny: c. k, j
«  profes„rowie, w.-zechnicy, panowie: Dr. Eiaelt, Dr. Palla, Dr. Jakach.
*  Dr. Pctters, "Dr, k»w»tet Ritpufcbeiia, •t .fiW aez; Dr. Streng itp.

Cala flaszka koastoje Zł et., pół flaszki 60  ct. 
s. UWAGA. Ażeby uniknąć zamian, uprasza się panów konsument,
w . płynnego cukru jelazistegó, dokładnie na te uważać, ie  otwor opatrzony !

jest kapslą metalową, na którym znajduje się wyciśnięta firma: „Apo- i 
~ tli. In- zjun weisses Engel in Prhg ain Porie, N. 10.3 2“, a na etykie : 
t  eie Medijjnischerjfiiiąsiger Eiaęnzucker.
5 Środkiem doświadczonym przeciw cierpieniom żołądka,
§  jest przez prążki fifkfrttet medyczny rozbierany i poleconyS. GA S T B O P II A A.

flakon 70 ct.
. - W -JW ldMi ____ ____________ _

apt. „zum weissen Engel*, Scbiłlingagasse 1071-2.
D la  c ierp iących  n a  p ie r s i i  p łu ca . D ośw iadczon e  i  s ła w io n e

. Krala prawdziwa Karolińskie ziółka Dawida,
a rfżyirśne- bywają ?  najlepszym skatkieui na cierpienia płacowe każdego '

' ĵu,( ązcztgóinię n» chronicz e cierpienia katary praw uJ 
•ego i płuc, przeciw kaszlowi suchotniczemu, i jako jedyą 

przeciw suchotom (tuberkutom). Pakiecik kosztuje 2"
M a f i ó  ź e l a z l n t a

leczy  w szystk ie  odmrożenia W przeciągu  8 dni. Pudełko 40 ct.
Płynne mydło

wyborny dotąd niczein nie zastąpiony środek od bofa zęMw, przeciw 1 
pucnłinie dziąseł, zranienia, opa-ąenin, zgnieceniu, pocenia się nóg, : ‘

-rnętrznym chorobom naskórnym, wrzodom szkrafoTicinym 
Fiakon 1 zł., Łól flakonu 60 ctjp

Cyrkularzem z września 1874 , ośmieliliśmy się godać do publicznej wią- 
dorości, że fabryka stearynowych świeć w Hullaudji starała się od p. Dort> 
i n e i s t e r ,  (w którego drukarni bywają etykiety używane przez nas do 
pakowania świec) za dobrem wyuadgrodzoiiiem otrzymać 100 .000  sztuk ua- 
sźych oryginalnych etykiet do pakowania, świec, —  lecz tenże p. D  rfiuelster 
przekupić się nie dal.

Nie wątpimy, że wszystkie pierwszorzędne drukarnie nie przyjmują zamó
wienie togo rodzaju — jednak znajduje s ę w haudlaeh w ostatnich cza
sach wiele świec li h go gatunku, jakoby nisze świeee Apollo, - które są 
zapakowane w papi r koloru pomarańczowego; przy czoin nasza etykietą, 
podpis naszej firmy i znak fabryczny są sfałszowane. Z tego samego nieczy
stego źródła pochodzą świece znajdujące s ę  w handlach, które są wyrabian 
z złój stearyny w połączeniu z parafiną, lub dejem z kokosowego drzewa j pife 
czem waga ich nie jest rżetolną, świece t i  są zawijane w papier koloru poma
rańczowego, a etykiety naszych świec Apollo są tik zręczuie naśladowane, łe  
wielu odbiorców uważk je  jako nasz wyrób.

Nie mamy zamiaru krytykować produkcji naszegi współzawodnika, gdy 
jednak ktoś jest tak bezczelnym, że licha świece z es/ukaną "agą, z naszym 
znakiem i z naszą firmą sprzedaje, jiko  nasze świece Apoll >, slawue na citł) 
św iat, —  musimy takie oszukańcze, kary godne postępowanie dla ocaleniu 
opinii naszej firmy —  poddać pod sąd opinii publicznej. W Harzem biurze w< 
Wiednia, Ziegiergasse, w sali zwanej Apollo, uu żna oglądać takie fałszywe I 
podtobieoe o^ktot, ą a n y < M w £  : Apollu h >83 2 - 3

X ’ iliw -n-: -. -
Lof und landespriv. 

Apollo-Kerzen und Seifenfabriken 
der Ersten osterr.

Seinfensieder Gewerbs - Gesellscliaft

z wyciągu ziół alpejskich, przeciw przy- 
la łlościom gcśeow; in, reumatycznym, osłabieniom wszel- 
iegojrodzajm Fi kon 1 zł., mocniejsza zorU 1 zt. 20 ct

P ale pccloralc,
i_M]pr|K»mniJszych środków, pomocny-h przeciw zi 
fległuiewin, kaszlowi, chrypce/ katarowi,'Bólom w nic 
siacb i płuc^l^nciążł; ' ' . — .

P r o s z e k  przeciw peceriiiisięn6g~ .

"A
P ro s te k  n a  traw ien ie  

środek domowy przeciw hemoroidom, kwasom żołądko
wym, zgadze, brakowi apetytu, zatwardzeniu itp. Pu
dełko 1 zl. 26 c t, ‘y, pudelka 84 c t

Sirop ‘ ag liano BPro" a‘lz1?I*J prawdziwy od0X1 a Kzx<xuu, Mra p^gilano z Fl,.rencii, luywany
fr od* i

Pom ada tauoeliinow a gXV'odP̂ % .
jato najlepszy! środek na porost włosów i używana przez 
lekarzy i innych. Pięknie ozdobiony słoik 2 al.

Plaster
kłucia, brzydkim czerakoią wszelticgo rodzi 
zastarzałym, » ciągle odnawiająayiu stę r  ‘ ' 
d >iu gruczołAym,’ iu dzikie mięso — zi

U n iw erża ln i só l przeczyszcza jąca , 
wyborny środek domowy p««;iw  ^szelkim następstwom, 
pochodzącym ze zwichniętego trawienia a t*; , przeciw 
holu głowy, Jtwrotowi, kurczowi żołądka, zgadze, hi 
roidorn, zatwardzeniu itp. Pakiet 1 zl.

r swodu . addc
jedywrochruiii• P

D u ł a  1 . g r u d n ia  1 8 7 5  w y c i ą g n i ę t e  a e r j e

Losów  p ań stw o  w y eh z  r. 1839
które wygrać -się 

1 cały los państwowy z r. 1819 zł. 770
część losn państw, z r. 1839 zł. 148 

pół ostat. losu ,  
ćwierć losu państwowego 

losu
■/«« ł< .. Z ,

s część , . . . . . . .  . zł. 70
wykluczeniem najniższej wygranej 

pół ostatniego . . . zł. 4,0
jfwierć.................................. zł. 20
Jedna dziesiąta . z ł. 10
’ J dwudieste, . . . zŁ 59 Jedna

P ig u łk i krew czyszezące, n ^ Ł ^ ^ u i k i ' ,
ostatnią nazwę najzupełniej, gdyż w rzeczy- 
ma słabości, w której by się te pigułki zba- 

tkujące nie okazały. W nporczywych wypad-wi-nnie skutkujące nie okazały. W uporczywych wypad
kach. w których wiele innych lekarstw nie skutkuje, pi
gułki te sprowadziły niezliczone wypadki wyzdrowienia. 
Pudełko z 15 pigułkami 20 ct., rulon z 6 pudełkami 
Y zl. 5 ćt., poeztą 1 zł. 10 ct. (Mniej jak rulon nie 
wysyła się).

Chachou arom atisć, z8ł“̂
Puszka 50  ct,

C lu ń sU e  m y d ło  to a le to w e ,
po użyciu tegoż, Scira staje się ja k  aksamit i zatrzy-

f . z,długach t Jat : uznany
jaki niezawodnie skutkujący środek przeciw'edmrożeniom 
wszelkiego rodzaju, jakoteż przeciw zastarzałym ranom.

Ekstrakt m ięsny
Liebiga w Frey-Beatos, w oryginalnych puszkach funt 
5 zł. 30 ct., funta 2 zł. T4 ct„ */4 funta 1 zl. 55 c t ,

funta,85 ć t  i ■, , ;? 

B a lsa m  ua odm rożenia,
lius Kepes, podczas austr. węg. wyprawy podbiegunowej 
używany z najlepsztm powodzeniem, a w ostatnich mie
siącach zimy wypróbowany w wielu wypadkach. Takowy 
skutkuje na zastarzałe i nowe rany z odmrożenia, z wy- 
jątkiem otwartych ran. Flakon 1 zł. *. w.

Proszek  11‘ł k a t a r  Dr- rogacnik, wyborny środek1 roszen  Ud K diar, prćZęrWatywny przeciw poczy
nającym Się Suchotom itp. Pudełko 60 ct.

’ gardła. Flakon 40 ct.
f t n l i  P r  A ,n o  Pirker (terarz Mook), znany jako
u a ł l  u r e in t ) ,  Środek wyborny przeciw piegom, ostu- 

doni,pryszczykom itp. Flakon Nr. 1,2 ,3 ,4 keszłuje > ął, a.w.
B ra c i L en d tn er , slilWUC plasterk i Oli 

nagniotków w pudełkach po 12 sztuk 6‘.) c t , 3 sztuki 
‘ Najlepszy środek przsciw tym dokuczliwym 

ł  łatwy w * ’picniom i łatwy w użyciu.

wyrobu W.v
Id w tm zlni T 

bowaniz zęb4w próżnych. Szkatułka 1 zt. 20 c t  ’

Proszek
Pasta do lę b ó w  J. 1’serhofera. Puszka 89 ct.

dzieci Pakiet 2 zł.
> szego wykluwania się zębów

Powszechny skład główny dla Austrji

F o u r n le r  <& € o m p .
aptekarzy w P&Tyżu, a to: < - '

Preparaty z  Coca de Perou, K a j t k u ;  
sy, 8 t o :
a) J E lix ir  d e  C o c a ,  flaszka 2 zł. 6 > ct., pól flaszki 

1 zł. 35 ct.
b) V I n  d e  C o c a ,  duszka (  zł. .8 «t.
c) P a s t y l k i  d e  C o c a , pudełko 1 zl. 10 ct. 

Wszystkie te preparaty z Coca zawierają Wsobie skut
kujące części |Sk lądowe rośliny coca, i Ożywano bywają 
przez lekarzy ze skutkiem na wszzstkio cierpienia, które 
pochodzą z /następstw słabości płciowych, osłabienia 
organów płciowych, zwichnięte trawienie, osłabienie! 
nerwów itp" ’

P a u lin is  Pournier,
ciw migrenie, nerwowemu bólu głowy, gastrsigii i ' 
pieuiom nerwowym wzzelkiego rodzaju.

w i,  rozwolnieniu, kurczom żołądka. Przeciw katatrówi 
płucowcmu i pęcherzowcom, itp. Pudełko proszku lub 
pigułek2 zł. 2 - ct j */,pudełka pigułek lub proszka 1 zł. 35

Sirop dosć^de R a ifo r t  jo d e  
miejsce tranu z wątroby, zawiera w sobie wszystkie części 
skutkujące tegoż, a przytem jest bez nieznośnego zapa
chu i smaku, używany na wszystkie słabości przeciwko 
którym bierze|flę tran z wątroby. Flalron 1 zł. 60 ct.

b i r o p  dose^So R a i fo r t  jodo  
* Ł1 * :zkjh upławy, nieregularnej menstruacji, sla-

skoniyin i wrzodom itp. Flakon 1 zł.

źW PI
środek leęzu^ <:, n „ , 

folicznyinopaćhuięciom gruczołów,
itp. Przy ódpriwiednem i cią 

Flakon z przepił
-. P i ę k n e  b i a ł e  z ę b y  

e fc
Woda chinowa wzmaem 

i tworzyły się osady .kami
t Ś a S W Ś T

P raskew ltza
~TA S Z Y J E  -

kłuńsfszyji, k n  tonizmowi, szkro ‘ 
przeciw ciężkości oddeehania, chrypce ' 
m niyciu niezawodne wyleczenie. '
użycia 1 zł. 40 ct.
c h i n o w a  w o d a  1 p r o s z e k  : 

d o  z ę b ó w .

przeszło 8 m ilionów zt. Główna wygrana 280 000 zł.
Prosimy o spiłszne ąfcnć ’ J  •* ’

ostatniem ^ągljenia aetki
NYITRAI &. Co., Wien, Wipplingorstrasse 45.

W’e L w o w ie  losów tych można dostać u kupca p. J ó z e f a
F r l e d  ulica Krakówśka Nr"iG. ~  1393 3 “

W a ż i | ę . d l a .  p i w p ^ a r n i f e ó ^ ,  1 f r f f y r i ó w

R ury gutaperkowe,
rury do spuszczania piwa, amerykańskie rury do spuszczania wina, rury konomane ' 
impregmowane i gumowane worki, płyty gumowe, sznurki gutaperkowe, kmjki 
rzemienie do maszyn ze skór dzikich zwierząt, skóry wyprawiane, rzemienie r o - 1 
syjskie juchtowe mciami i rzemienie do wiązania, prawdziwe szwajcarski* płótno 
jedwabne na pytle; towar świeży i w najlepszej jakości polecają

Esencja życia
w spodnich częściach ciała wszelkiego rodzaju, wyborny 
środek doMówy. Flakon 20 ct.

T ran  z w a trn b v  Przeł w  Maagera,l l d l l  A B a r o w y  prawdziwy, starannie czyszczony, 
wybornej jakości. Flakon 1 zt. ____________ •

A ledycyna lne  m y d ło  we wszelkich gatunkach.

C ukierki z roślinn ego  m c h u , g^hneeber*
ge ra W PtesBtirgu. Mffrborny środek ^domowy przeciw

Wtua preparowane z korą chinow ą
przez Ossiana Henry, pzofssora i członka ces. akademii 
w Pradze:
a) P o j e d y n c z e  w i n o  z  k o r ą  d la in o w ą , prze

ciw bólu głowy, wiatrem, wzdęciom, ospałości, diaryi, 
niedokrewności, febrze itp. Flakon t zł. 80 ct.

b) W in o  z  k o r ą  c h i n o w ą  i  j o d e m ,  przeer 
śkrufułoin, ang. <h robie, goścowi trtościachą, gruczo 
łach, zatkanih, syfilis, phyiisis, przedw wszelkiego ro 
dzaju liszajem i uporczywym chołobom niskórnym 
Flakon 2 zl. 5 ct ći

c) W i n o  z  k o r ą  c h i n o w ą  i  ^ .A e la z e i

utrzymuję zansze wązy.stkia znana specjalności francuski*

Posiada wyższość nad w sąąlfciynii prepara-, 
' nłu' whrê o ąW-Mlw

U {ŚyrąiaslkpW 
.......... ifnąkii, nięśprJr

wia nigdy zatwirdż.rih, dzi.da z niezaw otltą 
fckntecznośAj przćdw Zftńhibowi, ijurijc^ 
kom tyfoidalnym, w dfuyiem i mozo nein 
powrocie do zdrowia, eie. Jest lo nieoce 
niony środek toniczny 1 |X>krzepiaj<icy.

frurhieińu te/pł/teęun rsp* . . . 
uzeriiauiu sił. osłabieniu, oyóluej niemocy 
i wszelkim chcroboui z niedostatku krwi 
pochodzącym.

cP k ^ a u s tj 

i aprobacją król, pruskiego ż

MlfrRENY I NEWRALGIE
PAULLINIA FO
krowznej wystarczy <‘o *k<»jenfa najgwallowiiioj-zego lćlu gtowy bez melwzpieczrństwa.

--DIRY^n ni;.-w W’ easaz-..—~ T<\,. v- .. . !-ł.ł .,. I.   i

Matzner & Co. we Wiedniu,
Słabości P iersiow e.

. J a m , właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobn

8 ,  u l i c a  Y i w i e n n e .

Od 1857 r. preparat ten wszedł w po
wszechne użycie. Leczy on katary, kasfle, 
chrypki długoletnie koklusz, zapalącie 
gardła i kanału oddechowego (bronchitj^, 
aie szczególniej pomyślne sprawia skutki 
użyty przeciwko słabośdonł jpersiowzm 
(plitisie) i marnieniu ezyli snehotom. Pod 
działaniem jego ustajs kaszel najnporczy- 
wszy i potnienie nocne, •  chorzy szybko 
powracają do |»żąlAnigo zA-.nia i tuszy. 
Lekarze przypteują ezępto Pastylki ze soku 
głowiastej sałaty i  hwBWyeh liści p. Gri- 
manlt, bardzo przyjemnego smaku , kiedy 
idzie o wyleczenie katarów i kaszlów zwy- I 
czajnych 1027 5—22

Dostać można w aptekach we Lwowie i 
u pp. Mikolaacha, Beizera i Hackera; w j 
Krakowie u pp J. Tntuczyńekiego i W. 
Bedyka: w Brodach n p p . Kullaka i Frań- 1 
zosa; w Rzeszowie u p. Schaitera. j

dla handlu i przemysłu we Lwowie,
podaje do ogólnej wiadomości, że od 10. maja r. b.

iO W U W P l

z 14-dniowym terminem wypowiedzenia, i podaje do ogólnej 
domości, że wszystkie w obiegu znajdujące się asygnaty kasow< 
przed 19. maja rb. wyd:
kami za 14-dniowei

od 4. czerwca rb. tylko 4,'i20;0 odset 
wypowiedzeniem oprocentuje.

l> r .  B u r c h a r d t a  a ro m a tyc zn e  m y d ło  zio łow e, 
do upiększ»nia i poptawieutą pl.-i, i wypróbowane prze
ciw wszelkim nieczystościom ua.-kórnyin.w opieeżęto- 
wanjch oryginalnych paczkach po 4 9  cent.
P r .  B e r l n g w ł e r a  łroSłimny Środek do farbo- 
wauia włosów, farbuje prawdziwie na czarno, bru
natno i blond j * kdńjjjlćtrte" 1  miseczką' i szczoto czfcą 
5 zlr. a. w.
P r .  B e r i n g n k i olejek p a  u ło e y  z  korzen i
ziół, na wzmocnienie i  utrzymania włosów na brodzie 
i głowie; ftaszeiska po 1 zlr. a. w. 
l > r .  K o c h a  cuk ie rk i z io łow e, uznane jako wy-
prób wany środek domowy przeciw katarowi, chrypce, 
iafleginituiu., gryp ia-itp ,; w pudelkach oryginalnych L ,,e m-óMi 
po 70  i 35  ct. • •
Profesora P r .  L i n d e  roślinn a  pom ąda w  flą- 
szeczkach, nadaje połysk i elastyćźńość włosów i sto
suje się równocześnie dar utrzymaniarrozdzialnF ojęy.- 
ginalua sztuka 50 ck.Jr  JT l Z l  l i t
B a l s a m i c z n e  m y d ł o  o l i w n e  odzn acza  się
przez swe ożywiające i utrzymujące dzaian i ua gib- 
kość i miękkość skóry; w pakietach po 35 cent.

przywilfej^m
imisterstvya.

ŚtSP r .  8 i i i m j | e  I ł w n t c m a r d
sta do zębów!
środek do 
W C|ljcb,

P r .  B e r ł a  
rouny, użyi 
cia, wzmacni 
ginalnych fi 

B r a c i  L c d e r c r  
>rzecbów, sztuka^po

ajpowszęchuiejszfl i Ośnieżał 
Rymania tw czystości IMbów i dziąseł ; |  
pakietach po 7(®ct. i 35 ct.

s a ro m a ty c zn y ’ szp ir y tu s  ko
)» ią  wódkę do kadzeflia i  my- 

tfcpźfejący s IjF-jywotue, w ory- 
ikach H  1 r\r. 2 5  ct. i 7 ^ ć f .

^ S p m ic y n e  S z y d ło  j t jd ę jk u ^
*sfe; 4  sztukESd ct.,'«adbgól-.

e do poleceuia

P r .  H a r t m i g a  pom ada zio łow a , na wzmocnic- 
włoków'; w opsec-aęlffwaHych # 's z i łe  oiłę-

plowanych słoikach po 85  ct,

P r .  H n r t n n g a  ole jek z  kory  chinowej, do k»H> 
lerwownia i upiększania włosów; w opw<fętowąnrć]>
j i 3 e
M c d y c .  B e n z o c  m y d ł o ,  * n a j w y tw o r n ie js i

tynktun/mydło na pleć, na ton sam skutek
Beproe^ cena pakieciku 40  ct.

W yłącza sprzedaż po powyższych cenach oryginalnych: we L w o w ie  w apt Z. Bnckew, P, .Mikolascha ant

denhechta, w Buczaczu u pp. Kerzla i Jeżewskiego, w Czerń i owcach u I. Sehnircha, w aj-t. J. Goli«jl»wAiegm <  
Gorlicach u apt. W. Rogawskiege, w Crzybowieu A. Moszyńskiego, w Jarosławiu w apt. J. BbŁńii, w Kołomyi i n K La- 
dpnaiwapt. E. Stenzel, w Kraków e a J.Jahna, want. WęBedyka, W ;^nza, w Lipniku pod Białą w apt. E. Sok.ilskiegto 
w M kutićcach w apt. St. Miedlickiego, w Nldwómie -w apt.-^mad. DHe&bowskiego, w Newymtargu u K. Laura, w No
wym Sączu n Ign. Garana, w Peszcie w apt Józefa Tórok, w Przemyślu ję Ed. Machulskiego, w Ra owcach u K a r o li  
Tcichmanną, w Radziechowie « F. GrĆtrf, w Raszowie u Ign. Sch-aittem i Sp., w Sanoku w apt. 7 . Zarewjcza, w Sere
cie u .1. Dempniaka w Sokalu u A. W. Grota, w Stanisławowie w apt. F. Stechera i apt. A. Beilla, w Stiezawie W« 
apt. J. Fieberta, w Tarnowie W. T. A. Wietegórskj, TŚfriopdb u.Mf. Staniewicza i A. Morawetz spadkobierco, 
w Wadowicach u Ig. Brosiga, w OMkwi a Ęesie JJąbag, wlurarnie w aptźiSR Potapkiego, w Stryju w apt. z Drągowski 

agfc. P r z e d  n i i ź l a d o w n i e t w e m  o s t r z e g a  » ię  n a j w y r a ź n i e j .

Raymond & Comp. w Berlinie k 1 właścicielel£04 7 10

drukarni .Gazety Narcd»*ei„ i .  Dubr/aóikiego i K. flroti,a i.

:-.>biercówIOw.kiPg«jJ

przywilejów i fabrykan iZ arządca J L _ g k a i L  £

n.jlep.ae
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